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Albanja włoską kolonią?
Specjalny korespondent Voss. Zt,s

p. Robert Kempner donosi z Tirany:
Nadeszła nora, aby nareszcie przed

opinję europejską oświadczyć, że Al­
bania przestała być państwem nie-
podiegłem; jest ona w rzeczywistości
włoską kolonją pod kontrolą Angłji.
Stwierdzi nie tego stanu rzeczy jest
nieprzyjemne dla Albańczyków, gdyż
ponoć nie znoszą oni żadnych obcych
rządów, nieprzyjemne dalej dla Ju­
gosłowian, gdyż ujawnia to klęskę
ich dyplomacji, a nieprzyjemne tak­
że dla reszty Europy, gdyż dowodzi,
że nawet dziś mimo Ligi Narodów
można cihaczem włączyć obcy, do­
tąd niepodległy teren.

Zajęcie Albanji przez Włochów do­
konało się w przeciągu 2 i pół roku.
W dniu 25 grudnia 1924 r. Achmed
Zogu przy pomocy Jugosławji zajął
Tiranę. Już w kilka tygodni później
rozpoczął on pierwsze rokowania z

Włochami, przyczem stwierdził, że
Włosi mają hojniejszą rękę niż Ju­
gosłowianie: Włosi w roku 1925 uzy-
kałi traktat w sprawie albańskiego
banku państwowego, mocą którego
włoska grupa finansowa, w której
zasiada delegat rządu włoskiego, u-

zyskała na 50 lat przywilej wyłączny
emisji banktnotów i bicia monety w

Albanji.
Włosi zajmują wszystkie stanowi­

ska naczelne w Banku Albańskim.

Monopole państwowe (sól, zapałki
i bibułki do papierosów) oraz docho
tly z ceł zostawiono włoskiej grupie
Svea, która nabyła przywilej budo
wania dróg żelaznych, ulic, portów
i mostów.

W 1925 roku nabyli Włosi także
źródła naftowe Feri dla włoskich
kolei państwowych.

Chcąc zabezpieczyć swój kapitał,
włożony do skarbu i gospodarki na­
rodowej Albanji, Włosi w 1926 r. na­
kłaniali Achmeda Zogu, aby zgłosił
w Lidze Narodów wniosek o przy­
znanie Włochom protektoratu nad
Albanją. Rokowania te rozbiły się o

opór Angłji. Dopiero osobiste ze­
tknięcie Mussołiniego z Chamberlai­
nem w sierpniu 1926 r. wpłynęło na

to, że Anglją dała zgodę na politykę
włoską w Albanji.

W dalszym ciągu opanowują Wło­
si pocztę albańską, która w kores­
pondencji zagranicznej do niedawna
częściowo szła przez jugosławję. --

Wkrótce włoski ,,organizator14 obej­
muje pocztę albańską zupełnie w za­
rząd.

Komunikacja wewnętrzna, odbywa
się na włoskich automobilach. Wy­
kupiono także iinję lotniczą Adria
Aerolioyd, założoną przez Niemców
(Lufthansa).

Pomiary kartograficzne Albanji
wykonują włoscy geografowie woj­
skowi (20 oficerów i 20 żołnierzy).

Już w jesieni 1926 r. okupacja cy­
wilna Albanji przez Włochów była
dokończona. Dokonał tego włoski
poseł baron Aloisi, który w nagrodę
z Durazzo przeniesiony zosta,ł do To­
kio. Traktat włosko-ałbański z Ti­
rany (27 listopad 1926 r.) dlatego tyl­
ko zaalarmował Europę, ponieważ
nie znano zupełnie położenia polity­
cznego Albanji. Achmed Zogu usi­
łował sprzeciwić się traktatowi, ałe
rewolucja, wszczęta przez Włochów,
w listopadzie, wykazała mu, że jest
zupełnie bezsilny; pachniała mu po­

nadto suma, 3 miljonów franków zło­
tych nagrody za podpis.

Włosi zastosowali w Albanji meto­
dy kclonizacyjne hołendersko-angieł-
skie — pisze Robert Kempner. - Po­
tężny radża, tutaj zwany bejem, do­
st,ał poparcie i jemu oddano admi­
nistrację wewnętrzną kolonji. Na we­
wnątrz może on bawić się w dykta­
tora — może zamek wybu­
dować na najwyższym szczycie nad
zatoką Durazzo, ma on praw’o udzie­
l’ania się z innymi bejami .

Albańczycy mają nawet wojsko,
podczas, gdy włoskch sił zbrojnych
w Albanji wedle zapewnień Kemp-
nera niema. Natomiast zajęli i u-

mocnili Włosi wyspę Saseno, poło­
żoną na wysokości Valony. Wyspa ta
stała się pierwszorzędną fortecą mor­
ską, zaopatrzoną w liczne baterje no­
woczesnych armat. Radjostacja do­
skonała pełni służbę nada,wczą. La­
ta pracowali Włosi, aby Saseno za­
mienić na Gibraltar Adrjatycki. Cie­
śninę Otranto, 80 km. szerką mogą
Włosi ogniem krzyżowym z Saseno
zamknąć każdej chwili. Ta jedyna
wojskowa pozycja Włochów w Alba-
nji daje im zupełną gwarancję pano­
wania.

Tak wyglądają w oświetleniu nie­
mieckiego korespondenta, stosunki o-

becne w Albanji.
Państwo to proklamowane przez in­

trygi austro-węgicrsko-niemieckie na

przekór interesom Serbów i Greków,
obsadzono dynast,ją Wiedów niemie­
ckich, właściwie nie zapowiadało
długiego żywota. Co do obszaru nieco
większe niż województwo poznań­
skie, ludności za to mając około 800
tys. na niskim poziomie cywiliza­
cyjnym nadawało się do podziału
między sąsiednią Serbję i Grecję. —

Dyplomacja włoska ubiegła obą pań­
stwa. Życie pokaże, czy nabytek ten

przysporzy Włochom szczęścia i do­
bytku, czy raczej kłopotu, jak np.
Rjeka (Fiume).

A.P.B.

A!bańsfcie wojska nieregularne
gromadzą się

nad granicą jugosłowiańską.
Belgrad. (AW) Donoszą tu o dal-

szem gromadzeniu się wielkich sku­
pień zbrojnych albańskich komita-
dży (nieregularne woj’sko). Najwięk­
sze skupienia skonstatowano w po­
bliżu granicy albańsko-jugosłowiań-
skiej pod Dibrą i Corizą. Prasa tu­
tejsza utrzymuje, że w organizowa­
niu komitadżów biorą udział poza
oficerami włoskimi, także i oficero­
wie bułgarscy. Pozostaje to w zwią­
zku z istniejącemi pomiędzy Wło­
chami a Bułgarją pertraktacjami, ty-
czącemi się uzgodnienia polityki obu
państw’ na tferenie bałkańskim.

Protest rządu polskiego
w Berlinie.

Warszawa, 6. 5 . (Tel. wl.) Rząd po­
stanowił w’ drodze dyplomatycznej za­
reagować na znaną mowę wicekancle­
rza dr. Hergta w Bytomiu. Minister
Zaleski przygotow’ał w drodze porozu­
mienia z wicepremierem notę protesta­
cyjną w tonie spokojnym, ale stanow­
czym. Dziś doręczy ją poseł Olszew’­
ski urzędowi spraw zagranicznych w

Berlinie.

Poseł Rąy§cher
Jedzie znowu do Berlina

po instrukcje.
Warszawa, 6. 5. (AW.) W początku

przyszłego tygodnia wyjeżdża do Ber­
lina poseł R,zeszy p. Rauscher, w celu

uzyskania nowych szczegółowych in-

strukcyj od gabinetu berlińskiego. Po
seł Rauscher zamierza przed wyjazdem
przeprowadzić rozmowę z ministrem

spraw zagranicznych Zaleskim, aby po
siadać już sprecyzowane stanowisko
rządu polskiego w sprawie dalszego pro
wadzenia rokowań o traktat handlowy.

Ponowne awantury w więzieniu
na Mokotowie.

200 w kajdany zakutych zbrodniarzy przewieziono do Wronek.

Warszawa, 6. 5. (Tel. wł.) . Po burz- "

łiwej środzie w więzieniu mokotow-
skiem nie nastąpiło uspokojenie. —

Wczoraj jakby na dany znak rozle­
gły się przeraźliwe gwizdy, w wyni­
ku których, rozległa się nieopisaną
wrzawa, we wszystkich celach . Na
wszelkie próby przeciwdziałania de­
monstracjom, reagowali aresztanci
okrzykami: ,,żądamy poduszek i pie­
ca", ,,żądamy dymisji rządu14, ,,żąda­
my białej kawy i białego chleba44.

Wkrótce do więzienia przybyli
przedstawiciele władz, oraz wszyscy
wolni od służby funkcjonarjusze po­
licyjni w liczbie 300. — Obs,tawiono
wszystkie korytarze i umieszczono

gęstą straż na zewnątrz, odcinają)
gmach od przyległych do niego ulic
Prowadzenie rokowań nie doprowa
dziło do niczego, wobec tego postano

,wiono przewieźć wszystkich niesfor
nych kryminalistów do ciężkieg(
więzienia we Wronkach, co przestęp
cy przyjęli do wiadomości z niesły
chaną wściekłością i okrzykami: -

,,niech żyje Rosja sowiecka!". Gdj
zapad! zmrok, zaczęło się zakuwani(
zbrodniarzy w kajdany. Pod silnyn
konwojem przewieziono 200 bandy
tów, _wśród których nie brakło uła

, skawionych od wyroków śmierci, nć
dworzec, skąd o 10-ej w nocy wyru-

I sz’ł do Wronek specjalny pociąg.

śfete, i(a Cynarshlego niepoczytalni?
Warszawa, 6. 5. (Tel. wł.). Wczoraj

w czasie rozprawy w Łodzi przeciw­
ko mordercom prezydenta Cynar­
skiego orzekli biegli, że nie mogą wy­
dać opinji co do poczytalności Wa-
łaszezyka w chwili dokonania czynu,

i bez uprzedniej obserwacji szpitalnej.
Przerwęt w rozprawie ogłoszono do
dziś. Gdyby zapadła decyzja zbada­
nia stanu poczytalności oskarżonego,
musiałaby sprawa wejść na drogę
postępowania zwykłego.

Z naszych zagadnień
gospodarczych.

Bartę! pyta guzików o losy pożyczki..

Z Chin.

Anglją wzmacnia siły zbrojne
w Chinach.

Pekin, 5. 5 . (AW) W najbliższym
czasie oczekiwane jest przybycie no­
wych znaczniejszych posiłków woj­
skowych armji i floty wielkobrytyj-
skiej. Liczba wojsk angielskich ope­
rujących na terenie Chin, ma być w

ciągu maja zdwojona.

Artylerja Czan-Kai-Szeka
podziurawiła dwa okręty

angielskie.
Pekin. (AW) Pomiędzy krążowni­

kami ang,ielskiemi, znajdującemi się
na Jan-Tse-Kiangu a artyłerją wojsk
generała Czang-Kai-Szeka, ustawio­
ną na południowym brzegu rzeki, do­
szło do nowych starć. W czasie wab
ki artyleryjskiej uszkodzone zostały
poważnie 2 okręty angielskie, ostrze­
liwane na zachód od Nankinu.

Niepowodzenie wojsk
Chin Północnych.

(AW). W ostatnich w’alkach ponio­
sła armja północna znaczne klęski.
Sytuacja jej stała się tem krytycz­
niejsza, że gen. Sun-Czuan-Fang
przeszedł na stronę armji południo­
wej. Na całym froncie daje się zau­
ważyć wzmożona akcja wojenna. —.

Gen. Feng maszeruje w szybkiem
tempie celem odcięcia armji północ­
nej od jej tylnych straży.

Czan-Tso-Lin ścina komunistów
bez sądu.

W dalszym ciągu odbywają się w

Pekinie publiczne egzekucje, dokony­
wane na komunistach. W ostatnim
czasie z rozkazu Czang-Tso-Lina
ścięto w ten sposób 20 komunistów.
Oczekują tutaj w najbliższych
iniacb_, iż Czang-Tso-Lin wyda roz­

kaz _ścięcia aresztowanych w swoim
czasie w ambasadzie sowieckie: bez
dochodzenia sądowego.



Nledzynorodoue Tani
w Poznaniu

od 1—8 maja 1927 roku.

Kronika telegraficzna.
Poznań, 6. 5. (AW.) Na miejsce ustę­

pującego posła Stefana Paczkowskiego
z Ch. D . wstępuje z dniem 1 czerwca p.
Adam Żółtowski, profesor Uniwersyte­
tu Poznańskiego, z listy państwowej.
Prof. Żółtowski powiększy ilość posłów
klubu Chrześcijańsko-Narodowego.

Warszawa, 6. 5 . (Teł. wł.) ’Minister­
stwo spraw wewnętrznych podwyższy­
ło o !O% począwszy od 1 maja taksę
dla lekarzy, zajętyeh w pomocy lekar­
skiej dla funkcjonariuszy państwo­
wych.

Prymas Anglji w Poznaniu.

Poznań, 5. 5 . (Pat.) Dziś przybył, tu

pociągiem paryskim J. E . ks. Bourne,
prymas Anglji. Dostojny gość zamie­
szkał w pałacu J. E, ks. prymasa
Hlonda.

Nowy dyrektor Banku Rolnego
w Poznaniu.

Dyrektorem Banku Rolnego został

mianowany dr. Władysław Hedinger,
Nowy dyrektor jest znanym specjali­

stą z zakresu ekonomji rolniczej i wy­
bitnym bankowcem. Pozatem brał ży­
wy udział w życiu społecznem na tere­
nie organizacji drobnych rolników ja­
ko członek Zarządu Centralnego Związ­
ku Organizacji i Kółek Rolniczych.

Patrz, kogo okrad?.sz!

Wraszawa, 6. 5 . (Tel. wł.) Przed kil­
koma tygodniami głośną była sprawa
skradzenia dolarów u posła Witosa.

Kradzieży dokonała służąca Zofja Zy-
bardowa, która otworzyła kasetkę, na­
leżącą do p. Stawarzowej, córki Witosa.

Sprawa znalazła epilog w sądzie. Zy-
bardową skazano na 3 lata w’ięzienia.

Ten niezwykle surowy wyrok budzi
w kołach prawniczych zdziwienie, tem

więcej, że według zeznań oskarżonej w

kasetce była moc banknotów tysiąc-
dolarowych (?) z czego ona wzięła sobie

tyle tylko, ile jej było ,,koniecznie po­
trzeba".

Czerwone uczniaki

Lwów, 6. 5. (AW,) W związku z ener­
giczną likwidacją spisku komunistycz­
nego We Wschodniej Małopolsce, aresz­
towano w Rohatynie 2 uczniów gim­
nazjalnych Iwana Bojkiewicza i Dmy-
tra Tysana, którzy usiłowali zorgani­
zować w taińt. gimnazjum bojówkę
terrorystyczno-komunistyczną. Obu a-

resztowanych odstawiono do więzienia
Sądu Okręgowego w Brzeżanach.

Walka o uprzemysłowienie kolei.

Warszawa, 6. 5. (Tc!, wł.) ,,Robotnik"
donosi, że pro-jekt uprzemysłowienia
kolei ministra Romockiego natrafia na

sprzeciw w łonie samego rządu. Po­
dobno minister ma zamiar postawić
sprawę na ostrzu noża.

Blok mniejszości narodowych zlepiony.
Warszawa, 6. 5. (Tel. wł.) Blok

mniejszości narodowych na wypadek
wyborów sejmowy, można uważać za

fakt dokonany. W bloku biorą jak do­
tychczas udział: sioniści i ortodoksi ży­
dowscy, narodowi demokraci ukraiń­
scy i nacjonaliści niemieccy. Żadna
grupa białoruska dotychczas do bloku
nie przyłączyła się.

Poczciarz defraudantem.

Warszawa, 6. 5. (Teł. wł.) Z Wysokie­
go Mazowiecka donoszą, że w osadzie
Piotrków z urzędu pocztowego zginęło
200 dolarów i 2000 złotych. Defrauda­
cji dopuścił się urzędnik pocztowy Ka­
zimierz Drohomirowski, który zbiegł.

Perlustracja lekarzy, dentystów
i felczerów.

Warszawa, 6. 5.’ (Tel. wł.) Komisar­
iat rządu sprawdza obecnie we wszyst­
kich zakładach leczniczych i szpitalach
czy nie pracują w nich osoby nie po­
siadające praw do wykonywania prak­
tyki lekarskiej, dentystycznej, felczer-

skiej itd.

Oburzenie nacjonalistów gdańskich
na Konsulat Rzeszy Niemieckiej.

Powodem wywieszenie chorągwi w dniu 3 maja.
Gdańsk, 5. 5 . (Pat.) Tutejszy organ

niemieckich nacjonalistów ,,Danziger
Allgemeine Ztg." napada w swojem
dzisiejszem wydaniu w sposób niezwy­
kle ostry na tutejszy generalny konsu­
lat Rzeszy Niemieckiej, który z okazji
polskiego święta państwowego w dniu
3 maja wywiesił na swoim budynku
flagę niemiecką. Dziennik nacjonali­
styczny oburza się szczególnie z tego
powodu, że konsulat niemiecki odważył
się to uczynić właśnie w niemieckim
Gdańsku i zwraca mu uwagę, że znaj­
duje się nie na ziemi polskiej, lecz na

terenie Wolnego suwerennego Miasta
Gdańska. Wręcz odmienną od zacho-

wania się konsulatu niemieckiego w

Gdańsku, jak konstatuje ,,Danziger
Al!g. Ztg? była postawa senatu Wol­
nego Miasta, który, nic wywieszając w

dniu polskiego święta państwowego ża­
dnej flagi, chciał przez to zadokumen­
tować, że na polskie kopnięcia nie my­
śli odpowiadać niemieckiem upokorze­
niem. Ze swej strony nawołuje wkoń-
cu dziennik stahlhelmowców gdańskich
udających się na kongres do Berlina,
aby zapatrywania, wyrażone przez na­
cjonalistów niemieckich w Gdańsku

przedstawili z naciskiem w berlińskich
kołach umiarkowanych.

,,Dobre obyczaje" te!gpw frakcyjnych
p. Sfresemanna.

Berlin, 5. 5. (PAT) Po.słowie Step-
hens, von Camppe i von Eynere, wszy­
scy z partji )udowej, której przewodni­
czącym jest Stresemann wnieśli w sej­
mie pruskim interpelację z powodu ro.

zesłania przez konsulat generalny Rze­
czypospolitej Polskiej w Królewcu za­
proszenia do władz państwowych na u-

roczyste nabożeństwo w kościele kate­
dralnym w Królewcu, urządzone przez
konsulat z powodu święta narodowego
3 Maja.

Interpelanci zapytują rząd pruski,
czy tdkie wystąpienie polskiego konsu­
latu odpowiada zwyczajom dyploma­
tycznym i w jaki sposób zamierza rząd
pruski przeszkodzić oddawaniu przez
niemieckich duchownych usług pol­

skiej propagandzie.
W związku z powyższą sprawą PAT

upoważniona jest do wyjaśnienia, że

placówki polskie zagranicą w dniu 3

maja wszędzie urządzają nabożeństwa
z okazji święta narodowego, a władze
krajowe, przy którtch placówki te są

akredytowane mają zwyczaj wysyłania
na takie nabożeństw’a swoich reprezen­
tantów i składania przedstawicielowi
rządu polskiego gratulacji. Jest to ogól­
nie przyjęte i przestrzegane według e-

tykiety międzynarodowej wszędzie, za­
równo gdy chodzi o poselstwa, jak i

konsulaty. W Polsce niekogoby nie
zdziwiło, gdyby konsul niemiecki w

Poznaniu lub w Katowicach w dniu

święta narodowego niemieckiego urzą­
dził nabożeństwo i zaprosił na nie re­
prezentantów władz polskich, którzyby
nie omieszkali złożyć konsulowi nie­
mieckiemu, jak każdemu innemu w

tych okolicznościach swoich gratulacji.
iwotii iiwii imigsiwiBi mii ii

Tron hiszpański do obsadzenia,
Choroba synów króla Alfonsa X!ii,

Madryt. (AW.) Opublikowana zo­
stała decyzja królewska wydana w po­
rozumieniu z premjerem Primo de Ri-
vera, pozbawiająca dwóch starszych sy.
nów króla Alfonsa, 20-letniego księcia
Asturji i 18-letniego Don Ja!mę następ­
stwa tronu. Następcą zostanie trzeci
infant królewski Don Juarez Carłos z

chwilą ukończenia 17-go roku życia.
Urzędowym powodem niespodziewane­
go kroku króla Alfonsa jest słaby stan

zdrowia obu starszych infantów kró­
lewskich.

Madryt. (AW.) W związku z ostatnią
decyzją królew’ską pozbawiającą praw
następstwa tronu obu starszych infan­
tów krąży tu szereg pogłosek. Twier-

dzą, że najmłodszy infant Don Juarez
Carlos, który wchodziłby obecnie w

prawa następcze, jest chory umysłowo,
coby musiało skłonić króla Alfonsa do
rozwiązania w jaknajbliższym czasie
ostatecznie sprawy następstwa tronu.

Gdyby pogłoski o chorobie Don Juareza
Carłosa okazały się prawdziwemi, ak­
tualną stałaby się kandydatura na.j­
starszego syna b. cesarzowej Zyty,
księcia Ottona Habsburga na tron

hiszpański. Kandydatura ta, którą nie­
spodziewanie zaczęto lansować w wpły­
wowych kołach politycznych Hiszpanji,
uważana jest za balon próbny tych kół
w stosunku do polityki dworu.

Wycieczka dziennikarzy polskich
do Czech.

Praga, 5. 5 . (Pat.) Wycieczka 17

przedstawiceli prasy polskiej, która

przybyła w dniu dzisiejszym do Pragi,
zapowiadana je.st przez wszystkie pra­
wie dzienniki czeskie, które podnoszą
konieczność jaknajściśłejszego zacieś­

nienia stosunków piv.yjaźni między obu

państwami i narodami.

Z Rosji Sowieckiei.

Wystąpienia chłopów przeciw wiej­
skim sowietom.

Do Moskwy dochodzą wiadomości z

centralnych gubernji o wystąpieniach
włościaństwa przeciw obecnemu skła­
dowi sowietów wiejskich, wybranych
nanowo wbrew chęci ludności. Wystą­
pienia mają charakter teroru i obja­
wiają się w formie pobicia, ciężkich
poranień i podpaleń nieruchomości

prezesów i członków sowietów.

Na czerwonych ,,frontowców".
Wykonawczy komitet kominternu

pod naciskiem Bucharina wyasygno­
wał 250 000 rub. na r. b. dla zagranicz­
nych organizacyj czerwony cli ,,fron­
towców" działających w Niemczech,
Polsce, Francji, Bulgarji i nadbałtyc-

,,kich państwach,

50 małp dla komunistów.

Dokonana na Klarze Zetkin operacja
odmłodzenia przy pomocy przeszcze­
pienia gruczołów męskich wywołała w

Moskwie ogromny efekt. W sferach

komunistycznych znalazło się bardzo
dużo osób, chcących się poddać za

przykładem Klary Zetkin tej operacji.
W tym celu sprowadzono do Moskwy
transport małp w liczbie 50 sztuk, któ.
re mają niby wlać nowe siły we wciąż
słabnące szeregi komunistyczne.

Pobicie partyjników
20 kwietnia w Petersburgu na rogu

średniego prospektu i 8 linji Wasyljew-
skiej wyspy dokonano napadu na po­
wracających nocą robotników komuni­
stów z zebrania komitetu okręgowego.

Kowa wyspa.

Wyrzucił ją wulkan podmorski.
Moskwa, 5. 5. (AW.) Z Syberji dono­

szą, iż niedaleko od przylądka Ku-
rińsk nastąpił wybuch wulkanu pod­
morskiego, który trwał około 15 minut.

Wczasie wybuchu widać było płomie­
nie w wysokości kilkudziesięciu me­
trów. W miejscu wybuchu wynurzyła
się z wody wyspa o dość znacznym ob­
szarze,

Dalsze odznaczenia
z okazji 3 maja.

Srebrny Krzyż Zasiągi za bezinteresowną
działalność i zasługi położone na polu orga­
nizacji i administracji sądownictwa, rów­
nież otrzymali:

Andrzej Degorski, budowniczy, były sę­
dzia pokoju w Pniewach; Stanisław Fili­
powski, przemysłowiec, były sędzia pokoju
w Poznaniu; Ignacy Kaczmarek, były sę­
dzia pokoju w Krotoszynie; Marceli Kar­
piński, ziemianin, były sędzia pokoju w Po­
znaniu; Mieczysław Kierblewski, kupiec,
były sędzia pokoju w Tczewie; Witold Łu­
komski, budowniczy, były sędzia po­
koju w Śmiglu; Ludwik Paryzek, dyrektor
J’anku, były sędzia pokoju w Koźminie; Ta­
deusz Pągowski, ziemianin, były sędzia po.
koju w Pobiedziskach; Zygmunt Wilczew­
ski, inżynier, były sędzia pokoju we Wron­
kach.

Za zasiągi, położone na polu administra­
cji sądownictwa: Jan Declcert, starszy se­
kretarz są.dowy w Pleszewie; Bolesław Am­
broży Gierszewski, naczelny sekretarz Sądu
Okręgowego w Poznaniu; Dezydery Groma-
dziński, rewizor rachuby Sądu Apelacyjne
go w Poznaniu; Wacław Kubowicz, sekre­
tarz sądowy w Gostyniu; Seweryn Małecki,
naczelnik oddziału rachunków. Sądu Ape­
lacyjnego w Poznaniu; Apolinary Michal­
ski, naczelny sekretarz Sądu Apelacyjnego
w Poznaniu; Mieczysław Michałowski, star­
szy sekretarz sądowy w Ostrzeszowie; Ka­
zimierz Pawlicki, starszy sekretarz sądowy
w Lesznie; Stefan Rudzki, emerytowany
starszy sekretarz sądowy w Szamotułach;
Kazimierz Szymański, naczelny sekretarz

Sądu Okręgowego w Gnieźnie; Antoni Śmi­
gielski, starszy sekretarz Sądu Okręgowego
w Poznaniu; Teofil Wojciński, naczelny se­
kretarz Sądu Okręgowego w Ostrowie.

Srebrny Krzyż Zasługi za zasługi poło
żonę na pola bezpieczeństwa publicznego,
oraz za wyratowanie dwóch tonących ludzi
z narażeniem własnego życia otrzymał Lu­
cjan Gałczyński, podkomisarz Policji Pań- -

stwowej województwa pomorskiego.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

SOBOTA, 7 MAJA 1927 R, ;,,,b

WARSZAWA 10 Kw. 1111 m.

12.00 . Komunikat lotniczo-meteorologiczny.
15.00—15.25. Komunikaty: gospodarczy i me­

teorologiczny.
15.30— 16.45. Stacja nieczynna.
16.45—17 .10. Il-gi odczyt z cyklu ,,O wyborze

zawodu", p. t . ,,Zawód rolnika", wygł. min.
Tadeusz Łopuszański.

17.15. Koncert: Orkiestra P. R, pod dyr. Jana

Dworakowskiego, oraz Kazimiera Niewiarow­
ska i Kazimierz Dębowski (śpiew).

Część I. 1. Oskar Strauss. Uwertura do o-

peretki ,,Czar Walca", wykona orkiestra, 2,
Piosenka z operetki ,,Adieu Mimi", odśpiewa
p. K, Niewiarowska. 3 . Piosenka japońska,
odśpiew’a p. Kazimierz Dębowski. 4 . O .

Strauss: Duet z operetki ,,Perły Kleopatry" wy­
konują pp,: K. Niewiarow/ska i K. Dębowski.
5. a) L. Jessel: ,,Malomba", intermezzo in­
dyjskie, b) Offenbach. Walc ,,Perły", wykona
orkiestra.

Część II. 6 . Kalman: Potpourri na tematy
z operetki: ,,Czardaszka", wykona orkiestra.

7, Kalman: Dwa duety z 2-go aktu operetki
,,Marica", wykonają pp. K. Niewiarowska i

K, Dębow/ski. 8 . a) R. Einberg: Słowik i żaby;
b) Jan Strauss: Walc ,,Krew wiedeńska", wy­
kona orkiestra.

18.40- 19.00. Rozmaitości.
19.00—19.25. Odczyt p. t, ,,Gaś świetlny" —

wygi. inż. E, Porębski.
19.30— 19.55 . Pogawędka z działu ,,Radiokro-

ńika", wygł. dr. Marjan Stępowski,
10.55—20.15. Komunikat rolniczy.

20.15—20.30 . Przerwa. Przypuszczalnie komu­
nikaty.

20.30. Koncert wieczorny. Muzyka lekka.
22.00 . Sygnał czasu. Komunikaty.
22.30 . Transmisja muzyki tanecznej z hotelu

,,Bristol".

KRAKÓW 422 m.

17.15— 18.40. Transmisja z Warszawy.
18.40— 19.00. Rozmaitości.
19.00—19.25. Odczyt pod tyt. ,,Psycholog)a li­

czenia", wygł. dr. W . Wilkosz, prof. lU. J .

19.30— 19.55 . Odczyt pod tyt. ,,Zagadnienia an­
alfabetyzmu w Polsce", wyg. W . Sikora, ku­
rator okr. szkoln.

20.00—20.30 . Przerwa, ewentualnie komuni­
katy.

od 20.30. Transmisja z Warszawy.
POZNAŃ 270,3 m,
17.15— 18,45. Koncert orkiestry Radja Poznań­

skiego z udz. p, Józefa Madeja (klarnet). W

programie muzyka klasyczna.
1.45—19.00 . Odczyt p. t, wybitni Wielkopola­
nie, wygłosi dr. Adrzej Woitkowski.

19.25—19.35 . Komunikaty.
19.35—20.00 . Odczyt.

. 20.00-20 .25. Odczyt,
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Komunizm w Polsce,
(Na marginesie cyk!a artykułów inż. M .

Łempickiego p .1.: ,,Jaczejki komunistyczne
w rozmaitych krajach").

VI.

Oprócz tworzenia jaczejek komunistycz­
nych w oddziałach wojskowych K. P . P. w

swym programie miała jako jeden z głów­
nych celów organizowanie band terorostycz-
nych. Członkowie tych band swą popular­
nością i wysuwaniem na czoło będących na

czasie naseł, mieli za zadanie skupianie wo­
kół siebie szerszych warstw ludności miej­
skiej i wiejskiej.

Zlikwidowana w swoim czasie banda te­
rorystyczna, na czele której stali zabici

przez przód, policji Muraszkę: Wieczorkie­
wicz i Bagiński, działalnością swą obejmo­
wała Lwów, Kraków i Warszawę. Śledztwo,
przeprowadzone przez policję polityczną,
wykazało niezbicie, iż dziełem tej bandy by­
ło usiłowanie wysadzenia w powietrze P. K.

U. w Białymstoku, mostu pod Tarnowem i
zamach na lwowską prochownię. Główmy
plan akcji terorystycznej polegał na nisz­
czeniu objektów wojskowych i wszelkich

dróg komunikacyjnych.
Wszelkie zamachy w myśl tajnych in-

strukcyj Kominternu przedsiębrali tęrory-
ści zazwyczaj w chwilach, kiedy w parla­
mencie naszym toczyły się zacięte walki

między obozami prawicy i lewicy.
Na kresach wschodnich działały znów

obecnie zlikwidowane organizacje terory-
styczne komunistów białoruskich pod na­
zw’ą ,,Lenina11 i Związku ,,Czerw’onej Gwia­
zdy11. Szczególny nacisk sztaby band kładły
by napadać na osiedla osadników, celem od­
straszenia ich i zniechęcenia do osadnictwa
na Kresach. Palenie dworów polskich i ni­
szczenie wszystkiego, co polskie, niemniej-
szem było zadaniem band dywersyjnych.

Bosja sowiecka zorganizowała po swej
stronie w Mińsku specjalne kursa, oparte
ną systemie wojskowym dla wyszkolenia
przyw/ódców, których następnie wysyłała do

Polski, nakazując im obejmowanie komen­
dy nad bandami terorystycznemi.

Na terenie Wschodniej Małopolski, czę­
ściowo także w Chełmszczyźnie, na Woły­
niu i Podlasiu działała, zlikwidowana już
doszczętnie, terorystyczna organizacja ukra­
ińska pod nazwą ,,ukraińska organizacja
wojskowa11, złożona przeważnie z byłych
oficerów ramji austrjackiej Rusinów i stu­
dentów ukraińskich. Agencje tej organiza­
cji były rozmieszczone we wszystkich nie­
mal miejscowościach, w których grupowała
się studjującą młodzież ukraińska.

Znane czytelnikom naszym było istnie­
nie takiej agencji terorystycznej w Gdań­
sku, gdzie Ukraińcy gromadzili broń, amu­
nicję i materjały wybuchowe, które następ­
nie przez specjalnych kurjerów wysyłali do

Lwowa. Jeden z takich transportów zatrzy­
many został w Bydgoszczy, a studenci ukra­
ińscy Borysiewicz i Groński, którzy te ma­
terjały wywozili, zostali skazani po osiem

lat ciężkiego więzienia każdy. Przez ujęcie
tych dwóch terorystów ukraińskich władze
nasze wpadły na trop szeroko rozgałęzionej
ukraińskiej bandy terorystycznej, która

Ciekawe dziele gen. Sikorskiego
we Lwowie.

Chciał w dniu 3 Maja odebrać defiladę — zabroniono mu.

Chciał przemawiać w teatrze — nie pozw.olono mu.

Lwów, 4 maja.
Miasto nasze pozostaje pod wraże­

niem zatargu gen. Sikorskiego z Bel­
wederem. Odbyło się to wszystko na

tle manifestacji 3 Maja. Gen. Sikorski
— wiadomo to powszechnie — cierpi
na przesadną żądzę poularności. Twier­
dzą nawet lepiej wtajemniczeni, że w

razie nieprzewidzianych jeszcze wy­
padków gen. Sikorski miałby zluzować

dzisiejszego rezydenta Belwederu.

Otóż gen. Sikorski zapowiedział w roz­
kazie dziennym, że 3 Maja osobiście od-
bierze defiladę wojsk, jakkolwiek jest
we Lwowie starszy od niego rangą gen.
Neugebauer. I przyszedł z Warszawy
rozkaz, aby ten ostatni defiladę ode­
brał, co się też i stało.

Nie koniec na tem. Gen. Sikorski

zapowiedział, że będzie przemawiał w

teatrze na Akademji 3 Maja. Ale i co

do tego przyszedł zakaz z Warszawy.
Co ciekawe, to zakaz ten opiera’ się na

postanowieniu, które w’ydał sam Sikor­

ski jeszcze jako minister wojny. Za­
bronił on wtedy wojskowym zabierania

publicznie głosu bez zezwolenia mini­
stra wojny. Ma wiec ten zakaz, który
spadł na głowę panu generałowi, i pe­
wną domieszkę humorystyczną.

Łącznie z powyższemi wiadomościa­
mi telegrafują nam ze Lwowa:

Lwów, 5. 5 . (tel. wł.) Gen. Sikorski

opuścił w dniu wczorajszym Lwów’ i

wyjechał w niewiadomym kierunku.

Nagły wyjazd gen. Sikorskiego pozo­
staje w’ związku z rozkazami ministra

spraw’ wojskowych, które przyszły w

niedzielę, a które zakazały mu przema­
wiania na Akademji w Teatrze Wiel­
kim, oraz nakazyw’ały, by defiladę woj­
skową odebrał w dniu 3 Maja inspek­
tor armji gen. Norwid - Neugebauer.

Zgodnie z tym rozkazem gen. Nor­
wid - Neugebauer w zastępstwie mini­
stra spraw wojskowych odbierał 3 maja
defiladę garnizonu w’ojskoweo przed
pomnikiem Adama Mickiewicza.

?e!sica os 208 lat pozbawiona
całkowitego zaćmienia słońca.

Prof. Tadeusz Banachiewicz, dyrek­
tor obserwatorium astronomicznego w

Krakowie, komunikuje, że w ciągu naj­
bliższych 200 lat nie będziemy mieli w

Polsce ani jednego całkowitego zaćmie­
nia słońca. Najbliższe zaćmienie słoń­
ca, przypadające na 29 czerwca, będzie

częściowe tyłko. Jako całkowite za­
ćmienie będzie ono widzialne w Szw’e­
cji. Jest to w’ogóle jedyne zaćmienie w

najbliższym czasie, które tak blisko
Polski jako całkowite oglądać będzie
można,

Tumult w wtpiali msMsa?sRiem.

Z Warszawj’ donoszą: Dnia 4 bm.

w’ybuchł w więzieniu mokotowskiem
tumult w’ięźniów.’, którzy w jednej z

cel rozpoczęli demolować w’nę,trze, bić

szyby i krzyczeć. Po nieudanych pró­
bach uspokojenia więźniów na drodze
ostrzeżeń, straż więzienna dała salw/ę

karabinową, co uspokoiło więźniów.
Gmach więzienia otoczyła policja pie­
sza i konna, na miejscu zjawiły się
w’ładze policyjne z komendantem głó­
w’nym na czele. Więźniów wyprowadzo
no z poszczególnych zabarykadowa­
nych cel i osadzono w osobnych celach.

zwolna lecz systematycznie była likwidowa­
na. Ostatnio też, jak pisma doniosły, ars

sztowany został również jeden z głównych
filarów’ tej bandy, morderca ś. p, kuratora

Sobińskiego.
Działalność I(. P, P. w roku 1926 znaną

jest wszystkim. Rozszerzyli oni swą propa­
gandę we wszystkich ośrodkach przemysło­
wych i "po wsiach, przygotowując teren do

przyszłych w’yborów do Sejmu i Senatu.
Ich to agitacja sprawiła, że w niektórych
miastach polała się krew, a trupy zasłały
ulice. Widownią takiego smutnego zajścia

było w ubiegłym roku miasto Stryj, gdzie
rozagitowany przez komunistów tłum, zło­
żony z około tysiąca ludzi, wtargnął do

starostwa, rozbrajając posterunek policyjny,
demolując urządzenie. Celem przywrócenia
spokoju oddziały policyjne użyły broni. Re­
zultatem agitacji komunistycznej - kilka
osób zabitych, a kilkanaście rannych.

Pamiętają też wszyscy kwietniowe za­
mieszki komunistyczne w Warszawie, gdzie
aresztowano przeszło 70 osób. Komuniści
usiłowali wów’czas obrobować skład broni

spółki myśliwsk., lecz celu tego nie dopięli

skutkiem groźnej postawy, jaką przybrał
wobec grupy komunistów jeden z oficerów,
który z szablą w ręku przeciwstaw’ił się tej
bandzie.

A i 1-szy maj 1926 r. w Warszawie za­
słał trupami ulice. W wyniku walki komu­
nistów z socjalistami padło trupem na uli­
cach Warszawy sześć osób, a dw’adzieścia

pięć odniosło rany. W tymże dniu ,,święta
robotniczego11 komuniści w Nowym Dwo­
rze pod Warszawą usiłowali rozbroić poli­
cję i opanować magistrat. Padły strzały,
na bruku pozostał jeden człowiek bez życia,
dwanaście osób rannych.

Walkę bezlitosną, walkę bezwzględną wy­
powiedział komunistom, jako największemu
szkodnikowi i wrogowi, czyhającemu na

zgubę Polski, rząd Marszałka Piłsudskiego.
Liczne aresztowa.nia komunistów, likwida­
cja białoruskiej ,,Hromady", uznanie Nieza­
leżnej Partji Chłopskiej jako organizacji
antypaństwowej, oraz aresztowanie posłów-
działaczy komunistycznych - były lekar­
stwem radykalnem. Komuniści osłabli, wi­
dząc śmiałe i stanowcze tępienie ich akcji
wywrotowej przez władze państwowe.

Do akcji tej winno przystąpić całe nasze

społeczeństwo i dopomóc rządowi w znisz­
czeniu komunizmu, który jako pasożyt za­
gnieździć się chce w żywym organiźmie na­
szej Ojczyzny. K—ski.

Koniec.

Dąbrowski z Łukowa

polskim fakirem.
Zrywa najgrubsze kajdany, każę się
przejeżdżać samochodami ciężarowymi.
Zakopany na 2 metr, w ziemię przez

dwie godziny.
Aresztowano w Łukowie i odstawio­

no do Warszawy niej. Dąbrowskiego.
Urządzał on po wsiach i miasteczkach

dziwy, dziwy. I tak: pozwalał się kłóć

szpilkami, zrywał najgrubsze kajdany,
połykał gwoździe żelazne, kazał się
przejeżdżać samochodami ciężarowymi
itd. Co najciekawsze — kazał się żyw­
cem zakopywać na półtora metra i po
dwóch godzinach odkopano go żywym.

Miał on jak i cały jego żywot, bar­
dzo niezwykłe przygody. Między inne­
mi w Bolszewji został przy pewnym
wypadku postrzelony, a następnie jako
zabity zakopany do ziemi. Po półtorej
godzinie zakopany dość płytko wygrze­
bał się z ziemi i ku przerażeniu samych
bolszewików poszedł najspokojniej do
miasta.

W ziemi łukowskiej wieśniacy zam­
knęli go w trumnie i zakopali do ziemi

byli przerażeni niemal do obłędu, gdy
go następnego dnia wykopali, a Dą­
browski ,,zmartwychwstał" i powitał
ich najspokojniej słowem: ,,Dzień do­
bry kochane ludziska".

Niezwykłym trybem życia Dąbrow­
skiego zainteresowała się policja, chcąc
sie dowiedzieć, czy to nie jest jakiś
szarlatan.

3 czem się w Warszawie

mówi?
(Od naszego korespondenta.)

Pułkownik Wieniawa-Długoszowski wyrwał
się jak Filip z Konopi., - Mającej się dopiero
narodzić Akademji Literackiej już podsta­

wiają nogę.

Dnia 28 ub. m . przybył do Warszawy na

dłuższy pobyt znakomity pisarz angielski,
Gilbert Cbesterton. Powitali go na dworcu

przedstawiciele ,,Pen Klubu11, Ministerstwa

Spraw Zagr. i poselstwa wielkobrytyjskiego.
Wszystkie te reprezentacje były zrozumiałe
i wyrażały literacką i urzędową część przy­
jęcia. Aliści nie w’iadomo z jakiego tytułu
podszedł do gościa z grupą oficerów pierw­
szego pułku szwoleżerów p. pułkownik Wie-

niawa-Długoszowski i wyciął orację, zapra­
wioną niby humorem... ,,W imieniu11 tedy
swego pułku złożył pokłon Chestertonowi,
nie jako ,,wielkiemu Anglikowi11, bo ,,przy­
zwyczailiśmy się do tego, że każdy prawie
Anglik, który przyjeżdża do Warszawy, jest
wielki11, nie jako potężnemu pisarzow’i, gdyż
Polska — dosłow’nie -— ma twórców dużych,
nie jako przyjacielowi Polski, gdyż najwięk­
szego przyjaciela ma Rzeczpospolita Pana

Boga, ale człowiekowi, będącemu w’łaściwie

kawalerzystą ze względu na- dowcip!...

Konia z rzędem, kto znajdzie szczyptę
attyckiej soli czy humoru w tem krasomów-

stwie, zadziwiającem i zatrącającem nawet

kpinami, ()w zwrot o wielkości prawie każ­
dego Anglika, zabłąkanego na bruku na­
szym, może mieć przysmak bardzo gorzka­
wy i komentowany pod kątem, widzenia
taktu. Pomijając już kilka osobliwości nie­
wczesnego odezwania się, zrozumieć nie­
podobna, dlaczego i inne rodzaje broni nie

dostarczyły zastępców np. artylerja, choć­
by ze względu na ognisto.(ć pocisków pa­
pierow’ych umysłowości Chestertona. Przy­
dałyby się i mitraljezy i lotnicy! Szkoda

naprawdę, ,że historja o Filipie i konopiach
jeszcze zbyt często u nas powtarza się...

Zanim dzieło dojrzało, już je obryw’ają...
Tak możnaby pow’iedzieć o zamiarze stwo­
rzenia -,,Polskiej Akademji Literackiej",

Akademja podobna jest koniecznością,
choćby ze względów reprezentacyjnych, aby
tw’órczość nasza mogła się stykać z obcą,
wpływać na nią i przodować w’ymianę my­
śli.. P otrzeba kiełkow’ała już od zarania
w’skrzeszenia państwowości polskiej i aby
ją uzewnętrznić bodaj w mglistych ko.ntu­
rach, przystąpiła garść przednich nazwisk,
członków Towarzystwa Dziennikarzy i Li­
teratów’, do skupienia się w łonie instytucji
w grupie, ochrzczonej mianem ,,Straży pi- j

I śmiennictwa polskiego". Dopiero w ostat-I

1 nich mie;s.ią,cach zaczęto zastanawiać się nad ]

nadaniem spraw’ie wyrazistszych kształtów’,
dzięki czemu złożono w Prezydjum Rady
Ministrów’ memorjał, wskazujący na konie­
czność uruchomienia akademji, wyznacze­
nia jej członkom pensyj wysokich dygni­
tarzy państwow’ych i t. d . Sam projekt jest
istotnie nieco mglisty (przypisują jego au­
torstwo Miriamowi-Przesmyckiemu) i za­
wiera np. jeden punkt dość osobliwy. Aka­
demji przypadłaby dbałość o ,,uniezależnie­
nie twórczości literackiej, jako sztuki wol­
nej od wszelkich wpływów postronnych..."
Ależ - dla Boga! - wpływ’y w literaturze

zawsze były i będą., zagradzać im drogi nie

należy, jako naciskowi z ducha do ducha

płynącemu. Inicjatorzy dbali widocznie i o

spokój doczesny, zaznaczyli potrzebę znie­
sienia podatków, taks i stempli od majątku
przyszłej Akademji, dochodów i umów. Nic
w tem’nie ma gorszącego, czas bowiem naj­
wyższy, aby literat polski przestał być sy
nonimem dziurawych butów, połatanego
garnituru i płatonicznych westchnień pen­
sjonarek, a stał się nareszcie czynnikiem
w’ażkim i dźw’ignią silną w rozwoju naro­
dowej potęgi.

Zdaw’ałoby się, że nie podniesie się głos
przeciw rozsądnemu zamierzeniu. Na pozór
nie! W gruncie rzeczy zaczęła się już kaffi-

panja podjazdo.wa i — jak zwykle u nas -

nie ze względu na zasadę samą, tylko obec- s

ny skład ,,Straży piśmiennictwa polskiego",
mający się przekształcić w ow’ą Akademię. |

Naturalnie, wytykanie palcem pewnych o-

sób jest słuszne. Z czystem sumieniem za-

pytaćby się można, co robi w gronie inicja­
torów sędziwy Aleksander I(raushar, który
całe życie spędził na historycznych bada­
niach i jest au,t,orem pieśni ,,Arjan" i dwóch
tomików ,,Strof". Niewątpliwie znalazłoby
się kilku innych kandydatów, których ostro­
gi i pióropusz są za nikłe do wdrapania się
na rumaka poradnego. Ale w każdej aka­
demji na świecie jest ,,mieszane towarzy­
stwo", jak mówią Niemcy i nimb na tem 1

owem czole dość sztuczny. Dość przypom­
nieć ,,aka.demję nieśmiertelnych11 w Paryżu,
drwiny z niej i satyry, wychodzące z pod
piór niekiedy znakomitych, aby zrozumieć,
jak trudno jest wszystkim dogodzić.

Sens tkwi w tem, że uderzenia w dzwon

alarmowy i ośmieszanie ludzi zanim insty­
tucja powstała, osłabia w państwowych
czynnikach chęć realizacji przedsięwzięcia,
zasługującego na najżywsze poparcie. Au­
tor krytyki, która tu wzbudziła, zaintereso­
wanie, p Gawlikowski (w ,,Rzeczypospoli­
tej"), mierząc w jednostki, mimowołi i

wbrew woii ugodził w sprawę podstawową
i w dodatku wysunął swoich kandydatów,
o wiele słabszych niż zaatakowani przez

niego. Jeszcze gruszki na wierzbie, a już
próbuje się je strącić!...

Warszawa, w maju.
W. K,
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Wiadomości x kraju.
r Gon. Sósnokowski w Warszawie.

Dnia 4 bm. przybył do Warszawy ku-

rjerem p.oznańskim gen. Sosnkowski,
który jak wiadomo w dniu 19 marca

br. mianowany został inspektorem ar­
mji. Na dworcu powitali generała
przedstawiciele generalicji z szefem
sztabu gen. Piskorem oraz generałami
Dreszerem, Litwinowiczem i Krzemiń­
skim na czele.

Pomnik Szopena.
Z Warszawy donoszą: Kancelarja cy­

wilna Prezydenta Rzpłitej przyjęła od
miasta pomnik Szopena. Pomnik ten

ustawiono w ogrodzie Łazienkowskim.

W 150-rccznieę największego filozofa

polskiego.
Zbliża się 150 rocznica urodzin Hoe-

ne - Wrońskiego wielkiego filozofa,
matematyka i o.świeciciela ludzkości.

Instytut Mesjaniczny w Warszawie,
który już wydał główniejsze dzieła !I.

Wrońskiego, zamierza wydać w naj­
bliższym czasie inne dzieła z zakresu

filozofji absolutnej.

Stanisławów zaliczony zostanie do

rzędu wielkich miast.

Projektowana nowa ustawa samo­
rządowa zaliczy Stanisławów obok in­
nych miast do rzędu wielkich miast

polskich, opartych na własnym statu­
cie. Rada miejska zaproponuje statut

i przedłoży go p. Prezydentowi do za­
twierdzenia.

Przemyśl się rozbudowują

Przemyśl przystąpił do budowy wła­
snego gmachu dla pomieszczenia urzędu

pocztowo - telegraficznego. Budynek
według wykończonych już planów wy­
maga nakładu w sumie 1 800 000 zł.

Przegrał w karty 100 0S0 zł i popełnił
samobójstwo.

Z Warszawy donoszą: Dnia 1 bm. ra­
no na statku ,,Wyspiański" płyną,cym
Bugiem przez powiat radzymiński, po­
zbawił się życia wystrzałem z rewol­
weru b. kapitan statku Michał Ostrow­
ski, który ro,ztrwonił w grę w karty o-

koło 100 000 zł należących do państwo­
wego zarządu dróg w’odnych.

Jaskrawa nienawić ukraińska.

Ze Lw’owa donoszą: W Glinianach w

dniu 3 maja po ukończonem nabożeń­
stwie podczas urządzonego tam obcho­
du narodowego, gdy banderja włościan

przejeżdżała w odświętnych strojach
przez ulicę, grupa rozagitow’anych U-
kraińców poukryw’ana w zabudowa­
niach niejakiego Tryski rzuciła się ńa

jadącycli z drągami i rozpoczęła obrzu­
cać ich kamieniami. Ofiarą padło 2
bardzo ciężko rannych i 3 dość ciężko
właścian połskich. W związku z tem

przeprowadzająca dochodzenia policja
aresztowała 3 osoby. Aresztowano tak­
że 2 Ukrainki, które zerwały sztandar
o barw’ach narodow’ych rwąc go w ka­
w’ałki.

Inwalidzi dostaną wyższą rentę!

Warszawa, 6. 5. Dziś odbędzie się po­
siedzenie Rady ministrów’. Na porządku
dziennym znajduje się m. in. sprawa
podwyżki rent inwalidzkich.

Wielka katastrofa samochodowa.

Dnia 4 bm. rano o godz. 5,30 zdarzy­
!ć sie pod Zamo.ściem w’ie!ka katastro­
fa. Mianowicie autobus zdążający z Za­
mościa do Szczebrzeszyna tuż za mia­
stem najechał na słup telegraficzny,
przyczem uległ zupełnemu zniszczeniu.

Wszyscy podróżni odnieśli rany, 10

ciężko rannych przew’ieziono do szpita­
la w Zamościu.

Skandai w teatrze miejskim
w Katowicach.

Przedstawienie galowe w dniu 3

maja stało się widow’nią niesłychanego
skandalu. W czasie przedstaw’ienia ba­
letowego alegorji ,,Odrodzenia !’o’ski",
przy dźwiękach hymnu narodowego,
publiczność w sposób ostry zaprotesto­
wała przeciw wykonaniu obrazu przez
baletmistrza Luzińskiego i tancerkę
Makarow’ą, w momencie, gdy w sposób
nie licujący z powagą nastroju i z cha- j
rakterem przedstawionej akcji Polska

po zrzuceniu kajdan rozpoczęła taniec
z Moskalem o charakterze cygańsko -

murzyńskim. Wśród przeraźliwych
gwizdów’ galerji, publiczność opuściła
gremjalnie salę. Prawdopodobnie wy­
padek ten pociągnie za sobą dymisję
dyrektora teatru katowickiego Bier­
nackiego.

List z Krakowa.
(Ruch wycieczkowy. — Wzrost drożyzny. —

Proces komunistyczny. — Otwarcie Muzeum

Czapskich. — Z Kasy Chorych. — Rocznica

,,Rer iun noyarnm.".)
Bardzo serdecznie witał Kraków wyciecz­

kę młodzieży kaszubskiej, która bawiła

przez 3 dni w naszem mieście. Przyjęciem
wycieczki zajęło się Tow. Szkoły Ludowej,
młodzież akademicka oraz katol. Związek
młodzieży rękodzielniczej. — W dniu 11 ma­
ja br. przyjeżdża do Krakowa wycieczka Po­
laków amerykańskich. Celem przyjęcia go­
ści utworzył się komitet, nad którym pro­
tektorat objęli: arcybiskup ks. Sapieha, wo­
jewoda Darowski i prezydent miasta Rolle.

Niew’ą.tpliwie Kraków przyjmię zamorskich
braci ze staropolską gościnnością.

Duże rozczarowanie wywołują częste pod­
wyższania cen środków spożywczych, zwła­
szcza mąki i chleba. W ostatnich dniach
doszła cena chleba żytniego białego do 68 gr,
ciemnego 54 gr za kilogram. Dalsza pod­
wyżka jest nieunikniona wobec wzrostu cen

zboża na giełdach. Miejska piekarnia me-

chaniczna srpzedaje chleb o 4 gr taniej.
Powstający stąd niedobór pokryje oczywi­
ście cała ludność z podatków i opłat miej­
skich. Podnosi się rów’nież cena mięsa, do­
chodzi do 3,20 zł za 1 klg.

W ostatnich dniach kwietnia odbył się
przed krakowskim trybunałem sędziów
przysięgłych proces przeciw komuniście ży­
dowi Holzerowi. Oskarżony zasądzony zo­
stał w r. 1923 za współudział w aferze szpie­
gow’skiej na rok więzienia, w r. 1926 za nale­
żenie do organizacj’i komunistycznych na

6 tygodni. Holzer jest członkiem okręgo­
w’ego zarządu organizacji komunistycznych,
a działał głównie wśród młodzieży w Kra­
kowie, Tarnowie, Rzeszowie i Chrzanowie.
Ław’a przysięgłych wydała wyrok potępia­
jący, a sąd skazał Holzera na 2 lata wię­
zienia.

W tych dniach otwarte zostało dla pu­
bliczności Muzeum Czapskich przy ul. Wol­
skiej. Muzeum to przez pół roku było za­
mknięte z powodu uszkodzenia sufitów’ 1
murów. Obecnie po przeprowadzeniu nie­
zbędnego remontu, dostęp do muzeum jest
otw’arty. Muzeum Czapskich, posiadające
najbogatszy w Polsce zbiór monet, rycin
i starych książek zostało ufundowane przez
hr. Emeryka Czapskiego. Na w’łasność mia­
sta Krakow--a przeszło w r. 1896.

Krakow’ska Kasa Chorych ogłosiła swój
bilans za r. 1926. Dchody Kasy w’ynosiły’
w roku spraw’ozdaw’czym 4 milj. 995 tys. zł,
rozchody 5 milj. 67 tys. zł — niedobór 72 tys.
zł. Na dochody złożyły’ się prawie w’yłącz­
nie. opłaty członków’, wynoszące 4,848.766 zł.
Wśród rozchodów ?G% stanowią koszta le­
czenia chorych, 26% zasiłki udzielane cho­
rym, lO% koszta administracji. Majątek
Kasy stanowią nieruchomości ocenione na

1 i pół mil. zł, raz’ fundusz zapasowy’ w

kwocie 2 mil. 228 tys. zł. Członków liczyła
Kasa Chorych 48.180, w tem 26.306 mężczyzn,
21.874 kobiet. Liczba członków rodzin wyno­
siła 60.125, Dodaję, że do niedawna Kasa

Chorych w Krakowie pozostawała w’yłącz­
nie w rękach socjalistów’. Dopiero przy
wyborach do Rady Kasy W’ roku 1926 orga­
nizacje chrześc.- spoleczne uzyskały do no­
wej Rady 25 proc, mandatów, w zarządzie
zaś Kasy’ mają 2 przedstawicieli. Od chwili
złamania monopolu socjalistycznego w Ka­
sie chorych stosunki w’ tej instytucji uległy
pew’nej zmianie na lepsze.

Podobnie jak w latach ubiegłych tak !
w roku bieżącym przygotowują organizacje
katolickie m. Krakowa obchód rocznicy wy­
dania encykliki papieskiej Leona XIII. ,,Re­
rum novarum1 zwaną słusznie knstytucją
chrześcijańskiego świata pracy. Uroczystość
odbędzie się w dniu 22 maja br. Obchody’
rocznicy odbędą się również w innych miej­
scowościach tam, gdzie działają orgahiza
cje chrzęścijańsko-spoleczne,

)P-

Nie igraj z miłością kobiety!
Opuszczona przez kochanka koblete dawniej beczała, dziś

pakuje niewiernemu kuSę w łeb.

Tak — zmieniły się czasy. Najokrop­
niejszy zaw’ód, jaki może spotkać ko­
bietę, zawód w miłości, umie dzisiej­
sza kobieta pomścić, i to bardzo dotkli­
wie. Bekliwe Gretchen stały się prze­
żytkiem. Miejsce ich zajęły strzelają,­
ce Erynje.

Dzień ’

dzisiejszy przyniósł nam aż

dwa telegramy na udowodnienie po­
wyższego twierdzenia.

I tak Dąbrowice (pow. Gródek Jagiel­
loński) mia,ły swoją, sensację miłosną
która omal nie skończyła się śmiercią,
jednego z bohaterów. Iwan Bilyk opu­
ścił swoją kochankę. Justyna Burtka,
tak się ona zwala, postanowiła się
zamścić i w tym celu zaczaiła się z ka­

rabinem na niewiernego. Gdy Iwa,n się
zbliżył, strzeliła, lecz na szczęście spu­
dłowała. Bilyk rozbroił ją i oddał w rę­
ce policji.

Druga w’iadomość podobna dochodzi
z Przemyśla, który’ pozostaje pod wra­
żeniem mordu, którego dokonano w o-

statnich dniach. Helena Trybalska od

dłuższego czasu utrzymywała stosunek
z młodym kupcem Aleksandrem La-

rzewskim. W ostatnich dniach Larzew_
ski chciał sie wycofać. Trybalska bro­
niła się przed opuszczeniem jej i dnia
30. 4. w czasie rozmowy dobyła rewol­
wer i celnym strzałem położyła La-

rzewskiego trupem. Po dokonaniu czy­
nu sama oddała się w ręce policji.

2 Górnego Śląska.
Prace wiosenne na Górnym Śląsku. - In­
westycje w wielkim przemyśle. - Agitacja
niemiecka wobec nowego roku szkolnego. -

Górnoślązacy żądają uszanowania niedzieli.
— Urzędy pocztowe na Śląsku a w reszcie
Polski. — (Na marginesie sprawy defrau­
danta pocztowego w KróL Bucie). — Jeszcze

jest za wiele urzędników niemieckich.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego).

Katowice, w maju.
Wszystko ożyw’iająca, do życia, budząca

wiosna nadeszła, wiosna, którą zwłas-zcza
Górnaślązacy witają zawsze z szczególnem
uczuciem radości, bo wszak wiosna przy­
straja świeżą i odświętną, szatą swą zielo­
ną ponure, tysiącem kominów zadymione,
gęste osiedla obw’odu przemysłowego. Z

nadejściem w’iosny zda się, jakoby niezli­
czone oazy powstały w tej od zakopconych
kominów, zadymionych fabryk, domów’ i
w’szelkich zakamarków szarej pustyni. To­
też ludność tłumnie ucieka z miast i wsi
przemysłow’ych, każdą wolną chwilę dla
nabrania świeżego powietrza przepędzając
w tych ,,oazach", w miejscach niezamie­
szkałych, dokąd nie dochodzi sw’ąd, i za­
trute powietrze.

Wiosna przyniosła ludności w podarku
nietylko rozpogodzenie umysłów, ale i
większą żądzę do życia i czynu. Toteż i na

Śląsku z nastaniem wiosny ruch jest zna­
cznie w’iększy, aniżeli w inych porach roku.

Krząta się wszystko. Zw’łaszcza Katowice
w bieżącym roku postawiły sobie wielkie
zadania. Ma być wykończony i ostateczni,e
do porządku doprowadzony Park Kościusz­
ki, kilka ulic otrzyma now’e bruki, zbudo­
wany zostanie cały szereg nowych domów
mieszkalnych i gmachów publicznych,
(Sejm Śląski wyznaczył na cele budowlane
3 miljonów zl., z czego i Katowice część
otrzymają), wykończona zostanie stacja
lotnicza, w’ Parku Kpściuszki, jako najwyż­
szym punkcie miasta na dawniejszej ,,wie­
ży Bismarcka" (dziś pomnik Kościuszki)
powstanie radjostaeja nadawcza itd.

Na rok bieżący przew’idziany jest też

znaczny rozwój przemysłu śląskiego pod
względem prac inw’estycyjnych. W jednym
z ostatnich ,,Listów" pisałem już, że kapitał
zagraniczny, głów’nie amerykański, coraz

bardziej zaczyna się interesować przemy­
słem polsko-śląskim. Tak np. spółka akc.
Gische, posiadająca szereg kopalń i hut,
otrzymała wielką pożyczkę od koncernu
Harrimana, taksamo huta Bismarcka p,rze­
prowadza znaczne inwestycje przy pomocy
kapitału zagranicznego.

Obecnie także spółka zjednoczonych hut

Królewskiej i Laury ,kosztem około 10 mil­
jonów’ złotych zamierza przeprowadzić po­
w’ażne inwestycje przez uruchomienie kilka

nowych wysokich pieców’ itp. Zaczyna się
też tworzyć nowa spółka akcyjna, która
dzięki odkryciu złoży rudy aluminjowej za­
mierza postawić wielką hutę dla wytwa­
rzania aluminjum i fabrykę wyrobów alu-
minjowych. Będzie (o pierwsza fabryka
aluminjum w Polsce. Kapitał zakładowy
wynosić ma 15 miljonów zł.

Pozatem przemysł śląski ,czyni silne za­
biegi o zdobycie nowych rynków zbytu za­
granicą. Naw’iązano już kontakt z Grecją,
która silnie zainteresowała się przemysłem
polskim, głów’nie zaś polsko-śląskim, gdyż
reflektuje zwłaszcza na węgiel i fabrykaty
żelazne. Nie jest więc wykluczone, że Pol­
ska dzięki Śląskowi będzie mogła swój bi­
lans handlowy przez dochód z Grecji pod­
nieść o jakie kilkadz-iesią,t miljonów zło­
tych rocznie.

Nowy rok szkolny rozpoczyna się w

Polsce w’prawdzie dopiero z dniem i wrze­
śnia, jednakże już w dniach najbliższych
(od ,5 do 9 maja) na Ślą,sku rodz,ice wzgl.
opiekunow’ie zapisać winni w odnośnych i
szkołach dzieci, będące w wieku szkolnym,
mające więc 6 lat wzgl. urodzone w r, 1921,
Niemcy już od dłuższego czasu roz,winęli,

agitację za szkolą niemiecką, używając
wszelkich środkó.w’, ażeby skłonić rodziców
polskie’) do zapisania swych dzieci do
szkół ,,mniejszościowych". Wszędzie tato,
gdzie Niemcy są pracodaw’cami lub wogóle
gdz,ie Polak materjalnie zależny jest od
Niemców’ - a takich są tysiące! — Niemcy
liczyć mogą, niestety, ńa powodzenie sw’ej
agitacji. Na szczęście stoi temu po części
na przeskodzie ostatnie orzeczenie Rady
Ligi Narodów, że dziecko, niedostatecznie

władające językiem niemieckim, należy do

szkoły polskiej, o ile lepiej włada językiem
polskim, w domu po polsku mów’i lub ro­
dzice jego uważają się za. Polaków, a na­
wet, choćby się uważali za Niemców’, jeśli
tylko dziecko niedostatecznie włada języ­
kiem niemieckim.

Ludność górnoślą,ską bardzo niemile po­
ruszoną została pogłoskami o jakoby za-

mierzonem przez Rząd centralny wprowa­
dzeniu handlu w niedzielę i święta dla naj­
niższych kategorji przedsięborstw handlo­
wych. Górnoślązacy jako katolicy widzą
w tem zamierzeniu (o ile taki pian dotąd
isnieje) nietylko niebezpieczeństwo dla in­
teresów kupiectwa polskiego wyznań chrze­
ścijańskich, ale i dla samego Kościoła Ka­
tolickiego, którego zasady nie zgadzają się
z planem inicjatorów podobnej ustawy.

Górny Śląsk we wszystkich dziedzinach

swej gospodarki przynosi skarbowi pol.skie­
mu w porów’aniu z, innemi w’ojewódzwapa?;
największe dochody. Odnosi się to m. in.
także do poczty.. Dochody poczty według
preliminarza budżetowego n,a. rok 1927/28
W’ynoszą w całem państw’ie 147,024,000 zł,,
rozchody zaś 136,626,000 zł., nadwyżka za­
tem wynosić ma około 10 miljonów złotych.
Dochody poczty w województwie Śląskiem
wynosiły w 1926 r. 8 .277.000 zł,, rozchody
natomiast 5.352.000 zł,, tak, że nadwyżka na.

korzyść skarbu państwa wynosiła blisko 3
miljony czyli blisko jedną trzecią wszyst­
kich nadw’yżek pocztowych całego państwa.
Mimo to w nowy’m budżecie przeznaczono
na budowę nowych linji itd. 6 .6621000 zł.,
z czego jednak na województwo śląskie,
mimo, że najwięcej daje, przypada 75.000 zt.

czyli jeden procent tych wydatków.
Ale to nawiasem.

Dochody z Śląska mogłyby być nawet

jeszcze większe, gdyby na różnych, nieraz

odpowiedzialnych stanowiskach wzgl. urzę­
dach nic trzymano Niemców. Często pod­
noszą. się żądania, ażeby więcej niż dotąd
uw’zględniano Górnoślązaków, i słusznie,
ale jest też słusznem żądanie i nieraz już
wyrażone w moich ,,Listach", ażeby w u-

rzędach przetrzebiono personel i wyelimi­
nowano wszystkich ,,niepewnych kantoni-
stów", gdyż faktem jest, że w urzędach pol­
skich na Śląsku mamy jeszcze bardzo wie­
lu ’urzędników, z usposobienia będących
Niemcami. Okazało się to też m. i . i także

przy sposobności defraudacji asystenta
pocztowego w Król. Hucie, Kesslera, który
uciekł z półtora miljonem złotych i praw­
dopodobnie przebywa w Niemczech. Urzęd­
nik ten, który już za czasów niemieckich

pracował na poczcie, jak się okazało, był
potajemnie członkiem ,,Volksbundu"

Aleksy Pająk,

ZMARLI.

Ś. p. Mieczysław Cudzik, b. kierownik
biura wypłat firmy Pepege w Grudziądzu.

Ś, p. Anna z Kosińskich Wieczorkowa
w’ Pieraniu.

Ś. p. Petronela Mydłak, w’ Poznaniu.

Ś. p. Edward Kirchner, starszy sekre­
tarz skarbowy w Poznaniu.

S. p. Jan Komendziński, b. właściciel
ziemski w Piątkowie.

Ś. p. Jan Zbigniew Zaparł w Grudziądzu.
ś. p. Ołimpja z Giżyckich Edwardowa Li­

gocka, w Tułonie, .
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Jeszcze sprawa nadużyć
w Dyrekcji Gdańskiej.

Nareszcie po upływie prawie dwu
łat, doczekaliśmy sio od Dyrekcji Ko­
lei w Gdańsku wyjaśnienia w spra­
wie nadużyć, które w Dyrekcji tej
miały miejsce i które z obowią,zku
obywatelskiego podaliśmy do publi­
cznej wiadomości. Wyjaśnienie to

jednak z jednej strony niczego pra­
wie nie wyjaśnia, z drugiej — stwier­
dza niejako, że nadużycia te istotnie
były.

Szkoda, że Dyrekcja Kolei nie
zwróciła uwagi na ostrzeżenia, które
podaliśmy w swoim czasie, gdyż
przez to mogłaby była wszystkiemu
zapobiec.

Przecież nie było i nie jest tajem­
nicą dla Dyrekcji, że najgłówniej­
szym działem dyrekcyj kolejowych
wogóle jest właśnie Wydział Zaso­
bów, że zatem na czele tego wydziału
powinni stać ludzie, zasługujący na

bezwzględne zaufanie, ludzie, o nie­
poszlakowanej i zbadanej przeszłości,
że wreszcie nad działalnością tego
wydziału musi być ciągła i ściśle fa­
chowa kontrola.

Na razie kwestję działalności kie­
rownika Działu Zakupów Hermana
Messinga, aż do czasu ukończenia do­
chodzenia pozostawiamy otwartą, nie
możemy jednak nie nadmienić, że juz
dnia 14 sierpnia 1925 roku w nr. 188
,,Dziennika" zwracaliśmy uwagę na

kierownictwo i skład personalny te­
go Wydziału.

Nadużycie popełr!^ne wk Mss-
srnga przy dostawach nabrało już
.rozgłosu w prasie prawie całej Pol­
ski i nie wątpimy, że Dyrekcja spra­
wę tą wyświetli.

"t t?
t:

W końcu swojego wyjaśnienia Dy­
rekcja zaznacza: ,,pozatem przepro­
wadzone dochodzenia nie wykazały,
aby jeden z wysokich dygnitarzy, łub
wogóle którykolwiek pracownik był
wspólnikiem firmy, która ma dosta­
wy dla Dyrekcji".

Otóż powyższe sprostow’anie nie
jest zgodne z istotnym stanem rzeczy.

Wobec tego, że Dyrekcja przysyła­
jąc owe ,,rzeczowe wyjaśnienie" prosi
nas o ,źrebienie odpowiedniego użyt­
ku w ceiu uspokojenia opinji publi­
cznej", przez co niejako chce wpłynąć
na zmianę naszego stanowiska w tej
sprawie a już zajęte stanowisko uwa

żamy za słuszne, przeto podajemy
wyciąg z dokumentu, którego auten­
tyczności Dyrekcja kwestionować
chyba nie może.

Sąd Okręgowy w Warszawie.

Wydział IV. (Rejestracja firm)
Odpis poświadczony z rej. Handlowego.

Oddział B VI. Nr 908.
Nr. kolejny wpisu 3.

Otwarto oddziały w Wilnie, Gdańsku
i Zdołbunowie. Szymon Juraszek z War­
szawy, Miedziana 10; Roman Nagie! z

Gdańska; Stefan Sfrenger z Wawra pod
Warszawą. Obecnie posiadają udziałów:

Szymon Juraszek 15, Jaworski i Nagie!
po 18. — Wpis poświadczy! T. Micha-
!owaki. R. H, B. VI-908. 3. dn. 18 kwiet­
nia 1923 r.

Odpis ten odnosi się do firmy ,,Cen-
trała Kresowa".

Czyż zatem z powyższego nie wy­
nika zupełnie jasno, że p, Roman Na­
gie!, dyrektor Wydziału Zasobów, był
wspólnikiem wymienionej firmy?

A czy ,,Centrala Kresowa" w Dy­
rekcji Gdańskiej nie miała żadnych
zamówień?

Nie dziwi nas to, że dziś Dyrekcja
nie może znaleźć nietylko dygnitarza
-wspólnika firmy, ale to, że Dyrek­
cja nie zwróciła uwagi na to, co pisa­
liśmy w tej sprawie w nr. 197 ,,Dzien­
nika" z dnia 28 sierpnia 1925 r., a co

teraz przytaczamy dosłownie;
,,Czyż wzbudzić może zaufanie Dy­

rekcja Kolei w Gdańsku, ustanawia­
jąc-a Wydział Zasobów, kiery ma na
celu zakup wszystkich materjałów
poirzebnych w obrębie Dyrekcji i sta­
wiająca na czele tego wydziału p. Na­
gła, który niedawno temu był kierow­
nikiem firmy ,,Centrala Kresowa" i
dotychczas zamieszkuje w budyn­

kach tejże firmy?- Firma ta otrzy­
muje najpoważniejsze zamówienia i
to daje dużo, bardzo dużo do myśle­
nia...

Dlaczego Dyrekcja dwa łata temu
nie zrobiła z tego użytku?

Do spraw tych jeszcze powrócimy,
a narazić zapytujemy, czy znanem

jest Dyrekcji rozporządzenie Mini­
sterstwa Kolei, że nie wolno pracow­
nikom kolejowym zajmować żadnych
prywatnych posad bez specjalnego
zezwolenia władzy zwierzchniej?

A może to nie dotyczy ,,dygnifa-
rzy", którym wolno zamawiać towar,

i samym takowy dostarczać, samym
wypłacać należność i procenta kłaść
do własnej kieszeni?...

Jak to teraz bidzie
z kaoćjami.

Nie wolno już zakładać interesów za

kaucje biedaków. — Szachraj nie dosta­
nie tlo rąk pieniędzy. — Kto pryncypa-

łowi udzieli pożyczki, ten nis może

w jego zakładzie zajmować posady.

Od pewnego czasu ustalił się zwyczaj,
zwłaszcza kultywowany przez różnego
rodzaju aferzyst,ów, . zakładania przed­
siębiorstw handlowych bez potrzebnego
na to kapitału. Środków obrotowych,
a nawet inwestycyjnych dostarczają...
kaucje pobierane od przyjmowanych
pracowników. Po niedługim czasie za­
zwycza,j przedsiębiorstwo . bankrutuje,
istotnie lub udanie i ucieczka do Gdań­
ska, pracownicy zaś pozostają w nędzy,
bez pracy i bez złożonych kaucyj, zwy­
kle składanych z pożyczonych pienię­
dzy. A doszło już do tego, że ogłoszenia
w dziennikach zamieszczane, wymaga­
ją kaucyj nawet od przyjmowanych
śtenotypistek.

Kres nadużyciom w tym względzie
zamierza położyć rozporządzenie Prezy­
denta, jakie ma się ukazać w dniach

najbliższych. Rada Ministrów u,chwaliła
odpowiedni projekt w dn:iu 22 z. m.

,Kaucja nie będzie odtąd wręczana

pracodawcy, by ten nią obracał według-
swego uznania. Musi ona być składa­
na na imię pracownika w poważnej in­
stytucji bankowej w gotówce lub przed­

miotach wartościow’ych. Pracodawca
może rościć sobie pretensje do pokry­
cia z kaucji szkód i strat, wynikłych z

winy pracownika, a określonych w dro­
dze porozumienia z pracownikiem łub
na mocy wyroku sądowego. Procenty
od złożonej kaucji pobiera pracodawca.

Rozporządzenie przewiduje próby ob­
chodzenia prawa przez pożyczki, od

których będzie uzależnione otrzymanie
posady. Pracodawca zaciągałby taką
pożyczkę u przyjmowanego pracowni­
ka i dopiero po tranzakcji dawał mu

pracę. Otóż tranzakcje te będą nieważ­
ne i karane, czyli pracodawca za taką
ukrytą kaucję będzie karany grzywną
do tysiąca złotych i aresztem do 2 ty­
godni łub jedną z tych kar, a ,,pożycz­
kę" będzie musiął zwrócić pracowniko­
wi. Jeżeli ówT pracodawca puści się na

podobne szacherki ponowni,e przed
upływ’em lat pięciu, to będzie karany
już w’yłącznie aresztem do 4 tygodni.

Rozporządzenie to odbierze ochotę
nieuczciwym pracodawcom do naduży­
wania kaycyj pracow’niczych. Gdy pra­
codawca nie będzie mógł rozporządzać
kaucją, będzie on. złożenia jej wymagał
w’ w’ypadkach tylko istotnej konieczno-
ności.

Podatek od kapeluszy
damskich.

Pułkownik angielski Applin zgłosił
na onegdajszej sesji angielskiej Izby
gmin oryginalny wniosek i przedłożył
go ministrowi finansów’. Wniosek ten

proponuje podatek pięcioszylingowy od

każdego kapelusza damskiego. Pułko­
wnik t,wierdzi, że jeśli w Anglji sprze­
daje się rocznie 5 miljonów kapeluszy,
podatek od tych kapeluszy przysporzył­
by państw’u sumę. 1 miljona 250 000

funtów szterlingów.
Jeden z C,zytelników, który przysłał

nam tę, wiadomość, uw’ierzytelnioną
wycinkiem z gazety angielskiej, doda-

je bardzo sł"usznie, że przydałby się ta­
ki podatek i w Polsce. Naturalnie 2 al­
bo 3 kapelusze powinny być wolne od

podatku, a następne dopiero "byłyby
tym podatkiem obłóźóne, i to stopnio­
wo z każdym dalszym kapeluszem po­
datkiem c.oraz wyższym. (Byłaby to

podobna skala podatkow’a, jakiej pod­
legają psy w Bydgoszczy! Red))

Kazimierz Bartoszewicz.

XXVI,
Treść tych manifestów nie jest

zbyt jasna. O jakie ,,wszelkie dobra"
chodziło? Należy przypuszczać, że
o te, które dopiero na księcia Udał-
ryka spaść miały, a. w -ięc macierzy­
ste. Ale jest wyraźna w’zmianka w

manifeście księżnej Barbary o ,,oj­
czystych i macierzystych". Ale jak
było tak było, dość że książę Udał­
ryk czegoś się zrzekł ,,dobrowolnie".
Co go do tego skłoniło? Tu znów
przypuszczenie, że zrzeczenie nastą,­
piło może w chw’ili, kiedy matka ure­
gulowała jakieś jego długi, których
było tak pełno. Manifest księ,żnej
wspominał rów-’nież, że pomogła mu

,,do osiągnięcia honorów, które mar­
nie potracił". Rzeczywiście wiemy,
że sprzedał swe koniuszostwo, był
ekskoniuszym.

Bracia księcia Udalryka nie ogra­
niczyli się na manifestach. Kiedy
księżna Eleonora była przy nadziei,
grozili, że wyrwą dziecko z jej łona,
a Udalryka oskarżą o pobieranie
pensji od carowej. Więc gdy przy­
szedł na św’iat oczekiwany syn Ma­
teusz, starannie strzeżono go w oba­
wie przed wykradzeniem. Udałryk
odpłacił się braciom pięknem za na­
dobne, bo w’ liście do carow’ej Kata­
rzyny oskarżał ich, że są ,,zarażeni
duchem konfederackim". Przed
śmiercią syna swego poświęcił ,,służ­
bie J. C . Mości".

Pożycie z nim Eleonory nie było
szczęśliw’e. Pomimo, iż starała go się
przywiązać do siebie, że oświadczała,
że w’szystko uczyni dla niego. ,,Ciężki
jak sł,oń", podagrą dręczony pan eks-

koniuszy został wierny sw’emu po­
szukiwaniu wrażeń miłosnych. O -

władnęła jego zmysłami jakaś pau-’

na Wałichnowska, więc ,,szarpał się"
dla niej na prezenta ,,skąd mógł pie­
niędzy zaciągając".1) Wreszcie otw’ar­
cie pisał do żony: ,,Oświadczasz się,
że wszystko dła mnie zrobisz, daj te­
go dow’ód i pozwól na rozw’ód zemną,
gdyż kocham się w pannie Walich-
nowskiej, i pragnę się z nią ożenić".
Ale nie tak łatw-o zrezygnować z ty­
tułu książęcego; zresztą i miłość do
syna mogła grać rolę — dość, że

księżna propozycję odrzuciła.

Ksią żę w miłości był nietylko prak­
tykiem, ale i teoretykiem. Będąc
człowiekiem uczynnym pragnął, aby
z jego ,,dośw’iadczeń i rozmyślań"
skorzystali inni. Napisał więc ro­
dzaj ,,Poradnika miłosnego", którego
kopja znajduje się w’śród rękopisów
zbioru K. Świdzińskiego (bib!. Kra­
sińskich). Tytuł brzmi: ,,Kunsztu ko-
chanja argumenty cztery, manu pro-
pria authentice spisane przez J. O .

Xięcia Udalryka Radziwiłła (1712—
1770) koniuszego W. X . Litewskiego,
głębokiego statystę y dyplomatę, wo­
jownika, poetę, xiąg uczonych auto­
ra, przedziwney elokwencji oratora,
jako też wynalazcę ułepszoney litew­
skiej (?) prawdziwie fonetycznej or­
tografji, którą ku zbudow’aniu po­
tomności wiernie zakonserw’ował
przepisywacz."

Całość składa się z 4 argumentów,
a każdy argument z punktów, będą­
cych już to radami, już to orzecze­
niami kategorycznemi (np. ,,Miłość
ufundow’ana jest na prawie przyro­
dzonym" łub ,,Wszystko w naturze

J) Pamiętniki M, Matuszewicza, woj.
!)rześkiego,

dow’odzi się, żeśmy się porodzili z ko-
chanja"). Niektóre punkty są rozwi­
nięte, inne, tylko zaznaczone, są jak­
by tytułami np. ,,Sposób dawanja
prezentów" lub ,,Tc sposoby trzeba
używ’ać z roztropną ostrożnością",
,,Co trzeba czynić, kiedy dama za­
choruje". Parokrotnie przyt,oczone
p:rzykłady z literatury francuskiej
dow’odzą, że autor czerpał swe rady
nietylko z w’łasnego dośw’iadczenia,
ale i z książe,k. Ow’a ,,Ars amandi"
księcia koniuszego jest dla nas cie­
kawym obrazkiem jak się za jego
czasów’ na ,,kochanie" zapatrywano,
a w’łaściwie nie tyle na ,,kochanje"
co na bałumuccnie, uwiedzenie, bo
jako.ś o ołtarzu nigdzie tam nie ma

mowy. ,,Punkt naycsencjonalniejszy
— stwierdza, autor -— zawisł od po­
znania tej osoby". — na to się chyba
każdy zgodzi, boć trudno kochać, je­
śli się nie pozna ,,osoby". ,,Statek y
nieustanna pilność zwyciężą suro­
wość... Amantki. Nie trzeba być próż­
nującym w kochaniu", należy uzy­
skać ,,pozw’olenje osobne", gdzie się
z damą schodzić, jak pisać do niej li­
sty i jak je adresować. Jednym ze

sposobów’ ,,zmiękczenia damy" jest
,,mina smutna y twarz zalterowa-
na". ,,Uzyskaw’szy łaskę y fawor w’i­
dzenia się" trzeba stawić się w ter­
minie bez opóźnienia. Należy ,,profi-
tować (korzystać) ze wszystkich mo­
mentów schadzek", trzeba pomna­
żać sw’e talenta, ,,unikać grymasów’
y nadzianych wymyślnościami dys­
kursów Ptimetra czyli Fonfornisia",
być w rozmow’ie zabaw’nym, ćw’iczyć
się w’ literaturze, sztuce, ,,rozprószyć
podcjrzenja damy przez zaprzyśięga-
nja się, płacze, chw’alić jej piękność,
ale i unikać zbytnich nadto nad
praw’dę egzagierpwanych pochwał".
Gdyby óflkryto amory i damę zam­
knięto w klasztorze, to ,,w’ydobyć
trzeba sw’ego najsubtelniejszego do­
wcipu, ,,aibowjero klasztory nigdy

nie zaszkodzą miłości... y ow’szem
bardziej rozjątrzają zobopółne ko­
cha,jących chęci y żądania nayuprag-
niejsze". Jeśliby kto damę śledził, to

takiego ,.postrzegacza" trzeba oszu­
kać, albo ,,zniewolić jego ku sobie
przychylność". Ojcu lub opiekunowi
należy pochlebiać, stosować się ,,do
jego myśli i wyobrażenia". Dobrze
jest da,mę odwiedzać w gotowa!ni i
,,przy ubieranju się, w’ychwalać jej
śliczności". Wiersze są bardzo poży­
teczne, to też ,palant i człek grzecz­
ny pow’inien się dy’styngować w po­
ezji". Stół sprzy’ja niektórym w’olno­
ściom, bale i koncerta przyspiesza­
ją ,,sukcesów". Trzeba zniewalać ser­
ca podarunkami, ale wybornemi, źle
bowiem wybrane ,,obrażają często
delikatność damy". Gdy się już zdo­
będzie jej serce .,nie-trzeba się chlu­
bić z otrzymanych faw’orów, bo nic
nie jest tak miłości przeciw’ne, jak
niedyskrecja". ,,Najbardziej się trze­
ba wezwyczajać w częste widzenja
się z damą — w tym jest punkt nay-
esencyonałniejszy". Gdy dama już
kocha, to z jej strony faworów ,,zbra-
njania się" są tylko pozorami. Ale
ima bardziej zbliżamy się do ,,ter-mi­
nu", temberdziej należy być ostroż­
nym. Kaprysy trzeba ,,w’ycierpieć y
cierpliwie wytrzymać". Z pojedna­
nia się byw’a pożytek. Choroby da,my
są pożyteczne miłości; ,,ozdrow’jenje
jey jest daleko srpzyjajątsze". Jeżeli
dama wyjedzie na wieś do rodziców,
należy jej towarzyszyć ,,gdyż na wsi
jest mieszkanje prawdziwych po­
ciech y rozkoszy, w’ których ,tam ła t­
wo opływać można". Wówczas naj­
lepiej ,,odkryć damie wszystkie swe

żądanja, zbijać dow’odnie wszyst­
kie jej uprzedzenja, exkuzy, zbranja-
nja się, odważyć się na wszystkie
przedsięw’zięcia, profilować z jey po­
mieszania.,?­

(Ciąg" dals,zy nastąpi).



Str. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKr’ sobota dnia 7 maja 1927 r. Nr. 104.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
OSIELSK. (Obchód święta narodowego).

W Osielsku zorganizowało obchód miejsc.
Tow. Powst,. i Wojaków. W pochodzie bra­
ły udział również towarzystwa ż Niemcza,
z niewiadomych przyczyn jednak brakowa­
ło miejscowej szk,oły. Uroczysta, Mszę św.

odprawił ks. proboszcz Szwedowski, który
też wygłosił okolicznościowe kazanie. Po
nabożeństwie odbyła się akademja w lokalu

p. Gontarskiego; na program uroczystości
składały się śpiewy, deklamacje i referat

p. porucznika rezerwy Pańczyka. Po po­
łudniu odbyły się zawody sportowe miejsc.
Stów. Młodzieży, wieczorem zaś zabawa,
która trwała do rana.

NIEMCZ. Stowarzyszenie Młodzieży Pol­
s’kiej ,,Zorza11 w Miemczu, urządzą dnia
S maja br. zabawę taneczną w sali p, Ziół­
kowskiego w Smukale, (restauracja leśna),
z któ(rej czysty dochód przeznacza na za­
kup sztanda,ru. Początek o godzinie 13-ej.
O liczny (udział prasji Zarząd.

EicwsaSci.
Poświęcenie pomnika kosynierów z r. 1848,

wzniesionego staraniem miejsc. Tow. Powstań­
ców i Wojaków, odbędzie się w niedzielę, dnia
15 bm. W uroczystości wezmą udział wszyst­
kie towarzystwa oraz korporacje samorządo­
we. Program obchodu jest następujący:

O godz. 10 przed poł. zbiórka w sali p.
Gdańca. O godz, 10,15 pochód przed kościół

poklasztorny na mszę połową, O godz, 12,15
wymarsz na stary cmentarz do grobu pole­
głych kosynierów, poświęcenie pomnika, skła­
danie wieńców, przemówienia itp. O godz. 1
w południe powrót i defilada. O godz. 8 wiecz.

przedstawienie teatralne. Odegrany zostanie
dramat Sieroszewskiego p, t. ,,Bolszewicy".
Pomnik zbudowany jest w kształcie sarkofagu.
Potrzebne na ten cel pieniądze zebrano drogą
dobrowolnych składek.

SolsSenica.
W niedzielę dnia 8 maja br. odbę­

dzie się w Łobżenicy wielki wiec
Chrzęść. Demokracji o godz. 2-giej
po południu w lokalu p. Wieczorka.

Z referatem przybędzie prezes Okr.
Ch. D. p. prof. Kaźmierczak.

O liczny udział Szan. Członków i
sympatyków, obywatelstwo, jak nie­
mniej nasze szan. Panie serdecznie
na takowe się, zaprasza.

Zarząd Kola Ch. D,

Inowrocław.
, , Kujawiak", Pierwszy numer tego dwuty­

godnika społeczno-politycznego, organu Zwią­
zku Naprawy Rzplitej Polskiej, ukazał się dnia
3 bm. Redaktorem jest p. Włodzimierz Zio-

łecki.

Na oczyszczenie studzienek od wodomierzy
Z zimowego opakowania zwraca magistrat u-

wagę wszystkim właścicielom, przyczem przy­
pomina, żę zniszczone studzienki winny być
uporządkowane tak, ażeby brudna woda do
studzienek nie ściekała i nie zanieczyszczała
wodomierzy. Prace te należy wykonać w

przeciągu miesiąca.
Lista imienna płatników podatku przemy­

słowego za rok 1927 jest wyłożona w magistra­
cie, pokój nr. 15, do 1 czerwca włącznie,

5-lecie Tow. Powstańców i Wojaków W
Inowrocławiu obchodzone uroczyście będzie w

dn, 8 bm. W programie przewidziano: zbiórkę
wszystkich towarzystw i delegacyj ze sztan­
darami na Placu Klasztornym, o godz. 7,30, od­
marsz do kościoła św. Mikołaja o 8,15, uroczy­
ste nabożeństwo o 9,30, uroczyste posiedzenie
o godz, 10-ej w Parku Miejskim, koncert w

ogrodzie Parku Miejskiego o 3-ej wieczorem
zabawa taneczna.

Opieka nad wychodźtwem. Towarzystwo
Pań Miłosierdzia w Inowrocławiu pragnie oto­
czyć opieką swoją także nasze wychodżtwo,
mianowicie przez stałą korespondencję z wy­
chodźcami, wyszukaniem dia nich pracy itp.
Zwraca się ono wobec tego do wszystkich
rodzin, które mają krewnych ałbo znajomych
poza granicą państwa, ażeby zgłosiły ich adre­
sy do biura parafjalnego przy ulicy Toruńskiej
17, gdzie się będzie prowadziło dokładną ewi­
dencję.

Baczność rzemieślnicy rolni pow.
inowrocławskiego! Zebranie mie­
sięczne odbędzie się w niedzielę dn.
8 maja o godzinie łO-tej przed poł.
w lokalu p. Kłosowskiego przy ul.
Synagoskiej w Inowrocławiu. Na
porządku obrad sprawy organiza­
cyjne, referat członka zarządu z

Bydgoszczy i .^srhór prezesa,

Inowrocławski urzędnik pocztowy
skazany na rok więzienia.

,,Cenzurował" on listy, a znalezione w nich pieniądze zatrzymywał
dla siebie.

Od dłuższego czasu do urzędu pocz­
towego w Inowrocławiu nadchodziły u-

stne i piśmienne zażalenia, że listy za­
wierające zwłaszcza drobne kwoty pie­
niężne nadawane w Inowrocławskim u-

rzę,dzie pocztowym lub też przechodzą­
ce przez ten urząd, nie dochodziły rąk
adresatów, Przeprowadzone dochodze­
nia ustaliły, że reklamacje zgłaszane
bywają zazwyczaj, kiedy służbę roz­
dzielczą pełni urzędnik Stanisław Zię­
tara.

W drugiej połowie sierpnia 1926 ro­
ku do urz-ędu pocztowego w Inowrocła­
wiu wpłynęło zażalenie kupca Jani­
szewskiego z Kcyni o masowem zagi­
nięciu listów nadawanych przez niego
pod adresem p, Maciejewskiej, za­
mieszkałej w Inowrocławiu, przeważnie
o grubszej objętości.

Przeprowadzane wówczas doraźne
dochodzenia ustaliły, że wszystkie listy
zaginęły w czasie, kiedy służbę pełnił
Stanisław Ziętara. Wobec tego, inspek­
tor pocztowy Marmol, w porozumieniu
z naczelnikiem poczty urządził próbę.

Wrzucił on do skrzynki cztery listy z

fikcyjnymi adresami do których wło­
żono po kilka banknotów pieniężnych.
W dniu tym Ziętara pozostał w biu­
rze, rozdzielał listy i każdy z nich

przeglą,dał pod światło. Dwa listy, w

których zauważył pieniądze schował
do kieszeni, nie wiedząc wcale, że jest
obserwowanym przez inspektora Mar-

rnolę. Ziętarę wówczas aresztowano i
znaleziono przy nim dwa świeżo skra­
dzione listy. Z ogólnego zestawienia

wynikało, że Ziętara przywłaszczył so­
bie całą moc listów z zawartością pie­
niężną. Ginęły listy z walutą zlotową,
z guldenami itd.

Jak z przeprowadzonego śledztwa
wynikało, Ziętara po za służbą prowa­
dził bardzo wystawne życie. Pił, hulał,
bawił się i płacił słone rachunki, któ­
rych nie mógłby regulować z pobiera­
nej gaży urzędniczej.

Izba karna sądu powiatowego w Ino­
wrocławiu po przeprowadzeniu rozpra­
wy, skazało Ziętarę na 1 rok więzienia.

WiosSesw!Ości z OiaiezBBO.

Święto narodowe w Gnieźnie. W przede­
dniu święta odbył się na ulicach miasta cap­
strzyk przy b. licznym udziale publiczności.
Dnia 3 maja rozpoczęto uroczystość pobudką,
którą wykonały orkiestry miejscowych puł­
ków. W uroczystem nabożeństwie, które od­
prawił ks. bisk. Laubitz, brali udział przedsta­
wiciele władz oraz oficerowie rezerwy z rotm,
Grabskim na czele. Defiladę, w której brali
udział 17 p. a . p. oraz 69 p. p, zakończono

pierwszą część programu uroczystości. Po po­
łudniu odbyły się na dziedzińcu koszar 69 pp.
zawody lekkoatletyczne oraz Zawody piłki
nożnej o nagrody. Niezależnie od tego odbył
się w Strzelnicy festyn ludowy. Zakończeniem

święta narodowego była zabawa taneczna w

sali Strzelnicy,
Osobiste. Z dniem 1 bm. objął stanowisko

naczelnego lekarza szpitala miejskiego Polsk.

Czerw, Krzyża p. dr. Józef Kroll, chirurg z

Poznania.

Doroczne święto 17 pułku artylerji polowej
odbędzie się w niedzielę, 8 bm. Program uro­
czystości jest następujący. Dnia 7 bm. o godz.
8,30 wiecz. w koszarach pułku, uroczysty cap­
strzyk i odczytanie listy poległych, Dnia 8-go
bm. o godz. 9,45 nabożeństwo w kościele po-
frańciszkańskim, defilada na ul. Chrobrego i
dekorowanie odznaką pułkową na dziedzińcu

koszarowym, o godz, 2,15 po poł. zawody spor­
towe i gry dla żołnierzy.

Otwarcie kursu oświatowego Koła Narodo­
wego Uniwersytetu Robotniczego odbyło się
w ub. wtorek, Przemówienie wstępne wygło­
sił p, prof. Grudniewicz, pierwszy wykład wy­
głosił p, prof. Błażak.

Wiec socjalistyczny w dniu 1 maja. Przy
słabym udziale zwolenników, odbył się dnia 1

bm, na targowisku, wiec socjalistyczny, na któ-

rym przemawiał delegat z Warszawy Dubois.
Po wiecu urządzono pochód ulicami miasta.

Konkurs strzelecki 17 p. a . p . Staraniem

sekcji myśliwskiej KL sport. 17 p. a . p. odbył
się konkurs strzelecki, w którym brało udział

25 strzelców. Po przywitaniu gości przez p.
pułk. Więckowskiego, przystąpiono do strze­
lania.

Rezultaty konkursu były następujące:
Pierwszą nagrodę zdobył 76 punktami ppor.
Kiesnoetter (17 p. a. p.), drugą nagrodę mjr.
Wierzchaczewski z D. O. K. VII, trzecią na­
grodę, por. Brzuska, czwartą p. Groiński.

W konkursie pocieszenia zdobył pierwszą
nagrodę pułk. Kłuczyński, dowódca 69 p. p.,
drugą nagrodę kpt. Rysiewski z 17 p. a . p. Or­
ganizacja zawodów była wzorowa.

Cena 1 kg chleba wynosi w mieście Gnie­
źnie 72 grosze.

Kradzież. Stanisławowi Michalskiemu z

Kosowa, pow. Gniezno, skradziono rower, war­
tości 100 zł, który pozostawił bez dozoru w

przedsionku Kasy chorych.
Wojciechowi Lochowi z Gorzykówka skra­

dziono teszyng. Sprawcę już wyśledzono.
Michalinie Jaworskiej, zam, przy ul. 3 Maja

nr. 49, skradziono zegar ścienny, wartości 40
zł. Sprawcą kradzieży okazał się sublokator

p. Jaworskiej. Pelagji Dutkiewiczowej, zam.

przy ul. Koszarowej, skradziono biżuterję war­
tości 40 zł,

Nieucfały wystgs kasiarzy. W ub. tygodniu
włamano się do zakładu psychjatrycznego
Dziekanka, aby okraść kasę zakładu. Spraw­
ców spłoszyła żona rendanta Kaczmarka. Ka­
siarze jednak zdołali już wypalić wielki otwór
w płycie kasy oraz poniszczyć wszelkie zamki.

Sprawcy pozostawili butelkę z tlenem, świder
i inne narzędzia złodziejskie,

KRUSZWICA. (Echa pobyto Ks. Pry-
masa dr. Hlonda w Kruszwicy). W ub. pią­
tek bawił ks. !Ty mas dr. Hlond w Krusz­
wicy. Miasto było wspaniale udekorowa­
ne, organizacje zaś zebrały się na głów­
nych ulicach, aby powitać dostojnego go­
ścia. Ks. Prymas przybył do Kruszwicy
o godz. 11 przed południem. U bram mia­
sta. powita,ł ks. Prymasa ks. dziek. Szwarc,
poczem dostojny gość udał Się powozem
otoczonem banderją, gospodarzy okolicz­
nych na rynek, gdzie mowę powitalną wy­
głosił burmistrz Kruszwicy p. Borowiak.
Jedna z dziewezatek zadeklamowała wier­
szyk i wręczyła ks. Pi’ymasowi bukiet kwia­
tów.

Do kołegjaty powieźli gościa po wy-
prżągnięciu koni członkowie Straży Pożar­
ne,j. W kolegjacie kruszwickiej przema­
wiał ks. prałat Sehoenbom, odpowiedział w

serdecznych słowach ks. Arcypasterz. Na­
stępnie odebrał ks. Prymas prged probo­
stwem hołd delegacyj. póczem’ odwiedził
ochronkę, cukrownię i Myszą Wieżę. Po

południu ks. Arcypasterź Kruszwicę opuścił,
uste^i !Ą§ amdfihpdęm. do Strzelna.

Trzemeszno.
W sprawie bezrobotnych. Z powodu wy­

czerpania funduszu dla bezrobotnych, miejsco­
wy magistrat przyjął około 100 bezrobotnych
do prac ziemnych, jak kopania rowów, napra­
wa mostów itp. Magistrat zamierza przyjąć w

najbliższym czasie jeszcze więcej bezrobot­
nych, aby zapobiedz coraz to większej biedzie.

Obchód 3 Maja. Dnia 2 maja wieczorem u-

rządziły miejscowe gimnazja capstrzyk. Naza­
jutrz przed południem zebrały się miejscowe
szkoły i towarzystwa, na placu Powstańców,
bv wziąć udział w pochodzie do katedry, gdzie
o godz. 10 odprawił solenną Mszę św. i wy­
głosił kazanie ks. wikary Kuczma.

Po nabożeństwie odbyło się na placu Kor-

mowskiego uroczyste wręczenie nagród i dy­
plomów przez p. dr. Dreckiego drużynom,
które wzięły udział dnia 1 Stycznia br. w

marszu szlakiem powstańca wielkopolskiego.
Nagród było 14; otrzymała je w przeważnej
części młodsza drużyna gimnazjalna, która ja­
ko najpierwsza dotarła do swej mety.

Po rozdaniu nagród towarzystwa rozeszły
się, a w auli miejscowego gimnazjum klasycz-

si_ę uroczysta ąk,ądenąja, Wieczo­

rem urządzono wieczornicę, na której program
składał się wykład, deklamacje, występ or­
kiestry oraz przedstawienie: tragedja Stefana

Żeromskiego p, t. ,,Ponad śnieg bielszym się
stanę".

Dzień 3 Maja, równający wszystkie stany,
przeszedł więc w Trzemesznie pod hasłem

wspólnej, bezpartyjnej manifestacji narodowej.
Z Rady miejskiej. W ub, piątek odbyło się

posiedzenie Rady miejskiej, na którem po­
wzięto m. i . następujące uchwały:

W sprawie liczby jarmarków w roku 1928,
postanowiono nic nie zmieniać. Drugą uchwa­
łą było uzupełnienie budżetu na rok 1927-28
w myśl zastrzeżeń województwa. Podwyższono
świadczenia za światło i wodę oraz dzierżawy
za liczniki i wodomierze: odtąd kilowat świa­
tła będzie kosztował 55 gr., a metr kubiczny
wody 30 gr.

Następnym punktem obrad był wybór no­
wego członka kuratorjum miejskiego humani­
stycznego gimnazjum żeńskiego; w miejsce p.
Poliwody wybrano p. Roerke’go. Do komisji
badania cen za artykuły pierwszej potrzeby
wszedł w miejsce p. W. Knasta p, Gralik. W
końcu przeszła uchwała w przedmiocie odda­
nia bezrobotnych do dyspozycji tutejszego pań­
stwowego gimnazjum klasycznego do uregulo­
wania boiska. Miasto przyjmie równie; aa sie­
bie część kosztów.

Bójka. W dzień 1 maja powstała w jednym
z miejscowych lokali bójka, podczas której
niejakiemu Gallusowi ucięli ucho osławieni

Stwożykiewicz, Jankowski i inni.

Wilkowo.
Z uroczystości obchodu 3 Maja. Jak rok

rocznie, przystąpiono w tut. mieście i w tym
roku do uczczenia ,,Konstytucji 3 Maja", przez
uroczysty obchód. Dnia 3 maja o godz. 9 -ej
rano odbyła się Msza św. dla dziatwy szkol­
nej. O godz, 10 wyruszono ze sztandarami
w pochodzie do kościoła parafjalnego na uro­
czystą Mszę św., którą odprawił ks. prób. Ka-
żmierczak. Podniosłe okolicznościowe kazanie

jego wywarło na słuchaczach wielkie wrażenie.
Podczas Mszy św. chór kościelny udatnie śpie­
wał mszę łacińską Finke’go, a p. Mizgalski so­
lo na Agnus Dei.

Szkoła katolicka urządziła uroczysty ob-,
chód. Dzieci odśpiewały kilka pieśni narodo­
wych i wygłosiły kilka deklamacyj.

Jednak okoliczne większe wioski urządziły
o wiele wspanialsze obchody, jak Witkowo.

Nieszczęśliwy wypadek. W ub. tygodniu
syn gospodarza Liberkowskiego, wracając wie­
czorem z pola końmi, spadł z wozu i złamał

obojczyk. Jeden ze spłoszonych koni wpadł
pędem na barjerę żelazną i nadział się na

nią. Konia dobito,
Kronika policyjna. Gospodarzowi Michala­

kowi z Sokołowa skradziono 2 pługi. St. Per-
lickiemu z Chłądowa skradziono kaczki ze

stawu.

WBeBert,
Wystawa przeciwalkoholowa odbyła się w

tut. szkole powszechne), staraniem Towarzy­
stwa ,,Trzeźwość". Podczas wystawy wygło­
sił szereg odczytów p. Mikołaj Skiba. Na ży­
czenie dyrekcji gimnazjum przedłużoną została

wystawa o 3 dni, aby ją mogła zwiedzić i
młodzież gimnazjalną. Publiczność odnosiła

się do wystawy z obojętnością,
Z ruchu oświatowego. Dnia 1 bm, odbył się

w sali p. Sommera wieczorek muzvkalno-wo-

kalny. Inicjatorowi koncertu p. dr. Erdman-
nowi chodziło szczególnie o zaznajomienie in­
teligencji z twórczością hinduskiego myśliciela-
poety Tagore’a. P . prof, Zajiczek-Rozwado-
wicz odczytał przy akompaniamencie fortepia­
nu (improwizacje prof. Erdmanna) kilka wier-

szy erotycznych w tłumaczeniu prof. Żaudra,
p. Żelazowska, uczenica p. Gayczakowej, od­
śpiewała kilka pieśni Griega i Kratzera, dr,
Erdmann zaś odegrał preludja i polonez Szo­
pena.

Co porabia klub ,,Ognisko", Istnieje w na­
szem mieście klub inteligencji ,,Ognisko" z

prezesem p. Kalikowskim na czele. Nie ujaw­
nił on jednak swej działalności aż po dziś
dzień.

Trzeci Maja w Wieleniu. Wspaniale wy­
padła u nas uroczystość 3 Maja. Już w przed­
dzień odbyła się w gimnazjum akademja, gdzie
prof. Erdmann czarował uczestników grą na

fortepjanie, wieczorem zaś odbył się cap­
strzyk. Nazajutrz, w dzień święta, udekoro­
wano domy, przed południem zaś zebrały się
młodzież szkolna, towarzystwa, przedstawicie­
le władz i obywatele na dziedzińcu szkoły po­
wszechnej, skąd wyruszył pochód pod pom­
nik Matki Boskiej, gdzie przemówił dr. Kozie-
lewski. Następnie pochód udał się do kościo­
ła na uroczystą Mszą św,, poczem ruszył głó-
wnemi ulicami miasta, Na rynku wygłosił
przemówienie p. por. Ratajczak.

Po południu odbyły się zawody sportowe
na nowozałożonem boisku, Bractwo Strzelec­
kie urządziło strzelanie, Tow. Podoficerów Re­
zerwy urządziło wieczorek muzykalno.wokai-
nój w sali p. )Cyaajką.,
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ŚWIEKATOWO, pow. świecki. (Jubileusz
25-lecia kapłaństwa.) W tych dniach, pro­
boszcz parafji świekatowskiej kś. Hermann

obchodził jubileusz 25-lecia kapłaństwa.
Parafjanie w dowód przywiązania do swo­
jego duszpasterza, obchodzili dzień ten bar­
dzo uroczyście, Ulicę z plebanji do świątyni
pięknie przystrojono bramami tryumfalne­
mu Przy dźwiękach orkiestry wojskowej z

Bydgoszczy wprowadzono jubilata do pię­
knie przystrojonego kościoła, gdzie odpra­
wi! on uroczystą mszę św. Pienia wykona!
miejscowy chór, a kazanie wygłosi! ks.

Baumgart. W ciągu dnia, złożono Jubila­
towi moc życzeń, — do których tą drogą i
nasze dołączamy, życząc Jubilatowi zdro­
wia, długiego życia i owocnej pracy na ni­
wie duszpasterskiej.

BYSŁAWEK, pow. Tucbola. (Nienda!y na­
pad — na siebie). W tych dniach popró­
bował szczęścia pewien robotnik zatrudnio­
ny w tartaku wierzcholeskim Wysłano go
bowiem do pobliskiego Klonowa, aby tam

zapłacił w kasie leśnej sumę 1600 zł. Z za­
dania swego nie wywiązał się, gdyż został

po drodze... rzekomo napadnięty przez
dwóch osobników, którzy go obrabowali.

Sprawą tą zainteresowała się policja
i zamiast śledzić za bandytami, przyareszto-
wała owego robotnika. Przyparty do muru

przyznał się do zmyślenia napadu w celu

przywłaszczenia sobie wysokiej stosunkowo
sumy.

ORZEŁEK, pow. sępoleński. (Z ruchu

oświatowego). Dzięki inicjatywie kierow­
nika miejsc, szkoły p. Bruchwalskiego oraz

p. nauczyciela Eckerta z Dąbrow’y odegrano
w ostatnim czasie kilka komedyj, m. in.
,,Radców pana radcy" i ,,Kłopoty Skrybal-
skiego". Regularnie odbywają, się odczyty
i pogadanki.

OKONIN. (Święto sadzenia drzewek).
W ub. tygodniu urządziły szkoły miejscowe
oraz z najbliższej okolicy święte sadzenia
drzewek w tutejszej powiatowej szkółce
drzew. Po zwiedzeniu oranżerji, po której
oprowadzał dzieci kierownik p. Nowacki,
przyczem najbardziej podziwiano kwitnące
ogórki i pomidory, przystąpiła dziatwa do
sadzenia około 1000 drzew morwowych.
Śwdęto takie przyczynia się w wielkiej mie­
rze do zaintersowania dzieci pracą w ogro­
dach oraz powstrzymuje je na przyszłość
od niszczenia drzew przydrożnych i w sa-

da8fi.f

DZIAŁDOWO. (Trzeci Maj w Działdo­
wie). Święto norodowe obchodziło również
Działdowo bardzo uroczyście. Solenną
Mszę św. odprawił ks. wikary Wałdoeh, o-

kolicznościowe kazanie wygłosił ks. prefekt
Żuchowski. W defiladzie na ry’nku brały
udział oprócz wojska następujące organi­
zacje: Straż celna, Tow. Powstańców i Wo­
jaków, Sokół, Straż ogniowa, Tow. Młodzie­
ży Kato!, i harcerze.

Z Grudziądza.
Dyżury nocne aptek. Do dnia 6 bm, włą­

cznie apteka po Koroną, ul. Wybickiego 29,
tel. 137 i apteka pod Złotą Gwiazdą, Chełmiń­
ska 26, tel. 399.

Z teatru. Sobotni występ tancerki Lufii
Nestor na deskach naszego teatru, aczkolwiek
nie miał może powodzenia kasowego, spotkał
się z żywem uznaniem zebranej publiczności.

Kino ,,Orze!" wyświetla dramat p. t . ,,O
czem się nie myśli", w 10 aktach, z Węgrzy­
nem, Modzelewską i J. Symem w rolach gł.
Film polski. W drugiej części programu ,,Wie-
deń-Berlin", dramat.

Kino ,,Apollo": najpiękniejszy film polski
,,Iwonka", ze Smosarską i Węgrzynem w ro­
lach głównych.

Pierwszy maj w Grudziądzu. Dzień pierw­
szego maja przeszedł zupełnie spokojnie, tak,
że gdyby nie pochód, który się odbył w godzi­
nach popołudniowych, święto socjalistyczne
przeszłoby niespostrzeżenie.

Święto sportowe szkół powszechnych. W
dniu 29 bm. urządzają tutejsze szkoły powsze­
chne święto sportowe na wzór innych miast.
Na boisku miejskiem kilkaset dzieci wykona
ćwiczenia wolne, szkoły zaś rozegrają pomię­
dzy sobą szereg gier ruchomych.

Trzeci maj w Grudziądzu. Święto narodo­
we obchodzono w Grudziądzu nader uroczy­
ście. Msza połowa na placu ćwiczeń zgroma­
dziła liczne stowarzyszenia i organizacje P. W.
oraz tłumy obywatelstwa. Przemarsz przez
miasto i defilada przed płytą Nieznanego Żoł­
nierza, stały się wspaniałą manifestacją. Aka-

demje i odczyty, zorganizowane przez T. C . L .

dla szerokich warstw ludności, cieszyły się
wielką frekwencją. Nieomal wszystkie okna

w mieście iluminowane były nalepkami.
Z Tow. Powstańców i Wojaków. W sobotę

dnia 7 btn. o godzinie 8 wieczór, w salach Ti-
voli przy ul. Lipowej, urządza Tow. Powstań­
ców i Wojaków zabawę wiosenną.

Wyjazd ks. wikarego Dąbrowskiego. Ks.
dr. Dąbrowski, wikary przy Farze, został u-

wolniony od obowiązków duszpasterskich i

wyjeżdża w podróż naukową po uniwersyte­
tach krajowych i zagranicznych, celem prze­
prowadzenia studjów nad metodami pracy w

tychże uczelniach. Funkcje wikarego przy
Farze obejmuje tymczasowo ks. Nagórski,

Banda złodziei kolejowych. Policja krymi­
nalna w tych dniach zlikwidowała bandę zło­
dziei, którzy za specjalność obrali sobie rozbi­
janie wagonów w obrębie tutejszego dworca,
Straty, spow’odowane przez ,,działalność" szaj­
ki, są bardzo znaczne. Ostatnio np. banda ta

po rozbiciu wagonu skrad!a 50 skrzyń wódek i
soków owocowych.

Morderstwo przy ulicy Rybackiej
Konkurenta zmasakrował nożem.

Dnia 1 bm. niej. Sowiński Stefan, przyjezd­
ny z Warszawy, posprzeczał się z Cywińskim
Sylwestrem, zam. przy ul. Chełmińskiej. Awan­
tura wynikła w domu przy ul. Rybackiej nr. 1.
w mieszkaniu niewiast lekkich obyczajów —

na tle wzajemnej konkurencji. Sowiński, w

stanie nietrzeźwym, w pewnym momencie

chwycił za wielki nóż i zadał Cywińskiemu
kilka ciosów w piersi i brzuch.

Rannego w stanie beznadziejnym przewie­
ziono do szpitala miejskiego. Sowiński został

aresztowany.

Trup dziecka
na cmentarzu ewangelickim.
Dozorca cmentarza ewangelickiego Radke

znalazł na jednej z mogił paczkę, w której u-

kryte były zwłoki kilkudniowego dziecka.
Dziecko zamordowane zostało tępem na­

rzędziem, którern zadano mu kilka ciosów w

głowę. Policja czyni dochodzenia i prosi, by
wszyscy, którzy mogliby udzielić w tej sprawie
jakichkolwiek wskazówek, zgłosili się do ko­
misarjatu III.

Kara śmierci fila morderców
śp. Kostrzewy.

Izba Karna w Lesznie, zasądziła po
trzydniowych rozprawach w sprawie
mordu śp. Franciszki Kostrzewy, sta­
ruszki 68-letniej Jana Matuszewskiego
za dokonanie morderstwa z zastano­
wieniem na karę śmierci oraz 10 lat u-

Iraty praw obywatelskich, za sfałszowa­
nie dokumentu zaś na 6 miesięcy cięż­
kiego więzienia z policzeniem odbyte­
go aresztu śledczego; oskarżonego Lu­
dwika Skorupskiego za dokonanie mor­
derstwa z zastanowieniem na karę
śmierci; oskarżoną Magdalenę Matu­
szewską za podburzanie do morderstwa
na 3 lata ciężkiego więzienia.

SCouaietib.

Przez zieloną granicę. Straż celna przy­
trzymała niej. J. Kaweckiego z Lidzbarka, po­
wiat Brodnica, za nielegalne przekroczenie
granicy państwowej z Niemiec do Polski,

Ciemności egipskie. Przez kilka dni mia­
sto nasze zalegały egipskie ciemności, z po­
wodu popsucia się instalacji elektrycznej
względnie dynamomaszyny. Wogółe w Ostat­
nich czasach niespodzianki takie ze strony tu­
tejszego młyna są na porządku dziennym.

Przedstawienie, W ub. niedzielę Kongre­
gacja Marjańska urządziła przedstawienie w

sali p, Bratza. Odegrano ,,Ave Maria" i ,,Ma-
rję Magdalenę". Amatorzy ze swych ról wy­
wiązali się dobrze. Sala była po brzegi wy­
pełniona. Czysty zysk został przeznaczony na

kupno dzwonów dla tut. kościoła.

Z targu. Na ostatnim targu płacono za funt
masła od 2,50, za mendel jaj 1,50 zł.

§wiecie.

Gościnny występ opery toruńskiej, która

wystawiła na tutejszej scenie ,,Żydówkę", wy-
padło tym razem ku wzajemnemu zupełnemu
zadowoleniu tak widzów jak i wykonawców.
Publiczność wypełniła salę po brzegi, odeszło

nawet wielu z braku miejsc.
Wieczornica Stów. Młodzieży odbyła się

w ub. niedzielę. Na program złożyły się pro­
dukcje muzykalno-wokalne oraz udatnie od­
tworzony siłami młodzieży obrazek sceniczny
p. t . ,,Orlęta", osnuty na tle obrony Lwowa.

W dniu 1 maja miejscowa P. P . S . urządzi­
ła godzinach popołudniowych manifestacyj­
ny pochód z muzyką, po ulicach miaśta. Ma­
nifestacja ta miała przebieg spokojny i powa­
żny.

Uroczysty obchód 3 Maja. W dniu święta
narodowego przed południem wyruszył z

przed szkoły powszechnej pochód w stronę
kościoła farnego, gdzie wysłuchano solennej
Mszy św. oraz kazania, wygłoszonego przez
ks. dziekana Konitzera.

Następnie ruszył pochód na pola ?a Czar­
ną Wodą i z powrotem na rynek. Na czele

pochodu postępowały szkoły, poczem orkiestra

kadry marynarki wojennej, wojsko, organizacje
przysposobienia wojskowego, towarzystwa i
władze. Na rynku odbyła się defilada wojska
i organizacyj przed władzami. Następnie zor­
ganizowano zaw’ody w biegu oraz urządzono
koncert.

Popołudniu odbyły się na boisku sporto-
wem zawody i gry ruchowe, wieczorem zaś u-

roczysta akademja, w sali p. Popławskiego,
Tak podczas akademji jak i w czasie kwesty
ulicznej oraz w kościele, obficie i chętnie da­
wano składki na piękny cel — na czytelnie
ludowe,

Obchód 3 Maja. Święto narodowe obcho­
dzono w mieście naszem nader uroczyście. Do

ogólnej zbiórki stanęły: morski dyon lotniczy,
Tow. Powstańców i Wojaków, Tow. śpiewu
,,Moniuszko", Tow. kulturalno oświatowe

,,Bałtyk", straż pożarna, szkoły miejscowe z

inspektorem szkolnym p. Górnym na czele i

miejscowe cechy. Pochód ruszył do kościoła

parafjałnego na uroczyste nabożeństwo, które

odprawił ks. wikary Fischoeder. Po nabożeń­
stwie ustawił się pochód na rynku, poczem
p, starosta powiatu morskiego generał Zaruski

odbył przegląd wojsk i towarzystw a następnie
wygłosił przemowę na temat znaczenia dnia
3 maja, Na zakończenie odbyła śię defilada.

Wieczorem od godziny 20-ej urządzoao w

Domu Kuracyjnym wspaniałą wieczornicę,
która rozpoczęła się odczytem p. adwokata dr.

Zagórowskiego, poczem Koło samopomocy

podoficerów morskiego dyonu letniczego o-

degrało sztukę teatralną p t. ,,Orlęta". Po

przedstawieniu odbyła się ogólna zabawa ta­
neczna, która przeciągnęła się do późnej go­
dziny.

Wiadomości z Torunia.
Nocny dyżur ma od dnia 3 do 6 bm. włą­

cznie apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.
Teatr Miejski, W piątek, dnia 6 bm. operet­

ka ,,Księżna cyrkówka".
Osterwa w Toruniu. W ub. piątek bawił

w Toruniu dyrektor teatru wileńskiego ,,Re­
duta", p. J. Osterwa. Pobyt wymienionego w

Toruniu związany jest z projektowanym na

drugą połowę czerwca br. objazdem jednej
części zespołu tegoż teatru, poszczególnych
miast Pomorza, w których wystawiany będzie
,,Książę Niezłomny", prześliczny dramat — ge-
njalna przeróbka naszego wieszcza Juljusza
Słowackiego, którego prochy pod koniec czer­
wca przybędą morze do Gdyni w drodze na

,Wawel,
Teatr żołnierski. Od dawna zapowiedziana

premjera pięknego dramatu Lucjana Rydla pt.
,,Na zawsze", odbędzie się w nadchodzącą so­
botę, dnia 7 maja. Kierownictwo i reżyserja
dokłada wszelkich starań, aby wzruszający,
pełen patrjotyzmu utwór znakomitego poety
wypadł na scenie Teatru Żołnierskiego jak
najudatniej. W antraktach orkiestra 63 p, p.,
pod batutą por. Grabowskiego, odegra Specjal­
nie dostosowane nastrojowe utwory. Z roz­
poczęciem widowiska drzwi na salę będą zam­
knięte. Bilety zawczasu zamawiać można w

Oddziale Wyszkol,, telefon 133, a w dniu

przedstawienia o g. 6-ej w kasie T, Ź.

Prezydent Pomorskiej Izby Rolniczej na

konferencji w Genewie. W dniu 3 maja br.

wyjechał do Genewy na międzynarodową kon­
ferencję rolniczą, odbywającą się tam od

dnia 4 maja, p. prezydent Pomorskiej Iżby
Rolniczej Esden-Tempski, jako delegat Zw.

Polskich Organizacyj Rolniczych. W konfe­
rencji tej, która potrwa do 28-go maja, biota
udział z ramienia rządu polskiego jako delegat
główny b. minister handlu i przemysłu Gliwic
a prócz tego senator Stecki, Zygmunt Chmie-

Łgw?Mi SSEięJnik wydziału min. rolp. ,Króli.­

kowski i inni. Z ramienia Zw, polskich orga­
nizacyj przemysłowych bierze udział w konfe­
rencji p. inż. Cybulski z Warszawy,

Powrót p. prezydenta Esden-Tempskiego
nastąpi dopiero w pierwszych dniach czerwca,
albowiem bierze on jeszcze udział w między­
narodowej konferencji ubezpieczeń społecz­
nych i pracy, mającej się w ostatnich dniach

mają odbyć również W Geńewie.

W redakcji ,,Słowa Pomorskiego" w Toru­
niu kradną. Kronika p.olicyjna notuje wypa­
dek, który zdarzył się w dniu 4 bm. w redak­
cji ,,Słowa Pomorskiego". Oto w dniu tym
bawiła w wspomnianej redakcji p. Kaufman

Marja, pochodząca z Wolsztyna, pow’iat gro­
dziski, w jakiejś sprawie. Po kilkominutowym
pobycie zauważyła brak torebki z zawartością
96 zł gotówki i czarnych rękawiczek. Wobec

tego, że przedmioty te zniknęły, jak kamfora,
p. K, zmuszona była udać się do policji, któ­
ra wszczęła dochodzenia.

575-lecie Bractwa Strzeleckiego w Torunia.
Za 5 tygodni Toruń będzie punktem zbornym
wszystkich bractw strzeleckich Pomorza i

Wielkopolski, gdyż obchodzić będzie rzadką
uroczystość 575-lecia istnienia Bractwa Strze­
leckiego. Zapewniona już dostateczną ilość

noclegów u obywatelstwa jak i w domach

miejskich. Do historycznego pochodu stanie

conajmniej 120 sztandarów. Zabawa ludowa
w Zieleńcu rozpoczyna się już od soboty, dn.

11, a kończy się w niedzielę dnia 19 czerwca.

Zapewniony jest przyjazd kilku cyrków, mena-

źeryj, karuseli itd. jak w czasie przedwojen­
nym. Dalsze zgłoszenia pp. właścicieli różnych
widowisk !ub wystawców, uprasza się składać
do rend, Makowiaka, Magistrat Toruń.

Zapaliła się smerfa. Dnia 2 bm. przy ulicy
Sobieskiego 9, zapaliła się smoła w kotle, na­
leżącym do p; Iiedfkego Adolf--’, którą znrnr

ugaszono. Straż pożarna czynna nie była.
Znowu pokąsacie przez psa. Dnia 4 bm.

urząd telegraficzny w Toruniu zgłosił w komis.
II? J?pj. te sekyetarką Wichliń-

ska Wanda, zam. przy ul. Lubickiej, została

pokąsaną przez psa, należącego do Kramowej,
zam. przy ul, Bydgoskiej. Po zbadaniu oka­
zało się, że pies jest zdrowy, a poszkodowa­
na oddała się opiece lekarskiej.

Wykryte kradzieże. Policja wykryła spraw­
ców kradzieży z włamaniem na szkodę p, Wy-
robiśza, kradzieży z włamaniem na szkodę p.
Buczkowskiego oraz kradzieży bielizny na

szkodę p. Fiałkowskiej.
Tczew.

Samobójstwo urzędnika wojskowego. W ub.

środę wieczorem zastrzelił się w Toruniu u-

rzędnik wojskowy por. Jankowski, pozostawia­
jąc żonę i małe dziecko. Powodem samobój­
stwa są podobno sprawy natury finansowej.

Trzeci Maja w Toruniu. ’

Dzień obchodu wiekopomnej rocznicy Kon­
stytucji 3 maja, dzień święta i radości, który
był dla późniejszych pokoleń jakby jutrznią
świetlanej przyszłości, obchodził Toruń. jak
po inne lata, nader uroczyście i zamienił się
w żywiołową manifestację uczuć narodowych
wszystkich stanów, pragnących uczcić ten wie­
kopomny akt.

Rano o godz. 10-ej odbyła się na placu św.

Katarzyny, gdzie zebrały się wszystkie towa­
rzystwa ze sztandarami, wojsko oraz niezliczo­
ne tłumy wiernych, Msza św. połowa, celebro­
wana przez ks. dziekana Sienkiewicza, który
również dokonał aktu poświęcenia pomnika
Matki Boskiej przed kościołem garnizonowym/

Po mszy św. pochód udał się ulicami mia­
sta, tonącym w powodzi chorągwi o barwach
narodowych, na Rynek Staromiejski, gdzie
przed władzami wojskowemi, na czele których
stał dowódca O K, VIII, p, gen. Berbecki, o-

rąż rządowych z ppnętn wojewodą Młodzia­
nowskim i przedstawicielami instytucji i towa­
rzystw odbyła się defilada. Nu rynku w go­
dzinach południowych, chór wszystkich towa­
rzystw śpiewackich i to: ,,Lutni.a", ,,Moniusz­

ko" i ,,Dzwon" odśpiewał kilka pieśni, poczem
do Zebranych rzesz przemówił prezes Rady
Miejskiej p. Antczak, podnosząc w przemówie­
niu swojem znaczenie aktu Konstytucji majo­
wej. O godz, pierwszej w południe nastąpiło
wręczenie sztafety sokolej dla p. Prezydenta
Rzpłitej, na ręce p. wojewody Młodzianowskie­
go i odjazd delegacji sokolej ze sztafetą Z lot­
niska samolotem do Warszawy.

Po południu odbyła się w parku miejskim
zabawa ludowa. Tam też urządzono wystawę
lotnicząi na stadjonie wojskowym zawody
sportowe.

Nagrody w zawodach sportowych otrzymali:
W skoku w dal: panna Gędżiorowska (4:60

m,), która pobiła dotychczasowy rekord po­
morski. W skoku zwyż: panna Antoniewi-
czówna (1,10 m,). W biegu na 100 m. p. Sto-

gowski (TKS) 12,2,10 scd). W biegu na 400 m,
z 66 pp. (WKS) Dąbrowski. W biegu na 803

m, p, Hajec z klubu sport, ,,Ołimpja" Gru­
dziądz, W biegu na 1.500 m. p . Henning Leon.
W biegu na 3.570 m. p, Dondolewski z Gru­
dziądza (zdobył nagrodę wędrowną W. Kl .

Sp. ,,Gryf"). W biegu rozstawnym na 100 m,

zwyciężyli zawodnicy T K, S-u w osobach pp.

Stogowskiego, Szczerbowskiego, Sokulskiego i

Rolewskiego, W rzucie oszczepem —. pluto­
nowy Bukowski z Baonu Balonowego w Toru­
niu. W rzucie kulą Rolewski z Gimn. Kl. Sp.
W rzucie dyskiem Jasiński z 8 p. a. c. W sko­
ku zwyż podchorąży Sżerauc (1.51 m,). W sko­
ku o tyczce Sentowskj z 8 p. a. p. W skoku
w dal Rolewski z G. K; S, W grze tęńnisowej
(singl,) Kerdegen, w dubł. Szczerbowski -”

Herdegen.
Największą ilość nagród pierwszych zdobył

Rolewski z G K. S,, za co otrzymał nagrodę
osobną ufundowaną przez Dowódcę O. K . VIII,
nagrodę Jf, podchor, Sżerauc.

Prócz, t!ego członkowie klubu kolarskiego
przy 4 p, lotn w Toruniu, którzy brali udział
w sztafecie Toruń — Warszawa na rowerach,
. otrzymali żetony. -
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KALENDARZYK.

Dziś w piątek Jana, w Ok
Jutijo w sobotę Domiceli.
Wschód słońca o godzinie 4. 23.
Zachód słońca o godzinie 7. 31.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od środy 4. 5. 27 do poniedziałku 9 .3 . 27.

dyżurują następujące apteki:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2) Apteka pod Złotym Orłem St, Rynek.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie on godz.
S rano do 0 wieczór. Telefon 1739.

MUZEUM MIEJSKIE. 4

Wystawa pejzaży włoskich J. Rnpniew-
skiego będzie trwała do niedzieli 8. bm.
włącznie. Od 9 do 12 maja muzeum będzie
zamknięte. Otwarcie galcrji muzealnej na­
stąpi w piątek 13. bm. -

...

TEATR MIEJSKI

Dziś w piątek powtórzona będzie dosko­
nała, pełna ironji i gryzącej satyry kome­
dja Perzyńskiego ,,Uśmiech Losu", która
na. wczorajszej premjerze, mirno za-wodu ze

strony znakomitego artysty Stefana Jaracza,
który z niewiadomych dyrekcji teatru przy­
czyn na przedstawienie nie przybył, była z

niekłamanym aplauzem przyjęta. Sztuka do­
skonałe wyreżyserowana przez głównego re­
żysera Artura Kwiatkowskiego ma zape­
wniony dłuższy żywot na naszej scenie.
Role główne spoczywają w niezawodnych
l-ękach pp. Zofji Kopczewskiej, Klary Sar­
neckiej, Natalji Morozowiczowej, oraz pp.
Franciszka Dominiaka, Józefa Dębowicza,
Marjana Lenka, Czesława/ Strzeleckiego i

1 lomana Wrońskiego.
,,Domek trzech dziewcząt", prześliczna o-

peretka Szuberta, ukaże się po cena,ch zni­
żonych w najbliższą niedzielę, dnia 8. bm.
o godz. 4. popoł. po cenach zniżonych.

W chwili, gdy oddajemy niniejszy komu­
nikat do druku, nadeszła depesza z Warsza­
wy- od rodziny Stefana Jaracza, z wiado­
mością, że świetny artysta ciężko zaniemógł,
wskutek czego przyjazd do Bydgoszczy w o-

,becnym czasie do skutku, nie dojdzie.

TEATR POPULARNY,

,,T’arg na dziewczęta" - oto tytuł ope­
retki, jaka wystawioną zostanie w nadcho­
dzącą sobotę 7. maja, przy współudziale
Bolesława Mierzejewskiego, znakomitego a-

manta operetki stołecznej. Wybitny ten ar­
tysta odtworzy jedną z głównych ról i bę­
dzie prawdziwą okrasą naszej popularnej
,sceny. Próby tej nadzwyczaj melodyjnej o-

peretki dobiegają już końca, a reżyser dyr.
Wołowski stara się dać jej jaknajpiękniej-
szą oprawę. Czołową obsadę stanowić będą
pp.: Celińska, Dąbrowska, Kosińska, Bogda­
nowicz, oraz pp. B . Mierzejewski, dyr. Wo­
łowski, Śliwiński, Sulima i inni. Chór w

składzie 16 osób i balet 8 osób. Orkiestra
znacznie powiększona.

W niedzielę dane będą d,wa przedstawie­
nia. O godz, 4. popoł. po raz trzeci dosko­
nała komedja kontuszowa M. Wołowskie­
go ,,Towarzysz Pancerny". Wieczorem o g.

8.15. po raz drugi operetka ,,Targ na

dziewczęta" z gościnnym występem B, Mie­
rzejewskiego.

Bilety już są, do nabycia w księgami p.
Gieryna.

Wzrost drożyzny.
Szerokie warstwy społeczeństwa dotkli­

wie odczuwają dalszy wzrost drożyzny arty­
kułów pierwszej potrzeby. W związku ze

znaczną zwyżką ceny żyta na, giełdach,
piekarze zmuszeni byli podnieść w tych
dniach cenę chleba 3-funtowego z 1 zł. na

1,15 zł. Ta nowa 15 procentowa podwyżka,
która niewiadomo czy będzie ostatnia, musi
:fatalnie oddziaływać na szerokie rzesze ro­
botnicze i innych pracowników, których
skromne dochody nie .stoją w żadnym sto­
sunku do wzrastającej drożyzny. Apelu­
jemy do miarodajnych czynników państwo­
wych. ażeby energicznie przec-iwdziałali ta­
kiemu stanowi rzeczy, który spotyka się z

wielkiem. nieządowoleniem, szerpkieh mas,

Niez,miernie ważną role przy wychowaniu
młodzieży odgrywają ochronki, których
wpływ daje się odczuwać i w późniejszym
wieku, a zadaniem których jest wyręcza­
nie matki przy kierowaniu dzieckiem. Pra­
wie każda większa wioska, posiada taką o-

c bronkę, w które,j młodzież przedszkolna
uczy się czcić Boga, grzeczności wobec ró­
wieśników, i starszych, przestrzegania czy­
stości — i w której dzieci przebywają, za­
miast gonić się po ulicach i niszczyć krze­
wy i ogrody.

Również Czyżkówko otrzymało taką pla­
cówkę wychowawczą, mieszczącą się co pra­
wda, jak dotąd w prowizorycznym lokalu,
bo w salce parafjałnej. Salkę tę uczyniono
do tego celu zdatną przez wstawienie kilku

odpowiednich ławeczek, a łączka za kapli­
cą doskonale nadaje się do gier i zabaw.

W!adze duchowne odnoszą się do o-

clironki bardzo życzliwie i polecają, ją, szer­
szym warstwom obywatelstwa w Czyżków-
ku. Życzyć należałoby, aby i władze ko­
munalne nią się zajęły.

(Zaznaczyć wypada, że Wilczak, to wielkie
a ważne przedmieście, nie posiada dotąd
połsko-katolickiej ochronki. Wszelkie stara­
nia obywatelstwa u Magistratu spełzły na

niczem wobec nieprzychylnego stanowiska

tegoż.)
W ub. czwartek odbyło się poświęcenie o-

cbronki w Czyźkówku, w obecności kilku­
dziesięciu matek wraz z dziećmi oraz, przed­
stawicieli duchowieństwa, organizacyj i pra­
sy. Raził brak delegata władz miej­
skich z Bady Miejskiej, v względnie
Magistratu. Z ramienia władz szkol­
nych był obecny p. inspektor Rubenau, ja­
ko przedstawiciele organizacyj m. i. pp. prof.
Kosmalska, Lisew’ska, Królówna i Wiśniew­
ski oraz delegatka Wielkopolskiej Papierni.

Uroczystość zagaił i na temat znaczenia
ochronki przemówił kś. prób. Skonieczny,
poczem dokonał pośw’ięcenia i ogłosił o-

chronkę za otwartą. Przemawiał również
kierowniczka tej nowej placówki, p. Stani-

sjawa Fabianówna.

Z wczorajszej premjery
w Teatrze Miejskim.

Najnowsza sztuka Włodzimierza Perzyńskie­
go p. i. ,,Uśmiech losu” doznała na wczorajszej
premjerze w Teatrze Miejskim u licznie zebra­
nej publiczności gorącego przyjęcia.

Wielkie powodzenie zdobyła sobie interesu­
jąca, psychologiczna treść dramatu, jak i jego
bardzo staranne na scenie naszej wystawienie.

Świetna gra artystów walczy o pierwszeń­
stwo z niemniej świetną, bardzo piękną oprawą
dekoracyjną, tworzą wspólnie wielce zajmują­
cą, artystyczną całość.

Zawód ze strony p. Stefana Jaracza, który
w ostatniej chwili telegrafował, że z powodu
bardzo silnej niedyspozycji przybyć obecnie na

występy nie może, wynagrodził publiczności
doskonałą grą swoją w ro!i żywego wykolejeń­
ca Siewskiego p, Roman Wroński, zdobywając
wstępnym bojem, w lej arcyciekaw’ej roli po­
wszechne uznan:e.

Dzięki swoim literackim i scenicznym walo­
rom i dzięki znakomitej grze artystów z p.
Wrońskim na czele sztuka ta ma zapewnione,
jak w-szędzie, tak i u nas, dłuższe i większe u

publiczności powodzenie.
,,Uśmiech losu" porusza bardzo ciekawe

problemy życia i serca ludzkiego i jest nie-

wiątpliwie jedynym z lepszych utworów teatral.­
nych tegorocznego sezonu.

Sprawozdanie szczegółowe w następnych
numerach.

Przetarg. 8-nie Okręgowe Szefostwo
Budownictwa w Toruniu ogła,sza przetarg
ofertowy na roboty budowlane, pizy dokoń­
czen(iu 2 budynków- koszarowych 4. pułku lo­
tniczego. Warunki tegoż’ przetargu wywie,­
szone są w ratuszu bydgoskim na koryta-rzu
pierwszego piętra.

— Występy sceniczne dla niewidomych
urządza zespół młodzie.ży Internatu Kreso­
wego w niedzielę, dnia 8 maja br. o godzi­
nie 5-tcj po południu w sali Internatu Kre­
sowego, ul. Sen.a,torska 8. Na program skła­
dają.się komedyjka w 1. akcie: nConsiUam
Facnltatis", kupleciki, występy chór.u mie­
szanego itd. Na, powyższą imprezę z,apra­
sza się wszyst,kich niewidomych.

— Dziatwa szkoły im. ks. Piramowicza
odegra w niedzielę 8. bm. o godz. 4. popoł.
w sali Ogniska, przy ul. Jagiellońskiej prze­
śliczną baśń ,,Królewna Krasawica”, prze­
plataną śpiewami i tańcami. Bilety nabyć
można wcześniej w księgarni Br. Bażań­
skich.

— Stów, Młodzieży Polskiej ,,Wolność"
Bielawy urządza w niedzielę 8. maja uroczy­
ste poświęcenie s.ztandaru w kaplicy na Bie­
lawkach, o godz. 12 . O godz, 4. popoł. w sali
Rzeźni Miejskiej przy ul. Jagiellońskiej od­
będzie się uroczyste żebranie z przedstawie­
niem, amatorskiem. Po przedstawieniu za­
baw?i taneczna do rana. Orkiestra jaz,z-band.
Zarząd zaprasza życzliwych towarzystwu na

tę uroczystość.
— Wielka zabawa wiosenna z tańcami

w Strzelnicy. Dowiadujemy się, że 8 maja
br. o godz. 7 . wieczorem odbędzie się w

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej wielka zaba­
wa wiosenna z tańcami, ze współudziałem
Grona Sympatyków Sceny, oraz chóru Ko­
lejarzy. Ze w’zględu na podniosły cel za­
bawy (czysty dochód przeznaczony na wy­
dawanie bezpłatnych obiadów dla ubogich
przy ul. Cieszkowskiego 17) sądzimy, że o-

fiarne obywatelstwo pospieszy tłumnie na

zabawę, by zasilić kasę towarzystwa, opie­
kującego się ubogimi, a przyt,em spędzić kil­
ka godzin wesoło, gdyż ruchliwy komitet do­
kłada wszelkich starań, by zabawa prześci­
gnęła wszystkie swoją pomysłowością.

Wśród wielu atrakcj.i jak: tańce narodo­
we, japońska, poczt,a, i t. cl. ciekawie zapo­
wiada się efektowny ,,wjazd księcia zielo­
nego karnawału” na salę Strzelnicy. Wstęp
na zabawę dla osób dorosłych 2 złote, dla

pp. wojskowych 1 zł., dla dzieci 50 gr. Bile­
ty do nabycia, przj na salę w dniu
zoi:ię,w). . z s

— Drugi niezwykle pouczający wykład —

z ramienia T-wa Lekarskiego wygłosił w’czo­
raj w’ieczorem w ,,Sokóle"-Macierzy lekarz

specjalista di’. Świątecki. Mówił o skórze

ludzkiej, różnych chorobach skórnych i o

wpływie słońca i sportu na skórę i cerę.
Wykład, popularnie ujęty, objaśniony obra­
zami św’jetłnemi, znalazł zrozumienie u

wszystkich zgromadzonych.
Przedmiotem ożywionej dyskusji aa

wczorajszem zebraniu ,,Sokoła" gniazda I.

była sprawa nowego Sokola żeńskiego. So­
kolice gniazda. ,,Macierzy” nie wszystkie o-

kazują chęć przejścia w szeregi now’ego
gn,iazda, pra.gną — przeciw’nie — z niem, co

się tyczy w’yników, w’spółzaw’odniczyć! Za­
rząd gniazda, pierwszego, upowa,żnił dru­
ha Gołębiowskiego, naczelnika okręgu, do
zbadania tej sprawy i wydania orzeczenia,
czy zaleca się rozwią,zać oddziały żeńskie

przy starych gniazdach. Na, rajsie panuje
niezdecydowanie.

— Otwarcie sezonu wioślarskiego. Uro­
czyste otwarcie tegorocznego sezonu Byd­
goskiego Towarzystwa Wioślarskiego odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 8 maja br. z na­
stępującym programem: godz, 8 zbiórka de­
legatów i członków B. T . W. n.a . przystani,
godz. 8 .30 wymarsz na Mszę. św. do kościoła
Serca Jezusowego, godz. 10.30 podniesienie
a ,:niery. chrzest łodzi, koncert, godz. 11 .30
defilada lodzi pa Brdzie. Wieczorem o go­
dzinie 8 w salach Hotelu j}oćl Orłem przy
ni. Gdańskiej 163 zabawa -z tańcami dla, za­
!)roszonych gości i członków’.

— Nabożeństwo prawosławne w cerkwi
bractwa, Petersona 4, odbędzie się 7. bm.
o godz. 7. -wiecz. i 8. bm. o godz. 10. rano.

Po skończeniu liturgji, odprawiona będzie
egzekwia, za dusze zmarłych i rozdanie ar-

tosa.
— Stów’. Młodych Polek ,,Zorza" parafji

Serca, Jezusowego w Bydgoszczy urządza z

okazji ,.,Święta. Druhen" wieczornicę rodzi­
cielską, w niedzielę 8. maja br. o godz. 17.
w sa,li p. Mellera Płac. Pias-towski 2.

— Wenta. W drugi d,zień Zielonych
Świa.t odbędzie się na Bielawkach wenta na

dochód budowy kościoła ks. Misjonarzy na

Bielawkach. Księża. Misjonarze podjęli pię­
kn,e dzieło wybudowania monumentalnego
kościoła, mogącego pomieścić większą ilość

wiernych, brak którego daje się tak odczuć
w Bydgoszczy. Budowa kościoła powoduje
olbrzymie kosz-ta, a z powodu braku fun­
duszów księża Misjonarze zmuszeni są od­
wołać się do ofia,rności społeczeństwa,; Na­
leży się spodziewać, żą społeczeństwo nasze

pospieszy z ofiarną pomocą na tak zbożny
ceł.

— Z Tow, Czeladzi Katolickiej. Dnia 4
bm. odbyło się w Domu ,Czeladzi zebranie,
któremu przewodniczył prezes tow. p. Le-
wandowicz. Po odczytaniu protokółu z o-

statnięgo zebrania przez sekretarza p. Sza-
rafińskiego, przystą,piono do przyjmowania
nowych członków. Następnie p. prezes Le-
wandowicz wygłosił referat o Konstytucji
3-go maja i jej znaczeniu. Prelegent zakoń­
czył referat okrzykiem na cześć Rzplitej,
poczem odczytał zebranym fełjeton Fr.

Stopy, zam. w ,,Kurjerze Lit.-Na.uk." p. t .

,,Dzieje domow’e i dzieje narodu w koncer­
cie Jankiela" (z J’ana. Tadeusza) z odpo-
wiedniemi ze swej strony objaśnieniami.
Zapowiedział następnie zebranym^ że w

najbliższym czasie odbędzie się w Domu
Czeladzi Kat. odczyt o Krakowie i Często­
chowie z okazji mającej się odbyć w dniu
9 lipca wycieczce Tow. do tych miejscow’o­
ści. Za,kończono zebranie odśpiew’aniem
pieśni wieczornej.

— Na rzecz Czerwonego Krzyża Oddział
Wilczak, ofiarowali łaskaw’ie: p. Jaranow-
ska z Myślęcinka 60 sztuk jaj i 1 ctr. mąki;
p. Gode!t, mistrz rzeźnicki, Dw’orcow’a 67 10
kg. wyrobów mięsnych, oraz p. Poczekaj
10 guldenów gdańskich. Za Sekcję Opieki
nad dziećmi przy Czerwonym Krzyżu (sie­
rocińcu na ,Wilczaku) składa podziękowanie

Zawitajowa.

Z TEATRU POPULARNEGO,

Premjera inauguracyjna.

,,Towarzysz pancerny".
Komedja w 3 aktach M. Wołowskiego,

Rocznicę Konstytucji 3 Maja i swoje pono­
wne otwarcie uczcił wskrzeszony Teatr Popu­
larny komcdją M. Wołowskiego p. t . ,,Towa­
rzysz pancerny".

Stara to, na scenach polskich bardzo znana

i popularna sztuka, która zawsze i wszędzie ze

względu na swoją treść staropolską i swój sen­
tyment narodowy była miła sercu polskiego
widza.

Występuje w tej komedji pewna postać hi­
storyczna, która swoją wybitną staropolską in­
dywidualnością szlachecką nadaje jej najwięcej
uroku i budzi dla utworu Wołowskiego dużo

żywego zainteresow’ania.
Postacią tą jest Pan Jan Chryzostom Pasek,

sławetny z siedemnastego wieku towarzysz
chorągwi pancernej, wielki ówczesnym zwycza­
jem warchoł, opój i rębacz, ałe zarazem i do­
bry, po swojemu Ojczyznę miłujący patrjota.
niepohamowany gaduła i nakoniec dla kultury
i języka polskiego tamtych czasów ogromnie
cenny pamiętnikarz.

Słynne pamiętniki Paska, to kopalnia hu­
moru staropolskiego, to klucz do zbadania i

poznania języka i szlacheckiej kultury polskiej
drugiej połowy XVII. wieku.

Tego to wielce popularnego w naszych dzie­
jach Pana Paska obrał sobie M. Wołowski za

temat swojej komedji, przedstawiając nam go
w swoim utworze takim, jakim ten towarzysz
pancerny byl w istocie.

Podana ta psychologia bohatera sztuki zga­
dza się z prawdą historyczną i jest wierną, li­
teracką kopją tych w’szystkich anegdot, jakie
inni oraz sam Pasek w pamiętnikach swoich o

sobie pozostawił.
Z synowskiego pietyzmu dla twórczości

swego ojca wystawił dyr. T, Wołowski tę sen­
tymentem narodowym przepojoną komedje i

objął w niej zarazem główną rolę.
Z roli tej wywiązał się dosk., bawił nią, to

znowu serdecznie wzruszał, tak, jak to leżało
W’ intencjach autora ,,Towarzysza pancernego".
Partnerował mu bardzo żywo p. Sulima w bar­
dzo wdzięcznej i milej roli młodego Samuela

Dębowskiego, Pan Sulima posiada dobre wa­
runki zewnętrzne na tę rolę i odtworzył w

grze swojej postać Samuela Dębowskiego bar­
dzo interesująco.

Dużo prawdy i szczerości dały w swoich
rolach panie: Wnorowska, Kosińska, Noskow­
sk,i i Dąbrowska. Ta ostatnia ubawiła licznie

zebraną publiczność swoją komiczną Burczy .

muń ską.
Poprawnie wywiązali się ze swoich ról pp.

Larewicz, Nowicki i Kryński, natomiast zu­
pełnie zawiedli: pani Bohdanowiczowa w roli,
!mci Pani Anny Łąckiej i p. Sipiński w roli
Imci Pana Jędrzeja Zaręby.

Pamięciowe opanowanie tekstu było u o-

bojga tak słabe, że wpływało nieraz wprost de­
nerwująco na opóźnianie akcji tej żyw’ej ko­
medji. Całość wypadła ku szczeremu zachwy­
towi publiczności i wywoływała po każdyn^
akcie burzę zasłużonych oklasków’.

Sztukę wyreżyserował umiejętnie p, dyr. T .

Wołowski,
,.Towarzysz pancerny" ściągnie do Teatru

Popularnego tych wszystkich, którzy pragną,

ujrzeć na scenie wierny obraz życia w dawne;
Polsce. J. K.

PROGRAM W KINACH.
— W ,,Kristalu" — ,,Cyrk Renza" ściąga

tłumy żądne wrażeń.

- Kino ,,Nowości". Dziś w,chodzi na ekran

premjera prześlicznego roman,su w’edług pow’ie­
ści Blasco-Ibaneza, reżyserji genjalnego Freda

Nib’o, twórcy ,,Ben-Hura" p. t, ,.Kusicielka",
Akcja rozgrywa się wśród stepów’ Południo­
wych Ameryki i w wykwintnych, salonach eu­
ropejskich. Główne role kreują, św’ietni artyści
filmowi Greta Garbo, Antonio Moreno, Lione!

Barrymal,, Roy de Arcy i H. B . Warner,
Wspaniała wystawa, przepiękne zdjęcia, oraz

doskonała, bogata pomysłow’ością inscenizacja
obrazu zachwyca swą pięknością. W nadpro­
gramie pełna humoru komedja ,,Ślub z prze­
szkodami".

— Miłość przez ogień i krew, Pełen patrio­
tycznego porywu film polski w walce z najaz­
dem hord bolszewickich w roku 1920, walce

zbrojnej o całość granic Rzeczypospolitej Pol­
skiej i wolność całego narodu, od dziś wy’­
świetla kino ,,Marysieńka". W rolach głównych
występuje kwiat aktorów scen polskich z Mar-

cello-Palińską i Bendą (b. dyrektorem zjedno­
czonych tetarów pomorskich) na czele. Wznio­
słość uczuć narodowych i rodzinnych, bohater­
stw’o armji w łączności z współpracą w’szyst­
kich czynników oraz miłość, niewygasająca
wśród pożogi kraju, to kanwa, na której reżyser
Jan Kucharski w obrazie tym uwiecznił wiele

miłych dla Polaka przeżyć i wspomnień, a d!a

dorastających — godnych przykładów. Nadpro­
gram stanowi życic Prezydenta Mościckiego w

Jego rezydencji w Spalę.
— Kino ,,Corso" wyświetla od dziś wielki

epos filmowy ze św’iata stali z Miltonem Silsem

jako autorem,, reżyserem i wykonawcą głównej
roli p. t. ,,Serca ze stali". Nadprogram komedja
n. f : ,.Bzik filmowy", razem 12’aktów.



Nr. 104.
,,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota dnia 7 maja 1927 r. Str. 9.

Z ,,Sokoła" żeńskiego,

Dnia 4 maja odbyło się w Resursie Kupiec­
kiej drugie plenarne zebranie żeńskiego Tow,
gimn, ,,Sokół , przy udziale 80 pań; zapisało
się 10 nowych, członkiń.

Zebranie zagaiła prezeska p. red. Teskowa,
Porządek obrad bez zmiany przyjęto. Z po­
wodu nieobecności sekretarki, d-rowej Dobro­
wolskiej i zastępczyni jej d-rowej Soboczyń-
skiej, odczytała sprawozdanie z poprzedniego
zebrania II, wiceprezeska p. Stawińska. Pro­
tokół bez zmiany przyjęto.

Skarbniczka p, Sienkiewiczowa zdała krót­
kie sprawozdanie kasowe, zachęcając panie do
uiszczenia się ze składek. P . Albrychtowa
zdała szczegółowe sprawozdanie z zebrania

Rady Dzielnicy Pomorskiej ,,Sokolstwa".
Naczelniczka p. ,Hofmanówna omówiła spra­

wę przedbojów (1-go maja) i zawodów w dniu
3 maja, w których nasze młode gniazdo zy­
skało 2 nagrody i to II, w biegu i III. w skoku
w dal, zdobyła je druhna Zofja Żółkiewiczó-
wna. Prezeska p. Teskowa odczytała warunki,
pod jakimi Towarzystwo uzyskało halę gimna­
styczną w gimnazjum klasycznem, ofiarując
z swej strony 50 złotych, by jednorazową opła­
tę za udzielenie ćwiczni uiścić. Na wniosek

p. Albrychtowej podziękowano prezesce p.
Teskowej przez powstanie z miejsc i hucznymi
oklaskami. Uchwalono urządzić w ,,Sokole”
żeńskim apteczkę, którą zaofiarow-ała gniazdu
p. Żukowska.

Przez powstanie z miejsc uczczono pamięć
zmarłej działaczki sokolej, założycielki ,,Gra­
ż,yny" w Warszawie, ś, p. Heleny Prawdzic-

Kuczalskiej, która ostatnio zamieszkiwała w

Toruniu. Pogrzeb jej odbył się 4 maja w War­
szawie.

Uchwalono następnie, że zabawa wiosenna
ma się odbyć 28 maja w Resursie Kupieckiej,
początek o 8-ej, przygotowania do zabawy po­
czyni przewodnicząca sekcji zabawowej, drowa
Kantakowa,

Żywa dyskusja wywiązała się nad tem, czy
przy gniazdach męskich, mają nadal istnieć

oddziały żeńskie. Głos zabierali: pp. Teskowa,
Albrychtowa, Szeliżanka, prezes okręgowy
Malczewski i inni. Zebranie przyszło do tego
wniosku, że powinno się te oddziały rozwiązać
wzgl. zarządy gniazd powinny oddać druhny
nowo powstałemu gniazdu, które będąc silne,
znajdzie poparcie u wszystkich, Zarząd gnia­
zda żeńskiego będzie pozatem popierał wszel­
kie usiłowania gniazd męskich,

Najbliższe zebranie zarządu ,,Sokoła" żeń­
skiego odbędzie się we w-torek, dnia 10 bm.
o godz, 5-ej, w sekretarjacie przy ul. Dworco­
wej nr. 2. Zebranie było bardzo interesujące,
mimo że wykładu nie było. Przewodnicząca
wydziału Sokolic, posłanka Holder-Eggerowa
telegraficzn;e się uniewinniła.

Na przyszłem zebraniu (w czerwcu) referat

wygłosi p, red- Teskowa. Na zakończenie od­
śpiewano jedną zwrotkę ,,Ospały i gnuśny".

Zarząd opeluje do pań, które jeszcze nie

należą do ,,Sokoła" żeńskiego, by do gniazda
wstąpiły. Zarządy gniazd m. Bydgoszczy zaś

prosi się, by pomogły do zrealizowania przed­
sięwzięcia Sokoła żeńskiego, by było to isto­
tnie silne pod każdym względem gniazdo.

Przewodnictwo Okręgu V, otacza gniazdo
żeńskie swą opieką, a już szczególnie prezes
Malczewsk.i, który służy radą i wskazówkami.
Stale widzimy na zebraniach żeńskiego Sokola
sekretarza gniazda I, Grzegorka.

Poranek Trzeciego Maja
w Miejskiej Szkole

Hak!owej Koedukacyjnej,
Tak doniosłe święto, jak dzień 3-go maja,

uczciła ,,Miejska Szkoła Handlowa Koeduka­
cyjna" nadzwyczaj uroczyście. O godz. 8-ej
zebrali się profesorowie, uczniowie i uczenice
w kościele farnym na mszę św,, którą odpra­
wił ks, dziekan Pacewicz.

Po nabożeństwie udali się wszyscy do auli

M, S. H. K ., celem uczczenia ,,Rocznicy Kon­
stytucji 3-go Maja". Poranek ten zaczął się
wspólnie odśpiewaną pieśnią ,,Oto dziś dzień",
poczem rozpoczął się właściwy obchód z na­
stępującym programem:

1. ,,Hej, czy słyszycie" — deklamacja zbio­
rowa uczni kursu I a. 2, ,,Babunia" — forte­
pjan Szulcówna ucz. kursu II c i skrzypce Ci­
szewski, ucz. kursu la. 3. ,,O Konstytucji"
(wykład) — p. prof. dr. Kuziel. 4 . ,,Witaj ma­
jowa jutrzenko" — śpiew ogólny. 5 . ,,Ojczyzna
nasza" Fredry — Łukawska, ucz. kursu II c.

6. ,,Koncert Jankiela" (wyjątek z ,.Pana Ta­
deusza" — Mazur, ucz, kursu II b. 7 . ,,Jesień
— gdy na niebie" — skrzypce, Zawadzki,- ucz .

kursu I a. 8. ,,W rocznicę" Balińskiego —

deklamacja, Dylo, ucz. kursu I a. 9 . ,,Czego
plączesz, Polsko?" — śpiew solo, Szulcówna,
ucz. kursu II d. 10. ,,Nasz sztandar" — dekla­
macja zbiorowa uczenie kursu Id. 11 . ,,Pieśń
weselna" - Pazderska, ucz. kursu Ic. 12 .

,,Piękny wieczór" - fortepjan na cztery ręce,

Łukawska i Szulcówna, uczenice kursu II d.
13. ,,Trzeci Maj" Or-Ot — deklamacja, Śli­
wińska, ucz. kursu I d. 14 . ,,Głos Małachow­
skiego Or-Ot — deklamacja, ucz, kursu II a

Radomski. 15, ,,Radosny dzień" — deklama­
cja, ucz. kursu I b Kulokówna. ló . ,,Wspom­
nienie" - skrzypce, ucz. kursu la Ciszewski,
fortepjan, Szulcówna, ucz, kursu II d. 17 . ,,Li-
tanja do Polski" Deotyma — Wasielewska,
ucz. kursu II c. 18. ,,Pod krucyfiksem" -i

śpiew solo, Wujcówna ucz. kursu II c. 19.
,,Hymn nowej Polski" Konopnickiej — Szam-
belanówna, ucz. kursu I d, 20. ,,Marzenie" —

śpiew solo, Wujcówna, ucz. kursu II c,

Całym programem kierowała, bardzo dziel­
na w swym zawodzie p, dyrektorka ,,Miejskiej
Szkoły Handlowej Koedukacyjnej" p. Kowal­
ska, której się też należy szczere uznanie,

Przedewszystkiem należy podkreślić wy­
kład p, prof. dr. Kuziela, który w treściwych
słowach przedstawił doniosłe znaczenie ,,Ro­
cznicy Konstytucji 3-go Maja", za co też posy­
pały się huczne oklaski. W’ykład zakończono

trzykrotnem hasłem: ,,Nich żyje Najjaśniejsza
Rzeczpospolita Polska!",

Poranek ten zakończono o godz, 10,30 od­
śpiewaniem wspólnie ,,Roty", a następnie
wszyscy, pełni wrażeń, opuścili aulę, by udać

się na defiladę. (A. Z.)

Przeciw pogwałceniu niedzieli

i świąt,
Rezolucja uchwalona na zebraniu

Kat. Tow. Robotników Polskich w Byd­
goszczy p. Serca Jezusowego.

Zebrani członkowie w liczbie 230 w

dniu 24 kwietnia br. Katolickiego To­
warzystwa Robotników Polskich u-

chwalają, co następuje:
,,Wnosimy jak najenergiczniejszy

protest przeciw pogwałceniu niedzieli i

świąt katolickich, przez zniesienie obo­
wiązku i spoczynku tychże, prosimy
czynniki miarodajne, a przedewszyst­
kiem apelujemy do rządu, Sejmu i

Senatu, by nie dopuścili do tego, aby z

Polski katolickiej zrobiono państwo
bezwyznaniowe.

Polska była, jest i pozostać musi w

swej większości — katolicką.
My robotnicy katoliccy nie dopuści­

my nigdy do tego, by pod tym wzglę­
dem charakter Jej zmieniono".

Kat. Tow. Rob. Polskich.

Uroczystość 3 Maja
na BiolawRaeh.

W dn. 3-go maja wieczorem odbył się lia
Bielawkach w sali p. Ferenca, obchód Kon­
stytucji 3 maja, urządzony przez Wydział
Towa,rzystw Bielawy.

We wstępnem przemówieniu, prezes
Tow. p. Grajnert oddał cześć twórcom Kon­
stytucji i zaznaczył doniosłość tego epoko­
wego dzieła, którego dokonano dobrowol­
nie, z eałem zapa,rciem się, zwyciężając sa­
mych siebie. Nawoływał do pracy i oświa­
ty, jako czynniki, które podniosą nasze

znaczenie i potęgę.
Następnie p. prof. Góralczyk wygłosił

cieka,wy referat o znaczeniu i wpływie na

losy naszego narodu Konstytucji 3-go maja.
Prelegent szeroko omówił wpływ Konsty-
stucji na bieg życia politycznego i ekono­
micznego Polski, zaznaczają,c, że siłę ducha,
którą tak mężnie oparliśmy się piekielnym
zakusom naszych wrogów, którą stawili-

łiśmy zwycięskie czoło bolszewickiej nawa­
le, zawdzięczamy Konstytucji 3-gp maja.
Zakończył wezwaniem do zgody, solidar­
ności i pracy nad oświatą.

Niemilknące oklaski były dow’odem u-

znania dla referenta- P. prezes Grajnert
dziękował prelegentowi, zaznaczając, że

słowa jego powinny być dla każdego bodź­
cem do spełnienia obow’iązków i do pracy
nad oświatą, poczem chór ,,Odrodzenia"
odśpiewał pieśń ,,Bałtyk".

Nastąpiły bardzo ładne deklamacje, na

cześć 3 maja, wygłoszone przez uczenice i
uczni szkoły miejscowej. Bardzo dobrze
deklamowali: Kowa.l ikówn;i, Ajnszówna,
Ferencówna, Perlikówna, Jędrzejewski i
inni. Odegrano 2 komedyjki p. t. ,,Trzeci
maj", które się bardzo podob’ały, a poucza­
jącą. i umoralniającą treścią, wywarły do­
bre wrażenie na słuchaczach, Amatorzy
wywiązali się z powierzonych im ról bar­
dzo dobrze.

Zakończono uroczystość odśpiewaniem
pieśni ,,Boże coś Polskę".

Apel
do Slow. Młodych Polek.

Druhny! W Zielone Świątki, t,, j. 5 i 6
czerwca br. o-dbędzie się Wszechpolski Zlot

Młodych Polek w Poznania. Ze 110 tysięcy
druhen z całej Polski przybędą tysią,ce zdo

prastarego grodu Przemysława, żeby się za­
poznać, nawiązać bliższe znajomości, poznać
naszą dzielnicę. Apelujemy zatem do dru­
hen okręgu bydgoskiego, żeby jaknajlicz-
niejszy udział wzięły w tym zlocie, mając
ta,k dogodne warunki komunikacyjne.

Podobna okazja powtórzy się dopiero po
kilku latach. Jedźcie zatem druhny w’szyst­
kie! Związek, liczy na 400 uczestniczek z

Bydgoszczy!
Składka z,lotowa wynosi 1,50 zł. na po­

krycie kosztów za noclegi, zwiedzania itp.
Zgłoszenia (wraz ze składką) zbiorowe lub
pojedyńcze przyjmuje okręg (ks. Hanelt,
Bydgoszcz, Św. Trójcy 24).

Uczestniczki z Bydgoszczy wyruszą
W’spólnie, oddzielnemi wagona,mi, w sobotę,
i-go czerwca i w niedzielę ra,no. Bilet w

obie strony około 9,50 zł. O ile możności

winny druhny jechać w mundurkach i ze

sztandarami i proporcjami zastępów.
Prócz tego urządza Związek od 2 do 14

lipca br. wycieczkę do Zakopa,nego, Krako­
wa i Wieliczki. Koszta tej wycieczki łącz­
nie już z koleją, utrzymaniem, furkami gó-
rałskiemi do Morskiego Oka, do Czorsztyna
i Szczawnicy, wynoszą tylko 110 zł. (od sta­
cji Ostrów Wlkp.)

Uprasza się o jaknajrychlejsze Zgłosze­
nia wprost do Zw’iązku lub Okręgu. Wpła­
ca się 60 zł,, resztę w dniu wyjazdu,

Z tych samych udogodnień w obu wy­
padkach korzystać mogą także panie z pa­
tronatów, o który’ch liczny udział uprasza

Zarząd okręgowy.

Z sali sądowej.
Tylko dla braku dostatecznych dowo­
dów winy Zawadzkiego sąd uwolnił go

od zbrodni spędzenia płodu.
W dniu wczorajszym przed tutej­

szym sądem toczyła się przy drzwiach
zamknię.tych sprawa karna Zawadz­
kiego, odszczepieńca, który zniewoliw­
szy swą 17-letnią służącą dał jej na­
stępnie 200 złotych, by ta poszła do aku­
szerki i poddała się niedozwolonej
operacji. Sąd po sześciogodzinnej,
szczegółowej rozprawie jedynie
dla braku dostatecznych dowodów

winy uwolni} Zawadzkiego, stwierdza­
jąc jednocześnie, że wielkie brudy i

zgnilizna panują w sekcie hoduioweów,

Sislszcwa! kwit.

Pomiędzy Anną Bobrowski a jej pasierbem
Wiktorem Bobrowskim, istniały stale kłótnie
na tle dawania przez tego ostatniego dożywo­
cia. Wskutek ciągłych zatargów, Bobrowska
zniewolona była udać się na drogę sądową i
tam dochodzić swych praw. Uzyskała nawet

wyrok, a gdy komornik zgłosił się it Bobrow­
skiego celem wykonania egzekucji, ten przed­
stawił sfałszowany kwit, że nic swej macosze

nie jest winien. Fałszerstwo wydało się i Wik­
tor Bobrowski znalazł się przed sądem, który
uznał go winnym i skazał na 3 miesiące wię­
zienia,

Karany po ras piąty.

Do wszystkich siedmiu zarzuconych aktem
oskarżenia czynów przyznał się Wiktor Sadow­
ski. Przyznał się i to ze skruchą. Szczegółowo
opowiedział, jak dostawał się do pralni (kradi
przeważnie bieliznę) i wydał cały szereg osób,
które kupowały od niego kradzione rzeczy. Sa­
dowski skazany został na rok i 4 mięsiące wię­
zienia tudzież utratę praw honorowy’ch przez
lat 5, zaś paserzy: Pelagja Wojcikowa na 5

miesięcy, Józef Kowalkowski na 4 miesiące,
Marja Pawlakowa na 1 miesiąc i Franciszka

Andrzejewska na 6 tygodni więzienia. Tej o-

statniej zamieniono karę więzienia na grzywnę
w wysokości 295 złotych,

Ostatnią rozpatrywana była sprawa Zof;i
Chlebowskiej, kilkakrotnie już karanej za różne

złodziejstwa. Ostatnio Chlebowska będąc za­
trudnioną w charakterze służącej u p. Kama-

sowej systematycznie okradała ją i dopiero po
wykryciu kradzieży i przeprowadzeniu u pod-
sądnej rewizji, poszkodowana przekonała się
ile to rzeczy służąca jej skrad!a. Z uwagi na to,
że Chlebowska jest niepoprawną złodziejką, zo­
stała skazaną na półtora roku ciężkiego wię­
zienia, utratę praw honorowych przez lat 5 i

dopuszczalność dozoru policyjnego.

Listy do Redakcji.
O pomoc lekarską w nagłych

wypadkach.
Otrzymujemy następujące pismo:

Bydgoszcz, dnia 6. 5. 27.

Szanowna Redakcjo!
Skarżył się ktoś z czytelników ,,Dziennika"

na kulejącą sprawę pomocy lekarskiej w na­
głych wypadkach. Otóż warto się nad nią
zastanowić, bo wymaga ona koniecznej refor­
my.

Ubiegłej nocy miałem wypadek, w którym
zmu szony byłem szukać pomocy lekarskiej dla

swego gospodarza (jestem sublokatorem), któ­
ry nagle zasłabł. Telefonu nie było na miej­
scu, więc pobiegłem na ulicę D!ugą, dalej na

Stary Rynek, Jagiellońską, Dwo:rcową i Gdań­
ską. Daremnie! Panowie lekarze albo wcale
dzwonków nie mieli, albó też one nie funkcjo­
nują. W końcu, po półtoragodzinnej ,,piel­
grzymce" wróciłem bez niczego, a tymczasem
chory zmarł,

Wobec tego, że są to stosunki fatalne, do­
mag ać się powinniśmy, na wzór innych miast

Rzplitej, stałych dyżurów lekarskich. Wszędzie
tak jest, że razem z karetką pogotowia przy­
jeżdża lekarz, naturalnie w takiej stutysięcz­
nej Bydgoszczy brak tej konieczności Byd­
goszcz, która się szczyci być chlubą miast pol­
skich, pod tym względem stoi daleko ,,za pło­
tem".

Może kompetentne czynniki a szczególnie
Kasa chorych, zajmie się bliżej tą sprawą.

Prosząc o łaskawe umieszczenie powyższej
notatki, kreślę się

z poważaniem
J, Kauczor,

Św. Trójcy 12 f,

Upadek przedsiębiorstw
budow!anych.

Na ulicach miasta Bydgoszczy zauważyć
można od kilku miesięcy wzmożony ruch bu­
dowlany przez nowych ,,budowniczych" w po­
staci murarzy, cieśli i robotników, Ci ,,budo­
wniczowie" jak się zwią, objeżdżają ulice z

mniejszymi lub też z większymi wózkami.

Zauważyłem na jednej z ulic położonej przy
Nowym Rynku, wóz podobny do wozu cygań­
skiego z wodą, piaskiem, wapnem i innymi
przedmiotami, a woźnica w postaci ,,budowni­
czego" chodzi od domu do demu i zachwala

swoją tandetną pracę.
Znam wypadki, że właściciele domów od-

aają murarzom wprost poważne roboty do

wykonania.
Tu powinny władze kompetentne wkroczyć

i przekonać się, czy dany ,,przedsiębiorca" ()­
płaca. świadectwo przemysłowe, podatek obro­
towy, dochodowy, kasę chorych, fundusz bez­
robocia, ubezpiecza!nie krajową, znaczki inwa-
lidowe i podatek od używania ulic.

O ile się przekonałem, nie opłacają murarze

czy też właściciele domów wspomnianych po­
datków ani świadczeń socjalnych a Skarb Pań­
stwa i Komuna traci na takim procederze ro­
cznie kilka tysięcy złotych, Nakłada się nato­
miast na wegetujące przedsiębiorstwa budo­
wlane ogromne ciężary podatkowe, które się
ściąga z całą bezwzględnością, rujnując swo­
ich podatników,

Wskutek takiej konkurencji, niegdyś kwit­
nące przedsiębiorstwa budowlane upadają i

wegetują a niektórzy pozamykali swoje podwo­
je d!a pracowników, przerzucając się do innych
zawodów, pomimo fachowego wykształcenia.

Wartoby przypomnieć także i urzędom bu­
dowlanym, że nie należy oddawać roboty mu­
rarskie i ciesielskie zawsze tylko jednemu bu­
downiczemu,

Z poważaniem ,

budowniczy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
K. Z, P, Splata hipoteki może nastąpić w

terminie wyznaczonym w księdze hipotecznej,
nie wyżej jednak, jak 18,75 zł. za każde 100
mkn. Zaległe odsetki do 1924 r. dolicza się
rok rocznie do kapitału hipotecznego, a nastę­
pnie uiszcza się je osobno.

,,Brodzie". Bez adwokata niewiele Pan
wskóra. Zainteresować należy jednego ,z nich,
aby podjął się przeprowadzenia tej sprawy,

Swój z Trzemeszna. Uwagi Pańskie są

słuszne, szkoda tylko, że po niewczasie, gdy
już nic odrobić się nie da.

Budowniczy z Chełmży. Pismo przesłaliśmy
do odpowiednich władz z zapytaniem,

Ciris z Rogoźna, Nie wierzymy, aby no­
tatka nasza spowodowała zwrot na lepsze.

Obserwator, Dziembówko, Interweniowaliś­
my w tej sprawie w starostwie,

Staremu Kaszubie z Kartuz, Swego czasu,

gdy zachodziła potrzeba, kilkakrotnie podda­
liśmy gospodarkę tę ostrej krytyce. Ostatnio

była to zwykła notatka kronikarska,

M!ŁOŚt PRZEZ OGIEŃ i KREW
aBHIIIllllllill!(illi!llll!llll!IIII!!!i!l!!I!lill!I!llll s najpotężniejszy patriotyczny film polski z czasu najazdu bolszewickiego w roku 1920. Głowno postacie obrazu: Marsz. Piłsudski, gen. Haller, Lenin, Trocki.

Początekog.643i845.!W Prezydent Ignacy Mościcki na łowach i u siebie w Spalę. (.10309
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KRONIKA POLICYJNA,
— Czyje żarówki? Policja, ujęła Zygmun­

ta Michałowicza, lat 17, robotnika, pochodzą­
cego z Łodzi i Tomaszewskiego Stanisława,
łat 20, również z Łodzi, którym odebrano

pewną ilość żarówek. Aresztowani, jak
stwierdzono, nie byli nigdzie meldowani.
Właściciele żarówek zgłoszą się po odbiór

swej własności w urzędzie śledczym.
— Kto posiada papierośnicę alpakową,

posrebrzaną, w jednym rog’u umieszczona

złota, spicruta i }jodkowa, tudzież monogram
A. M,, zgubioną w lesie za szkołą podchorą­
żych, zechce się z nią zgłosić w urzędzie
śledczym.

Baczność Powstańcy i Wojacy!
W niedzielę, 8. bm. urządza obwód byd­

goski P. i W. strzelanie na strzelnicy woj­
skowej. Zbiórka wszystkich towarzystw
obwodu o 8. rano w ogrodzie Patzera przy
ul. Św. Trójcy.

Michalak, kom. obwodowy P, i W.

Strzelanie
w Bractwie StrzeleeRSem.

Z okazji święta narodowego odbyło się
strzelanie Bractwa Strzeleckiego o łańcuch

wędrowny 3. maja, o ordery Bractwa, ordery
fundowano przez braci i de tarczy pienię­
żnej.

Łańcuch wędrowny zdobył 5 strzałami
a 94 pierścieniami p. Kurdelski.

Na tarczy orderowej zdobyli 3 warto­
ściowe ordery l) p. Chybicki 58 pierścieni,
2) p. Osiński 56 p,, 3) p. Kwieciński 56 p.

II tarcz orderowa 5 orderów fundowanych
przez pp. Kesterke i Kindera dla tych bra­
ci, którzy nie posiadają żadnego, a naj­
wyżej do 3 orderów. Jako pierwszy z.dobył
p. Zborowski 56 pierśc., d.rugi p. Gutkowski
55 }J., trzeci p. P,uciński 53 p,, cz-warty Bu­
rzyński A. 48 p,, piąty Lewandowski 45 p.

Siła przyzwyczajenia.
Pan Moczynror(lowski wraca późno

do cłomu, jak zwykle, lecz zamiast

zwykłego kazania od żony, słyszy jej
głośne chrapanie. Biedaczka znużona

czekaniem, zasnęła t.wardo.
Pan M. budzi ją tedy i powiada:
— Stara popyskuj no trochę, bo by

mi się zdawało, że nie byłem dziś w

knajpie...
W restauracji.

— Co, ryba panu nie smakuje? Pańska wina.

Spóźniłeś się pan na obiad.
—. Wiem o tem. O trzy dni.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z, Z,
Zebranie zarządu okręgowego Chrzęść. Zjed.

Zawodowego odbędzie się w piątek, dnia 6 bm.
wiecz. o godzinie 7 w sekretariacie przy ul.

Dworcowej 2. Obecność wszystkich członków

pożądana
K. Kałdowski, prezes okręgowy.

i łW
Konferencja zarządów filijnych, mężów za­

ufania i członków wydziałów robotniczych, od­
będzie się w sobotę, dnia 7 bm. wiecz. o go­
dzinie 7-ej w ,,Ognisku", ul. Jagiellońska 71. Na

porządku obrad; sprawy organizacyjne i zarob­
kowe, obchód ,,Rerum Novarum", sprawozdanie
Kasy Chorych.

O liczny udział w konferencji uprasza
N. Suplicki, prezes konferencji.

n

Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zawodowego filji
prac, komunalnych odbędzie się w piątek, dnia
6 bm. wiecz. o godz. 6,30 w ,,Ognisku", ul.

Jagiellońska 71. O liczny udział członków u-

prasza Zarząd.
Zebranie Chrzęść. Zjadn. Zaw, fiłji praco­

wników ,,Lloydu Bydgoskiego", w sobotę, dnia

7-go bm. popołudniu o godzinie l-ej w lokalu

p. Szlagowskiego, ul. Fordońska 25, Kapuścisko
Małe}.

Zebranie Chrzcśc. Zjedn. Zawodowego filji
młynar’zy odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm,
popołudniu o godzinie 2-ej w ,,Ognisku", ul.

Jagiellońska 71.

Raaczncść właściciele demów

na przedmieściach Bydgeszcsy.
W sprawie czyszczenia kominów z,wołuje

się zebranie właścicieli domów’ do lokalu p.
Łacheckiego na Okolu na dzień 8. maja,
godzinę. 4 popoł.

Sfsass 3§gsitoj0g|

Dzień godz.
Ciśnienie

powietrza
701)mm _j-

Temp,
pow.

O. C,

Zdchm.
0-10

Kieranek
i szybkość

wiatru

5, 5, 1 poł. 53,2 16,9 9 W.2

5,5,9 wiecz. 55,4 12,3 NN.W.2

6, 5, 7 rano 58,7 9,4 10 N.N.E,2

Temperatura doby ubiegłej: średnia 14,3
22 najwyż. najniższa 7,3 wysokość
opadu —

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek, 6 bm.

plenarne zebranie w sali Resursy Kupieckiej o

8 wiecz. Ważne sprawy.

Bydgoski Klub Pływacki. Zebranie plenarne
odbędzie się w piątek, 6 maja o godz. 8 wiecz.
w hotelu p. Lotza, ul. Poznańska 8-9, Wykład
wygłosi p. prof. Pałaszewski. Goście i sympaty­
cy mile widziani.

Koło śpiewacze ,,Kanta rondo" (esper.) ma

zbiórkę w niedzielę, 8 maja o 6-tej rano przy
głównym dworcu, skąd nastąpi wymarsz. Za­
brać śpiewniki ,,Gajaj horoj".

Klub Mandolinistów ,,Lutnia" lekcja w pią­
tek o godz. 8 wiecz. w lokalu Domu Czeladzi

przy ul. Zygm. Augusta. Tamże przyjmuje się
zgłoszenia na członków w poniedziałki i piątki
od godz. 8 do godz. 9,30.

,,Sokół" Wielkie Bartodzieje. }Zebranie
miesięczne odbędzie się w sobotę, 7 bm. o

godz. 7 wiecz. w lokalu p. Jeliszkowskiego.
Komplet wszystkich członków pożądany. Ze­
branie zarządu o g. 6-ej.

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie komisji
zabawowej dziś, 6 maja o 8-ej( wiecz. u kol.

Hadego w ,,Harmonji", ul. Marcinkowskiego 1.

Baczność, Echiśći! Dziś, w piątek, o 8-ej
lekcja śpiewu, w sali ,,Harmonji".

,,Sokół" II Bielawy, Zebranie plenarne w

sobotę 7 bm. o 8-ej wiecz. w salce p, Ferenca.
Zebranie plenarne o godz. 7-ej.

Stowarzyszenie Służby Żeńskiej pod nazwą

Św, Zyty, Zebranie miesięczne w niedzielę,
8 bm. o godzinie 4,30 po poł, w ,,Ognisku". Z

powodu ważnych spraw, przybycie wszystkich
członkiń pożądane.

Tow, śpiewu ,,Odrodzenie" Bielawy. Ple­
narne zebranie dziś, w piątek o g, 7,30, w lo­
kalu p. Ferenca przy ul. Senatorskiej 76. Omó­
wi się najbliższą niedzielną wycieczkę. Lek­
cje śpiewu odbywają się w środy i piątki w

wyżej ’wymienionym lokalu, od godz. 8—10-ej.
Panie i panowie, którzy mają zamiłowanie dla

polskiej pieśni, gorąco prosimy, by na to ze­
branie lub przyszłe lekcje przybyli i wpisali się
w poczet członków.

Tcw. Kupców Detalistów, branży spożyw­
czej, Zamówienia oraz gotówkę na cukier i
wszelkie inne dotychczasowe towary wedle o-

piewającego cennika przyjmuje i udzielą infor­
macji do poniedziałku południa Bank Ludowy,
Stary Rynek 11, tel. 938 oraz sekretarjat te­
lefon 1235.

Powstańcy i Wojacy, Bydgoszcz ,,Macierz".
Zebranie komisji zabawowej wraz z zarządem
w piątek, 6 bm. o 7-ej wieczorem u Patzera.

Losy aa rozbudowę kościoła w Sol­
cu Kujawskim sę Jeszcze do nabycia
w ekspedycji ,,Dziennika Bydgoskie­
go". — Cena 1 zł. Ciągnienie 16 maja!

O. P . N, ,,Gwiazda" zbiórka I. dr. w piątek,
6 bm. o godz. 8 wiecz. w Domu Katolickim. Z

powodu wyjazdu I. dr. komplet takowej pożą­
dany.

Klub Maadolinistów ,,Lirenka". Lekcja w

piątek, 6 bm. o 7,30 w lokalu p. Kalinowskiego,
dawn. Formella, ul. Warszawska 15.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 5 maja 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE
4. proc. Pozn. listy zast. (przedwoj.) 59,50-59,

(za 1000 mk. nom .)
4% Pozn. listy zastaw, (wojenne), 39-

(za 1000 mk. nom.)
31/, proc, oblig. prowinc. ze stemplem
skarb, niemieckim 92—

(za 1000 mk. nom.)
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred-

98,50-96ł/4°/c, (za 1 dolar .

6 proc, zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 26,50
27,40

AKCJE BANKOWE
Bank Kwilecki Potocki i Ska I—VIII em 10,50
Bank Przemysłowców I—II em 3,30—3,50
Bank Związku Spółek Zarób. I—XI cm. 20,50

20,75
Polski Bank Handl. Poznań I—IX 1,90

AKCJE PRZEMYSŁOWE

Arkona I—V em. 4,—
Browar Krotoszyński 35,-
Dr. Roman May I-V em. 90,—
Płótno I-III em. -0,50
Pozn. Spółka Drzewna I -VII em —1,25
Unja (dawniej Ventzki) I-III ex kup. 2?,50
Wytwórnia Chemiczna em. 1,30-1,35
Zjedn. Brow. Grodzickie I—IV em. 2,60

TENDENCJA utrzymana

Bank Polski płacił dnia S maja ?.a:

dolary amerykańskie 8,89
funty szterlingów

’

43,27
franki szwajcarskie 171,28
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 210,71
guldeny gdańskie 172,55
szylingi austrjackie 125,39
liry włoskie 46,41

Stan wody w Wiśle, dnia 6. m,aja rano:

Zawichost 1,69; Płock 1,73; Toruń 2,19; For­
don 2,17; Chełmno 2,12; Grudziądz 2,22; Ko­
rzeniewo 2,70; Piekło 2,22; Tczew 2,22; Einla-

ge 2,44; Schiewenhorst 2,62. Naogół bez zna­
czniejszych zmian.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Pip ’.ek 6. 5 . Uśmiech !osa.
Sobota 7. 5. Uśmiech losu,

Niedziela 8. 5. g . 4 Domek trzech dziewcząt.
Niedziela 8. 5 . godz. 8. w. Uśmiech losu.

E

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr =- 1 słowo —

i, w, z, a = każde stanowi słowo.

BROR!E OfilOSZEMA

Ogłoszenia większe pod niniejszy rubrykę oblicza się na mm, o 180% drożej

Dla poszukujących posady 20 % zniżki —

Drobne ogłoszenia przyjmuje śię do godziny 9
przed południem.

saw
J

Sem z piekarnią
w mniejszym, ożywionym
mieście, przy fabrykach,
dobrze prosper. z zapa­
sami opału na cały rok,
budynki nowsze, położe­
nie ładne i dobrze zagos-
podarzone, z kompletnym

inwentarzem żywym i
martwym sprzedam z po­
wodu wyjazdu za 16 ,tys.
zł. Biuro ,,Pogoń" Byd­
goszcz Dworcowa 80.

Bora

(wi!e)w Bydgoszczy, z o

grodem i stajnią dla koni
przy wpłacie 10.000 zł.
kupię zaraz. Zgłosz. do
fiłji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa nr. 2, pod ,D. 10”.

F-4

Ziemniaki
jadalne śprzedaje niżej cen

targowych z składnicy
Wodtke, ul. Gdańska 131/2.
Gburczyk, uł. Pomorska 65.
Tel. 1135. (10 320

Skrzynie
od herbaty klejone i wor­
ki sprzedam. Gimnazjal­
na ł,IIp. (10326

Skład narożnikowy
nadający się na wszelką
branżę na Wilczaku, z

towarem i przylegającym
pokojem, mieszkanie o-

sobno, tanio na sprzedaż.
Nakielska 10 a.

Pług motorowy
traktor 45 P. S . pięć
skibowy, mocny, ssasy z

motorem, na 1-2 ton.,
2 dynama do samochodu,
pompy budowlane, ma­
szyna do mycia butelek,
śrutak walcowy na siłę
sprzeda Sszczepański, uL
Szczecińska 7. (F-4925

Rower
wyścigowy, Zawadzkiego
na sprzedaż. Poznańska 6
fryzjer. 10300

Jltowsr
z w’olnym biegiem, do­
brze utrzymany za 85 zł.
sprzedam. Pomorska 60,
w podwórzu. (10302

Okasjał
Dom z piekarnią parową,
zapęd elektryczny, w mie­
ście garnizonowym, z po­
wodu śmierci, z rąk nie­
mieckich przy wpłacie
15 tys. zł sprzeda Soko­
łowski, Plac Wolności 2.

F-4986

Skład

kolonjalny wraz z towa­
rem i mieszkaniem zaraz

do odstąpienia. Zgłosze­
nia Jasiński Toruń, Pod­
górna 2. (10312

Rower
męski i damski z wolnym
biegiem sprzedam. Gdań­
ska 58. (F-4943

3 domy
z ogrodem, bez długu, przy
ul. Toruńskiej za 12 000 zł
sprzeda biuro centralne ul.
Dworcowa 69. Nowakowski.

(F-4928

Eleganckie łóżko
z bardzo dobrem matera­
cem na sprzedaż. Dwor­
cowa 30, II ptr. lewo,

, (F-4930

Fotel klubowy
na sprzedaż. Wiśniew’ski,
Gdańska 62. (10136

_

Samochód
marki .Shewrolet”, łimo-

zyna 10/30 K./M,, 1 mo­
tocykl z przyczepką (In­
dian Bykszyf), 1 motocykl
marki ,B. S. A.” w do­
brym stanie korzystnie na

sprzedaż. Kurczewski,
Bydgoszcz, Grunw’aldzka
nr. 124, te], 490.

Ł=JI

Kasetką
żelazną, większy format ca.

50X30X15 em. poszukuje
się celem kupua. Zgłosz
pod BKasetka" do Dzień.
Bydg. (10 317

Postukuję
stojącego kotła parowego
na 6—7 atmosfer i 8—9
kw’. ogrzewania lub za­
mienię mój na większy.
Zgł. ,,Kama”, Zduny 13.

Kamienica
II piętrowa, skład i miesz­
kanie wolne, w centrum

miasta, za 30 000 zł sprze­
da biuro centralne Dwor­
cowa 69. Nowakowski.

(F-4927

Sprzedam
zupełnie nowe palto (ko-
werkot) pracow:nie na

jedwabiu. Garbary 32.
I piętro. (10331

Warsztat
stolarski, używany na

sprzedaż. Bocianowo 15a
’I piętro. (10183

Ubranko
do Kom. św., błuski do
pracy, czapki najtaniej,
Podwale 17, Pracownia.
, (F-4940

O kasja.
Śliczny ogród szreberow-
iki uprawiony z altanami
ha sprzedaż. Ul. Pomor-

ófca 20, I ptr. 1. (F-4907

Duży wózek
dziecięcy i westfalska
maszyna do prania, do­
brze utrzymana korzy­
stnie na spi;zedaż. Gdzie
wskaże Dzień. Bvdg.

ąpasi

Sub-ageesta
poszukuje zaraz na mia­
sto Bydgoszcz i okolicę
generalne przedstaw’iciel­
stwo poważnej fabryki
koniaków’, wódek, likie­
rów’ i win. Reflektuje
się tylko na siłę dobrze
zaprowadzoną z" branży
wódczanej. Łask, oferty
z podaniem ewentl. refe­
rencji uprasza się nade­
słać oo filji Dzień." Bydg.
Toruń pod ,Agent”.

10311

Szo?sra
obeznanego z miejscowo­
ściami na Pomorzu i Po­
znańskiem poszukuje ,.Ka­
!l;a’, Zduny 13. (4944

Dziewczę
szkolne do dziecka po­
trzebne. Słow’ackiego l,
I p. lewo. (10330

Młodszy
czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz. Głazik, uł.
Leszczyńsiego 11. (10318

Poszukuje
dla mej córki posady na

większym majątku, gdzie-
by się mogła wyuczyć go­
towania i zaprawiania. Of.
do fiłji Dzień. Bydg. pod
,,Jaskółka". (F-4924

Czeladniku
krawieckiego poszukuje
Przybylski, Stroma 57.

(10324
2 rachmistrzów

z znajomością buchałterji
poszukuje zaraz Państw’.
Urząd Pośrednictwa” Pra-

Posady
Od 1. 6. 1927

roku jako samodzielna
kucharka lub wyręezy-
cielka do starszego pań­
stw’a łub samotnego pana.
Oferty do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2,
pod ,Samodzielna”.

F-4901

(10314 (F-4945 i ey- (10321
MIESZKANIA

faikiepratBintrolisators!iie
jak

oprawa książek

od zwyczajnej oprawy
szkolnej do wykwintnej

oprawy luksusowej
Fabrykacja ksiąg

handlowych,
bloków i broszur

Naklejanie map

i planów
na płótnie i t, p.

wykonuje starannie

Infroligatornia
Druk. Bydgoskiej
(,Dziennik Bydgoski”)

ulica Poznańska 30.

Mieszkania
2-3 pokojowego poszu­
kuję. Zakład fryzjerski,
Śniadeckich 9. (4942

Mieszkanie
2 lub 3 pokojowe dla u-

rzędnika, możliw’ie na

Czyżkówku poszukuję.
Wielkopolska Papiernia,
Czyżków’ko. (10316

Zamienię
3-pokojowc mieszkanie w

Bydgoszczy na takowe
iub 2-pokoj. w’ Poznaniu.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,Bydgoszcz-Poznań”.

(9107

dobrze umebl. w pobliżu
dworca, możliwie z uży­
waniem telefonu. Ofert,y

S. Y.ie do Dz. B.
(10294

pod

Pokój
umebl. do _wynajęcia dła
solidnego pana, na życze­
nie z całem utrzymaniem.
Krakowska 7, I piętro
prawo. (10342

umebl.
2 osób,
Ip.pr.

Pokój
do wynajęcia dla
ul. Sienkiew’icza 52,

(10220

Ł ROZMAITE

Cichego
w’spólnika z kapitałem
3—4.000 zip. poszukuje
się celom pow’iększenia
dobrze prosperującego
interesu. Gwarancja za­
pewniona. Zgł. w Biurze
Obrony Prywatnej, Le­
nartowicza 2. (10329

Sokumeista
osobiste i w’ojskowe na

nazw’isko Fr. Baszyński
zgubiłem dnia 5 b. m,
Łaskawego znalazcę u-

prasza się o zwrot za

w’ynagrodzeniem do adm.
Dziennika Bydg. (10332

Ostrzeżenie!
Panu Redlakow’i z ulicy
Grunwaldzkiej 14, restau­
racja, którego jako su-

bjekta zwalniam 30 maja
1927 r. nie udzielać kre­
dytu na moje konto. K,
Zebrowska. (10319
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lito upito

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
iii. Cieszkowskiego 2. Isi. 1384

Długoletnia praktyka.
27310

Licytacja.
Za parę dni urządzanhłi-
cytację w firmie ,,Univer-
sal” Bydgoszcz, Sienkie­
wicza 44. Kto chce więc
k:orzystnie sprzedać ume­
blowanie mieszkań, dy­
wany, obrazy, pianina etc.
niech się natychmiast
zgłasza. ”Potrzebującym
wydaje zaliczki. Licyta­
tor i taksator Woinarow-
ski. "(F-4869

Kanapy
leżanki, materace, ratami
— gotówką. Bydgoszcz,
Mazowiecka 6, (F-4805

Ubranka (1591
do Komunji św., spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a.

Udowodnione
że najtaniej fotografuje
,Wiol”, Sienkiewicza 44.

(F-4937

I’1I/i
nessesery, teki, portfele,
torebki damskie, łaski, pa­
rasole zawsze w wielkim
wyborze po niskich ce­
nach poleca (dla odsprze­
dających wysoki rabat)
Jedyny- specjalny maga­
zyn wyrobów skórzano-

galanteryjnych (5831
Zimami Mu§la§

Bydgoszcz,
(Mwga aa. TeS. 1133.

Filatelitd I
Znaczki pocztowe do
zbioru na najdogodniej­
szych warunkach. Wielki

wybór znaczków pojedyn­
czych, w serjach i w ze­
stawieniach. ’

,Universala
Sienkiewicza 44. (F-4868

Rowery
najlepszej jakości jak
Brennabor, Wanderer,’O­
pel, Wiktoria i różne inne
w największym wyborze
po niskich cenach pole­
ca A. Wasilewski, Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 18.

(9047

Jajka
do sadzenia orpintonów
żółtych, przez kilka lat

wysoko prcmjowane 11

grudnia 1926. Toruń, me­
dal srebrny. Wysełka za

zaliczką w opakowaniu
do30sztukpo1 zł. za

sztuko. F, Rcibe, Nowa-
wieś, p. Dąbrowa k. Mo­
gilna. Przy zapytaniach
załączyć znaczek. (10269

Baczność!
Polecam się do wszel­
kich prac w’ zakres ma­
larstwa wchodzących po
niskich cenach. N. Kaspro­
wicz, malarz, ul. Sienkie­
wicza 57, I p. 1. (10280

Młyn parowy
przemiału 400 ctr., przy­
tem tartak, dom w ogro­
dzie, 10 pokoi, stajnie,
szopy, spichlerze, 10 mrg.
ziemi, w bogatej okolicy,
stacja kolejowa w miejscu.
Cena 130.000 zł,, wpłaty
40.000 zŁ i wiele innych
młynów motorowych i

wodnych poleca Biuro

Pogoń, Bydgoszcz, Dwor­
cowa nr. 80, telefon 1815.

Bom
(I-piętrowy, 6 mieszkań

t-pokojowych, nowocze­
sny, łazienki, ogród, w

Śródmieściu, 30.000 oraz

Rom II-piętrowy, 2 skła­
dy 2S000. ’Szarek, Dwor­
cowa 90. (F-4929

Sprzedam
12 mórg pszennej ziemi z

martwym i żywym inwen­
tarzem, budynki masy­
wne, wiatrak i 4 morgi
dzierżawy. Cena podług
ugody. Kryger, Skąpe po­
wiat Toruń, poczta Chełm­
ża. (10264

Na sprzedaż
24 morgowe gospodarstwo
w dobrem położeniu, dom
na 4 lokatorów, z dużym
składem nadający się na

stolarnię, rzeźnictwo,’ko-
lonjalkę lub inne przed­
siębiorstwo, cena 24 tys.
zł, przy stacji kolejowej
w Wąbrzeźnie. Jan Haj-
kuś uł. Kolejowa 41 Wą­
brzeźno. (10274

Baczność!
Dom 5 pokoi wolne,
ogród owocow,y tanio

sprzeda Sokołowski, Plac
Wolności 2. (F-4880

2:25 mórg
pszennej ziemi, inwentarz
nadkompletny, za 9000 do­
larów (połowa wpł::ty) na

sprzedaż. Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F-4881

2-pietrowa kamienica
z oficyną, ogrodem, mie­
szkaniem 4-pokojowem, z

wszeikiemi wygodami na

sprzedaż. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg . (10279

Owa domy
z ogrodem owocowym za­
raz na sprzedaż. Miedzyn,
Inflancka 71. 10287

wi!e
piętrową, 23 ubikacje, 2

budynki gospodarcze, duże

podwórze, ogród owocowy
i warzywny, park od frontu,
przy tramwaju za gotówkę
na sprzedaż. Gospodarz"
ul. Promenada 11, I p.

F-4858

Na sprzedaż
II-piętrowa kamienica z

dwoma składami. Wia­
domość ul. Reja 3, J pię­
tro. (10192

Knmienśesą
w Bydgoszczy 27 ubika­
cji, i skład rzeźnicki za­
mienię na gospodarstwo
lub sprzedam. Gdzie?
wskaże Dziennik Bydg.

10281

Sprzedam
domek piętrowy w Byd­
goszczy przy ul. Bełzkiej
nr. 93 około D/s morgi roli,
2 pokoje i kuchnia, staj­
nia i pralnia dła nabyw­
cy wolna. Cena 5 500 zł,
wpłaty 3 500 zł, reszta we­
dług ugody. Zgł . Adam
Małkowski, Inowrocław,
Łucjana 19. (10270

w Toruniu z urządzeniem,
przyległem mieszkaniem
i stajnią w dobrem

położeniu zaraz do odstą­
pienia. Józef Chudziński,
Mickiewicza 59. (10127

Skład
kolonjalno - delikatesowy
w centrum miasta Byd­
goszczy jest natychmiast
korzystnie do nabycia.
Zgł. pod ,Korzystnie 77”
do Dzień, Bydg. (10181

Skład
kofonjalny z powodu wy­
jazdu na sprzedaż. U!. To­
ruńska 122. (F-4834

Skład
papieru i galanterji, w

najlepszym punkcie, z 3
pokojowem mieszkaniem
wolnem, z ładnem urzą­
dzeniem, sprzedam na ko­
rzystnych warunkach ,,Ta­
ni Bazar" Nakło, ul. Byd­
goska 354. (F-4865

S!usami(°
sprzedam lub wydzierża­
wię przy korzystnych wa­
runkach z powodu innego
przedsiębiorstwa. Zgło­
szenia do L. Sobieralskie-
go, Gniezno, Rzeźnicka 4.

(10268

Tanie
wyprzedaż niebli jak: ja­
dalń, sypia]ń i pokoi mę­
skich. Paul Gron:u:, Li­
powa 2. t 10313

Motor
gazowy2P.S.wdo­
brym stanie oraz transmi­
sje i t. p, na sprzedaż.
Of. nadesłać: Otto Bre-

wing, Nakło, Pocztowa
nr. 371 a. (10256

Najlepsza
okazja zakupu dobrze u-

trzymanych mebli Używa­
nych. Dębowa sypialka
350 zł,, męski pokój, ja-
dalka, bufety, regały do
książek, biurka, dębowe
krzesła, stoły do rozcią­
gania, kanapy, leżanki,
lustra, trzyczęściowe sza­
fy do rzeczy, stoliki ozdo­
bne, stoliki do gry w sza­
chy, zegar stojący, regu­
lator, dywan, krzesło bu­
jak, maszyna do szycia 85
zł,, kuchnie 85 zł., szafy
do rzeczy 45 zł., szafo-
nierki 35 zł., łóżka 23 zł,,
materace skrzyniowe 15
zł., stoły 10 zł., krzesła
4—8 zł., szafka do wębor-
ków 23 zł., leżanki 46 zł.,
stolik do szycia, gardero­
ba do przedpokoju, stół
do biura, leżak, krzesło

bujak, waga decymalna
15 centr. 50 zł,, waga de-

eymalna 6 ctr. 35 złotych,
rowery na sprzedaż. Oko­
lę, Jasna 9, tylny dom,
parter lewo, siedem mi­
nut od dworca, (10228

Wyprzedaż.
Sypialnie, jadalki, męskie
pokoje fornierowane,’ ce­
na bez konkurencji. Sto­
larnia, Jackowskiego 33.

(10084

Bacznotć
fabrykanci powozów!

Skrzynie powózkowe,
sprychy, dzwona z fa­
bryki powozów, korzy­
stnie na sprzedaż. Oglą­
dać codziennie od 11—12

przedpoł. Mąksymiljan
Lewandowski, Bydgoszcz,
Dworcowa 95a, tel. 827.

(10134

Urządzenie
kolonjaine tanio na sprze­
daż. S . Dmowska, Mazo­
wiecka 3. (10263

Wózek
dziecięcy, używany, na

sprzed’aż. Racławicka 2i,
I p. prawo. (F-4921

Siół
do rozsuwania, dębowo-
fornierowany, tanio na

sprzedaż. Stolarnia. Po­
morska 42. .(F-4932

Sąfnochód
(Ford) 4 ćyl. w bardzo
dobrym s’tanie, gotow’y
do jazdy, za 3.500 zł. na

sprzedaż Gdzie wskaże
fiija Dzień. Bydgoskiego.

(F-4912

Nasiadówke
basen gumowy sprzedam.
Sw. Trójcy 12f, ptr. pra­
wo. (10261

Wózlfc

prawie nowy tanio na

sprzedaż. Chóryński, ul.
Lubelska 6, II ptr. (10262

Obranie
nowe, letnie na średnią fi­
gurę korzystnie na sprzedaż.
Pomorska 57, 1. 1. (F-49Ó9

Westfalski ssśee
do palenia z wystawką
oraz kastą do węgli"
sprzedam. Zgłoszenia ul.
Ogrodowa 16, I piętro.

(10295

Skrzypce
z futerałem na sprzedaż.
Gackowski, Grunw-aldzka
nr. 2. (F-4905

RoścSel
nowa za 45 zł na sprze­
daż. Fredry 5, w sutere­
nie. (F-4923

30 skrzyń
do jaj z przedziałami na

600 sztuk sprzeda W.

Wawrzyniak, Wyrzysk
telefon 60. (F-4917

Rower
męski Brennabor z wol­
ny’m biegiem 4 torpedo ta­
nio na sprzedaż. Wilczak,
Nakielska 18. (10321

ReWSf
na sprzedaż. Jasna la.

Kiijan. (10334

Wór.sfe

dwukołowy tąn -- r.rze-

daż. Kaszubska l?. :!OS(!O

Doferże ŁsSrz^asanss
maszyna s:zewska ramien­
i!a na sprzedaż. Zapytać
w Dz. Bydg. (10298

Maszyno
mereżkową, Dirkdpfa, w

dobrym stanie na sprze­
daż. Adres wskaże Dz.

Bydg (10323

Lekki! wóz
do interesu i wóz robo­
czy na sprzedaż. Grun­
waldzka 98. (10214

Złoty zegarek męski
z kopertą sprężynow-ą i
mechanizmem bijąeym ta­
nio na sprzedaż. Zapytać:
Now-y Świat, Gdańska 142.

(F-4838

Rower
s wolnym biegiem i stół
do jadalni, nowy, tanio
na sprzedaż. Ul, Świecka
nr. 14, restauracja. F-4934

Pgbiós
półkryty dobrze utrzyma­
ny, na patentowych osiach
na sprzedaż. Cena 500 zł.

Przybylski, Gdańska 137.
(10282

Watach
3-letni na sprzedaż. Czyż-
kówko, Koronowska 49.

(10189

K=S

Pilne!
Szukam gospodarstwa i fol
warków do 2 000 mórg
i objektów- każdego rodza­
ju. Sokołowski, Plac Wol­
ności 2. (F-4812

Kupie
dom rentujący się przy
wpłacie 18 tys. z’ł. Of.

upr. się pod ,R. B.” do
Dzień. Bydg. (10288

POSSIlStSMje
kupna domu z interesem

najchętniej restauracja z

kolonjalką, w mieście lub

większej wsi kościelnej,
przy wpłacie 20.000 zł.
Of. do filji Dzień. Bydg.
pod ,A. Ż.’ (F-4910

domek, wartości do 6000 zł.

Oferty do Dzień. Bydgosk.
pod ,Z".

’

(10283

Kuplą
dom z piekarnią lub in­
teresem. iub gospodarstwo
zaraz (Bydgoszcz lub na

Pomorzu). Wpłacę 15.000 zł
Ofertj’" pod ,W. K. 100" do
Dzień. Bydgosk. (10286

3 ’konie .

kupi cegielnia Stów. Mech,
na Wilczaku, (F-4848

Maszyną
szewcką (langgarnmasch.)
dobrze utrzymaną kupię
za gotów-kę. Leśniewski,
Łobżenica. (F-4908

Łeksyj
fortepianu udziel a nauczy­
cielka z wykształceniem
konserw-at ”i kilkuletnią
praktyką, również u kli­
enteli. Zamojskiego 20.
III ptr.

’

(10182

Akademik niemiecki
poszukuje zaraz wypróbo­
waną siłę nauczycielską
w polskim, możliwie ka­
żdego wieczora od godz.
7-8. Of. z podaniem ho-

norarjum pod ,D. 78" do
filfi Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (F-4802

Korepetycji
udzielam uczniom wyż­
szych klas gimnazjalnych.
Włostowski, Gdańska 43.

(F-4914

Le!csyj
fotografowania udziela
,Wiol”, Sienkiewicza 44
i daje stałe posady. F-4938

Bezpłatne
prospekty listownych kur­
sów stenografi,i, kaligrafji
wysyła Bedakcja Steno­
grafa, Warszawa, Szczygla
nr. 12. (7642

Posada inkasenta
z k,aucją do 5.000 zł. wa­
kuje w Tow. Ubezp.
,Europa” tamże potrze­
bni są w Bydgoszczy i
na pro"wincję inspektorzy
na pensję i prowizję. Of.
nadsyłać

’ do filji Dzień.

Bydg. ul. Dworcowa nr. 2,
pod ,Praca’. (10278

Przykrawacz
zaraz potrzebny, Poznań­
ska 27. - (10265

Pomocnika

malarskiego i strycharza
oraz ucznia ze zdolnościa­
mi do malarstwa przyj­
mie Leon Witkowski, ul.
Wincentego Pola nr. 8.

(F-4918

Młodszy pomocnik
fryzjerski potrzebny, ul.
Kujawska 117. (10327

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuje Rudolf Koeplin,
ul. Kościelna 7. (10163

Czeladnik
blacharski może się zgło­
sić. Otto Niefeldt, bla-
charstwo i instalacja, Byd­
goszcz, Garbary 31. 10510

Pomocnik
szewcki, na stałą pracę,
może się zaraz zgłosić.
M. Łukaszewski, Błonia
nr. 20. (10308

Pomocnik
gospodarczy, kawaler po­
trzebny od 1 iipca. Zgł .

wraz z odpisem świadectw,
których się nie zwraca,

nadsyłać do zarządu maj.
Szczepiec p. Kcynia. (9715

Młodego
samodzielnego cukiernika
przyjmie zaraz W. Bigoń-
ski, Piekarnia i cukiernia,
Grunwaldzka 146. Świa­
dectwo pożądane. (10284

Dziewczyna
dzielna do wszelkiej pra­
cy potrzebna. Dworcowa
nr. 30, II ptr. lewo. (F-4931

CzoSadnik
krawiecki potrzebny za­
raz (ty!ko pierwszorzędna
siła). M . !lo!ka, Śnia’dec­
kich 49 a. (F-4906

poszukuję zaraz. Of. pod
,W. F.” do Dz,ień. Bydg.

10345

PosEukłsJiemy
robotników do wyrobie­
nia slupów telegraficz­
nych. Tartak Tri A: Ska,
Babia Wieś 5. (10291

Połraefena
sam odzieina ki erowniczka
(kierownik) składu, posia­
dająca 3000.- , na które

otrzyma całkowity zastaw.

Zgł. pod ,Dochód 300” do
Dzień. Bydg. (10272

flgo-fwlókapkl
i robotnice na przybieranie
i wykończenie potrzebne.
Friedland, Jagiellońska 11.

10231

Moder mig
samodzielny potrzebny za­
raz. Grudziądz, Trynkc-
wa 13. (10271

PaEBlemkig
do pomocy w biurze, u-

miejącą biegle pisać na

maszynie, w języku pol­
skim i niemieckim poszu­
kuje się. Of. pod ,K. 13”
do Dzień. Bydg. (10283

ekspedientkę do interesu

rzeźnićkiego tylko na soboty
Zgłosz. Gdańska 38. (10229

Krawcowa
potrzebna w dom. Dwor­
cowa 18, III p. F-4903

Służąca
potrzebna zaraz. ,Sienkie­
wicza 41. (10315

SłuSąca
potrzebna z umiejętnem
gotowaniem do restaura­
cji Kasyna Robotniczego,
Dolina 2. (10307

Dziewczę
do dzieci przez dzień po­
trzebne. Gdańska 42, III

p. prawo. (F-4913

Dziewczyna
uczciwa, z dobremi świa­
dectwami lub też dobrze
polecona, któr,a dobrze i
samodzielnie gotuje, po­
trzebna. Magazyn obuwia,
Gdańska 5. (F-4932

Uczni
lub uczennice przyjmuje
się na stancję z całem u-

trzymanieni, t’etersona 6,
Ip.pr. F-4926

Ucznia
z lepszej rodziny poszu­
kuje -"Specjalny Magazyn
Wypraw, J. Pilacżyński
i Ska, Bydgoszcz, ulica
Gdańska 163.

Uczciwa
schludna posługaczka (ko­
bieta lub dziewczę), która
umie !gotować, może się
zgłosić w piątek od 5—6

oh, ul. 20 Stycznia 27,
p. i. (F-4902

Czeladnik
introligatorski poszukuje
posady. Zgł. pod ,W. S.”
do Dz. Bydg. (10275

Czeladnik piekarski
który samodzielnie pra­
cował, szuka posady. Zgł.
Stanisław Jarmuż, Junee-
wo poczta Domasławek p.Żnin. (10273

Panienka
z wioski umiejąca dobrze

gotować i piec, z dobremi
świadectwami poszukuje
posady na majątku, w ho­
telu lnb na probostwie.
Oferty do filji Dziennika

Bydgoskiego Dworcowa 2,
pod ,P. Z. 18a. F-4840

Młoda
inteligentna osoba, ze

znajomością muzyki przyj-
mie kondycję w prywat­
nym domu d’o 1 lub 2-ch

dzieci, chętniej na wyjazd.
OL do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2, pod,, Cz. St."

F-4847

Ssołer
z 12-letcią praktyką, grun­
towna znajomość si!ników
spalinowych i elektrotech
niki, z powodu zwolnienia
się z wojska, poszukuje
posady tylko na luksusowe
maszyny. Oferty pod ,PiloU
do Dz. Bydg. (10221

Lokal biurowp
w pobliżu sadu, znajdują­
cy sie od lat 20 bez przer­
wy w ręku adwokatów
jest od 1 lipea do wyna­
jęcia. Zgł. pod ,M. F.’ l()’
do Dz. Bydg. (10276

Bo wjjrreajjącla
zaraz stajnia z wozownią
lub garaż i komora. Ul’

Reja nr. 3. 10191

H5M8SS

Mieszkania
5-6 pokojowe zaraz lub
później poszukiwane.
Czynsz płaci się za rok
z góry.

’

Ugoda’ według
umowy. Oferty upr. się
pod ,Z. Z.’ do Dz. Bydg.

(10115

Poszukuje
mieszkania 3-4 iub wię­
cej pokojowego. Czynsz
p!acę zgóry, ewentualnie
koszta remontu. Oferty do
filji Dziennika Bydgoskiego
Dworcowa 2. pod ,Czynsz"

F 4843

Zamiana I
Zamienię moje 2 pokoje
z kuchnią (ul. Toruńska)
na lepsze. Dopłacę !ub
udzielę pożyczki. Adres
wskaże Dziennik Bydg.

(10290

Mieszkanie
4—5 pokoi, nowoczesne

w okolicy Gdańskiej-Snia
dećkich poszukuje się. U
goda według umowy. Zgł,
do filji Dzień. Bydg. pod
,J B.’ (F-4904

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Za­
pytać Dworcowa" 90. Sza­
rek. . (F-4941

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Hetmańska 13, II piętro
prawo. (F-4933

Pokoje
eleganckie i pojedyncze
włącznie lub pojedynczo
z telefonem itd. zaraz lub

później do wynajęcia, ul.
Dworcowa 30, II piętro
lewo. (F-4885

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Siemiradzkiego
nr. lOa, II p, (101^

Pokój
do wynajęcia. Urocza 2,
I piętro lewo. (K-4873

Pokój
umebl, zaraz do wynaję­
cia, ul. Wileńska 8,
II ptr. lewo. (10156

Stancja
do spania do wynajęcia.
Ułańska 17, Mroziński.

(10301

Malarze
lakiernicy i strycharze
zatrudnieni w przedsię­
biorstwach prywatnych
stawcie się wszyscy bez
wyjątku n’a mające się
odbyć zebranie dnia 7. 5."
27 r. o godz. 7 -mej wiecz.
w lokalu p. Jaśniewskiej,
ul. Poznańska 20. Ważne

sprawy. Zarząd.
10207

Młoda wdowa
właścicielka domu z inte­
resem elektr. - instalacyj­
nym w mniejszem mieście
na Pomorzu poszukuje
uczciwego i dzielnego
elektro-fachowca nie ni­
żej 35 lat, z obywa­
telstwem polskiem w celu,
matrymonjałnym. Cośkol­
wiek majątku pożądane.
Oferty z fotografją pod
,B. 100” do Ala A. G,,
Gdańsk, Stadtgraben 13.

(10146

Fryzjer
samodzielny, posiadający
dobrze zaprowadzony zakład
męski i damski, pozna
chętnie dzielną fryzjerkę.
Cel matrymonialny . Ma,jątek
nie pożądany’. Zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod ,C, N."

(10239

Kto potjfszjf
przedsięb. handl. za do­
brą gwarancją 3000 do 4000
zł. Of. do filji Dz. Bydg.
pod ,,S. 3000”. (F-4911

Właściciel składu
w centrum miasta Byd­
goszczy, poszukuje spój­
nika na dość doniosły i

pożądany artykuł. Zgł .

do Dziennika Bydg. pod
,Właściciel Składu”.

10179

Ładna
panienka szuka przyja-
ciela-studenta z biednej
rodziny. Of. z fotografją,
którą się zwraca, nadsy­
łać pod’ ,Przyjaźń’ do

filji Dzień. Bydg ., Dwor­
cowa 2. (F-4939

Pasass !tuje
udziału z kapit. 20.000 zł

przy dobrze rentującym
się interesie, za pierwszo­
rzędną gwarancją i pod
zastaw. Of. pod ,J. K.” do
Dzień. Bydg. (10289

Ostrzetenłeł
Ostrzegam przed kupnem
nieruchomości Osielsko
karta 155 i 187, sprzeda­
nej przezemnie Józefa
Kletta w Osie) sku, gdyż
toczy się spór ó tą nie­
ruchomość, celem unie­
ważnienia kontrakt:T w

Sądzie Okręgowym w

Bydgoszczy o zwrot nie­
ruchomości 8 C. O . 382 26,
gdyż takowa nie zapłaci­
ła mi w przepisowym ter­
minie reszty ceny kupna.
Osielsko, dnia 5. 5. 27 r.

Józef Kłett. (10285

Ostrzeżenie !
Ostrzegam przed wynaję­
ciem mieszkania zajmo­
wanego przez p. Gąsie-
wiczową przy ul. Śnia­
deckich 13, gdyż posia­
dam kontrakt z właścicie­
lem. R . Borkowski, em.

gen. bryg. W. P. (F-4864

Zgubiłam
torebkę damską z pasz­
portem, kluczami i kora­
lami w lesie w Jachcicach.
Uprasza się o zwrot za

wynagrodzeniem do filji
Dz. Bydg, Dworcowa 2.

(F-4935

Książce
wojskową na nazwisko
kaprai Sylwester Pietrzak,
Bydgoszcz, unieważniam.

F-4889

XaginRł
piesek, mały, młody fok­
i; erier, biały z czarną głów­
ką w czwartek wieczorem,
przy placu Teatralnym.
Znalazca odda go za wy­
nagrodzeniem woźnemu
w gimnazjum, GrodzkalO.

10325



Sir 12.
,,DZIENNIK BYDGOSKP1 sobota dnia 7 maja 1927 r. Nr. 104.

5. 5. br. zmarł nagle
ś. p.

Wacław Kluth
śrakasestó Kasy Chorych miasta Bydgoszczy.
W Zmarłym traci Instytucja dzielnego praco-

cownika, który swą gorliwą i sumienną pracą zdobył
sobie zaufanie swych przełożonych.

Cześć Jego pamięci!

Zarzuci Kassr Chorych m, Bydgoszczy.

Dnia 5 maja 1927 r.

Związku
zmarł nagle członek naszego

Wacfoy Kluth
Zmarły był gorliwym i sumiennym współpracowni­

kiem i dobrym kolegą, którego praca i zalety charak­
teru wyrobiły Mu zaufanie i szacunek.

Cześć Jego pamięci! (10 311

Z§?zgci Zwiąsto ?racow!tltow Kas emeryc!i
i !nst- USsezpteaesś Społ. - Mflsiał Efdgssss,

Pesi§pe lawie BpasKtós!wa. Co do majątku
po ś. p . zmarłym Stanisławie KeufiWewStssi, który miał

n’.’oje ostatnie miejsce zamieszkania w Bydgoszc.zy,
wdraża się z dniem dzisiejszym 23 kwietnia 1927 r

o godzinie 10 przed południem zarząd spadku w myśli
§ 198 ust. kod. cywiin. na wniosek Heleny Kariny
Rodkiewiczówny w Warszawie, ul. Warecka 15 nr. 4

jako spadkob;erczyny. Zarządcą spadku mianuje się
pana Kazimierza Kaczmarka w Bydgoszczy, Św. Trójcy 10.

Bydgoszcz, dnia 23 kwietnia 1927 r.

Sąd Powiatowy podp : (-) Dr. Jeske. (10305

Rati!eśnisfwo ,Pate. Osis

p. Osie pow. Świecie n. W.

sprzeda W d(liii 18 maja 1927 r. o godz. 11 przed poł.

oRsło 1073 m3 DdMcu sosnowego
i stolo 2166 m3 topoiotatowsos!!s^ch
z wyrębu drzewostanów uszkodzonych przez sówkę
chojnówkę a pochodzących z roku gosp. 1926/27.

Bliższe szczegóły ,w ,,Rynku Drzewnym11. (10304

W sefestg, dsiia 7. St, ib. przed południem o gr-
dzinie 11 odbędzie się na naszej składnicy Bworcowa 72

publiczny przetarg
na

1 partfą dpbrse ytrzymaii^ch
mebli, sp?z§tów itó.

c. omrwsia ssd. msc

Dłużnicy SilpofiBHl
Kto chce spłacić swoje przedwojenne hipoteki
krajowych i zagranicznych wierzycieli, temu

poleca się sądown e zarejestrowana firma

fW Ml, Bm Mrao-Mw
Bydgoszcz, o!, Śssias!eeklsli nr. 2. Te!efon 590.

Utrzymuje stały kontakt z zagranicą, a dia Nie­
miec stałe Biuro Korespondencyjne w Berlinie.

Na życzenie służę referencjami. (9877

HtejsiowBŚfi Wistowa laleiB i liing
Ze względu na taniość artykułów ,po-

żywczych-pobytnieenuerniekorzystny.
’ Wielki tydzień sportowy 3-10 Lipca.
Tydzień sportu wodnego 10-17 Lipca.
Słynna opera leśna ,,Zaćmienie Boskie

24, 26, 23 , 31 Lipca i 2 Sierpnia.
Gorące kąpiele, inhalatoryum, kąpiele

błotne, kuracja mineralocrnl wodami.
Inlormacje bezpłatne w zarządzie.

Waluta Guldenowa.

Międzynarodowi ekspedytorzy. 10343

Cirtaide SiteiS

Wynajmę 2 umebl. pokoje
o 2 łóżkach, każdy bez

utrzymania, z używaniem
kuchni, na leśniczówce od
15 maja do 15 lipca. Bliż­
sze szczegóły listownie.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(9681

Ka raty. raty
fitira

KażsJą iloSż

W czwartek o godz. 2 w nocy zmarł nagie
na udar serca mój kochany mąż, nasz troskliwy
nieodżałowany ojciec, brat, szwagier i wujek

śp. Wacław Ktetli

przeżywszy lat 50, o czem donoszą w ciężkim
smutku pogrążeni żona’ g

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę po poł.
o godz. 4 z domu żałoby ui. Św. Trójcy 12f
na stary cmentarz. (10344

/. -

Niniejśzem mam zaszczyt
zawiadomić P. T . Klijentów,
iżzdn’em1marcar.b,
OłWOCSFłe(l) przy moim war­
sztacie shttiiarsS(a-ts?fce?-
skini (F-4919

ffillOJ

dia powesSw 8 samsd?sssćsł

Stefan Witt, ŁaM§gps
mistrz siodiarski.

wyściełane - najprzedniejszy wyrób
oraz skóra a u e fabrykuje

Stanisław I)rzasgs
GdatfksKa 68.

w wielkim wyborze,
g i waSlsSsl, teki, torebki
E! skórkowe, zabawki

poleca (6131
T. By?toamkś,

f.il, Ot%arsowa ŻSa.
Proszę zważać na dokła­

dny numer domu.

1W8 ]l]
kupuje (10227

Cukiernia Srey,
jGMska 23. Tel. 312.

NA SEZON BUDOWLANY

MŚeroChOHSGif rogowa położona w najlepszej dzielnicy
ze składem kolonjalnym, lokalami restauracyjnemi, stajniami dla

większego wyprzęga, śgwj gigg KgllFifDBifiOS?SSB na dłuższe lata za-

wielkiem podwórzem fHsal! HO możnemu fachow­
cowi zaraz lub później. Potrzebna gotówka 25-30000 złotych.

Oferty reflektantów, którzy mogą wykazać odpowiedni kapitał,
uprasza sig do administracji ,.D zienni ka Bydgoskiej o11 nod
,^.3632”.

’ ” 10267

Kierownika
Składak, obeznanego z prowadzeniem biura
składów. i ekspedycją towarów. sssEgaźssje
powaine pnedśteblorśłwa fiaRstSowe.

Tylko siły p erwszorzędne, mogąca wykazać
swoje doświadczenie w tym kierunkuj bieg le wję­
zyku polskim i niemieckim będą uwzględnione.
Zgłoszenia do ,.Dziennika Bydgoskiego" pod
,.ta. K, KierowM" z dołączeniem currucuiuin
vitae w języku polskim "i niemieckim i od­
pisów świadectw. (10328

’P OB’SUWO sosu, w stanie tartym na

S budow!ę
ę, WaT2Effi2WęP SOSU, okrągłe, zdrowe, zi-
X mowego cięcia, stos, do budowy stodół

3 SOs"jS!gzS% sosn. na drabie i ogrodzenie
sn od 1—3 kł.

HBEg§adl^ dęb. i brzóz,, szprychy dęb,
dzwona bukowe

§SasntoSeB, papa, lepnik, gwoździe pa­
!ś powe
Ś CemeaBf, wapno, gips murarski

g HfH’aetEŚisSffla pleciona do sufitów

n !SSssfeK(^s kamionkowe

g W^sgSeS kowalski i opałowy
5 sosnowe

poleca na dogodnych warunkach i po cenach

przystępnych

L Grzeszkowiał(, Ma

Wykonuje wszelkie prace w zakres, budów.

ć’e
s

budynku narożnikowym, w najbardziej ożywionej
firtidziadza. z 5 dużemi wysoi ,iemi i dostatecznemi ubocznemi ubi­
kacjami oraz wyprzęgiem, nadające się na piekarnie parową i cukiernię,

zaraz do wynaieoia.
swe nadesłać pod .,A. 9693" do .,Dziennika Bydgoskiego41. (10266

Mostowa 5 Tel. 3S§
Pocz. o godz. S’45 i wiecz.

gnaty zniżkowe i ulgowe ważne.

SiBi?BffpiBfha

biegła w polskim i niemieckim języku i niemieckiej
stenografji, potrzebna zaraz. Podania z życiorysem,
odpisami świadectw i podaniem o dotychczasowem
zatrudnieniu pod ,F. L. I4a do Dzień. Bydg . (10087

,w stawi

Fa.W. ! Syn, gfdgssisg

Pafergłta eteraSa s!. Cbesimsfea nr. 5 .

10336)

Premjera wspaniałego dramatu, osnutego na tle powieści ESBasCO HasW2a.

twórcy firnu Hi3E^-MO^ss p. t.

,,KUSSffiLKA"

Gęsta os!oszań: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklam.y i;
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde
przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki in
za terminowe umieszczenie i przepisane mi S’ administracja ;.

B,’

Polecam do natychmiastow ej dostawy

e cegły białe
tegorocznego wyrobu po cenach zniżonych. 10021

Asafeisi BrzosSsowsScś

elefon 1 Csg"elnia w Szlachcie. Telefon 1

reżyserji genjalnego NIBI.O,
(10303

Akcja rozgrywa się wśród stepów Po­
łudniowej Ameryki oraz w wykwintnych
salonach Europy. - W rolach głównych:

stronie przed og,łoszeniami 50 ur., w tekście na drugi,
ze 10 gr.; c’a poszukujących macy oraz na nekroh
.

- ()głos;: ,a zagraniczne i.’ dopłaty. - Ogłosi:
owiada.- siejsce płatności: ydgoszcz. - Konta b;.
udowy. - Konto czekowe: i". K. O . 203713 Poznań.

g
83
Bo.

SOSU.

ea-l§
es

s
o

-u=SlSg§
jg g’EJS SKS

-ccjej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz
,., ’z’niżki. Pizy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu.

;ompllitowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej,
owe: Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen,

Drukiem i. nakładem Drakami DHgwMej Spółki Akc. Bydgoszcz. - Redaktor’odpowiedzialny Henrvk Ryszewski.


